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O DOBRYM  ZAŻYWANIU 
CZASU. 
Modicum E&F jam nonuidębitis me. 63 ite- 
rum modicum € videbitis me. 
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nk 7 Zbawicielowych rozumienie, 

4:4. jedno powierzchowne i pro- 
fte co do litery, drugie wnętrzne i 
fkryte , co do głębok.ey taiemnicy. 
W rozumieńiu pierwfzym wymowione 
fa te Rowa od śmiertelnego iefzcze na 
YW czas Chryftufa; ile człowieka: w 
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2 Kazanie, 
rozumieniu drugim przyczyta ich Kos 
ścioł Swięty iuż wikrzefzonemu zmar- 
twych á zatym nieśmiertelnemu iaż 
Chryftufowi temuż. W rozumieniu 
pierwfzym rzeczone fą do famych tyl- 
ko dwunaftu Apoftołow, i 7o. Uczniow: 
w rozumieniu drugim ( iako naucza 
Auguftyn S. i iako z tym wielkim Ña- 
uczycielem, trzyma powfzechny Ko- 
Ścioł ) rzeczone fą do tegoż powfze- 
chnego Kościoła, i ściągaią ,fię do 
wfzyftkich zgoła wiernych, ktorzy aż 
dotąd byli, którzy fą teraz, i ktorzy- 
kolwiek wtym powlzechnym Koście- 
le będą aż do końca Świata. Rozu- 
mienie pierwfze ieft takowe: Maluczko 
to. ieft, zá, krotki czas, mie uyrzycie 
mnie, to ieft nieobaczycie mię iuż wię- 
cey wtey, wktorey teraz ieftem 
śmiertelności, tę ślbowiem umieraiąc 
na Krzyżu wiecznie złożę. . I znoww 
JMaluczko: to ieft wkrotce, uyrzycie 
mnie nieśmiertelnego, kiedy ia pow- 
ftane zmártwych, i wftanje nieśmier- 
telności przez dni iefzcze 40, z wami 
na ziemi przeftawać będę. Rozumie- 
nie drugie ieft takowe. Maluczko: ć 
nieuyrzycie mię, bo wftąpiwizy donnie: 
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o Dobrym zdżywoniu czafe. 3. 
ba, chociaż z wami w Sźkramencie 
przeftawić będę; áż do fkończenia 
Świata, widzieć mię iednak nie bę- 
dziecie, iiko obecnego wam, przyto- 
mnością pod zmyfły wáfze podpadaiąe 
cą, śle tylko przez wiarę. I znowu: 
Maluczko, á uyzrycie mię, w tey, wi- 
dzialney, wtey pod zmyfły podpąda- 
iącey pofłaci, kiedy przy końcu ŚWia- 
ta na fąd przyidę. Otże rzetelny te- 
go mieyfca wykład: Modicum & jam 
non videbitis me: E iterum modicum, €F 
videbitis me. A nóukaż z tąd iaka? 
Jeżeli całą dzifieyfzą uważemy Ewan- 
gelią, ta niyprzedniey, ile do zbudo- 
wania wiernych, dwie zbówienne prze- 
firogi zdaje fię nam  wbiiść w głowę. 
Pierwfzą tę, że Naśladowcem Chry- 
fiulowym nigdy na przykrościach i 
krzyżach zbywać nie będzie w tym 
Życiu:  Plorabitiv € flebitis vos, mandus 
autem gaudebit; vos autem contriftabimie 
ni, ale przykrości te ofłodzi im Chry- 
ftufowa dobroć, i w pociechę odmieni, 
Sed triflitia vefra uertetur in gaudium, 
Druga tę, że dla tychże ézas, zśflugi, 
czas_pracy około zbawienia bedzie bar. 
dto krotki, Modicum: že fpiefzno bars 
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4 Kazanie, 

dzo da fię widzieć fędzia Chryftus, 
modicum E videbitis me; aby: Ç iako fam 
indziey mowi) oddał każdemu We- 
dług zafług iego: Bece venio cito € 
merces mea mecum ef reddere unicuique 
fecundum’ opera fua. Apoc: 22., Naukę 
pierwfzą przełożył ten, ktory przede- 
mną mowił Zoftaie tedy, śbym ia 
przełożył drugą.  Słuchźycież! uchay- 
cież- naymilfi moi! Maluczko, /4 uyrzy- 
cie Sędziego BOGA Chryftufa na wy- 
płacenie Wam przyzwoitey życiu każ- 
degó nadgrody, Coż za tym idzie? o- 
to to: Mśluczki ten czas, ten ( mowię) 
byftry życia śmiertelnego przelot bę» 
dzie całą fądu tamtego mareryą. Złe 
lub dobre tegoż czafu zażywanie te- 
raz, wyidzie nam wkrotce ślbo na 
niefkończony zyfk, w zbawieniu i u- 
fzczęśliwieniu wiecznym, ślbe na nie- 
fkończoną ftratę, w potępieniu i zgu: 
bie wieczney: toć nam na niczym tak 
wiele nienależy; iáko na dobrym zá- 
Żywaniu tegoż czafu. Mowię o tym 
na zbawienną przeftrogę wafzę, á 0- 
raz BOGU Krolowi wiekow nieśmier- 
telnemu na wieczną chwałę. 
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o Dobrym zażywaniu czafu. 5 


T4 wielka prawda, ktorey wam 
dowodzić mam Słuchacze, na tych fię 
trzech przyczynach gruntule, cała. Czas 
ten śmiertelności nafzey ieft' nieofza- 
cowanie drogi, ,to pierwfza; ieft nie- 
podobna iák krotki, to druga; ieft te- 
mu, kto go raz utracił nieodzyfkany 
nigdy, io trzecia, 4oftatnia przyczyna, 
przyłożcież iak naywiękfzey możecie 
pilności, na głębokie. każdey z tych 
przyczyn przeniknienie. 


A nayprzod. żebyście fprawiedli- 
wą, i według BOGA. czafowi temu 
naznaczyli cenę, pytam fię każdego 
2 was, iakiego wy też bydź fądzicie 
fzacunku godną, całą, iak ieft niefkoń- 
czona w fobie błogofławioną wieczność? 
iakiego bydź fądzicie - (zścunku wfzy- 
fke BOGA człowieka krew, i całą 
prae iego, boleści iego, śmierci iego 
wylługę? jakiego naoftatek bydź fa- 
dzicie fzacunku wfzyfikę tę, niefkoń- 
czonego dobra powfzechność, ktora fię 
tylko znaydować może w źrodle wfzel- 
kiego dobra, albó raczey w nieograni- 
szofiym morzu, w BOGU wafzyme 
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AA 47% Kazanie, 

Niewątpię otym, że to wfzyftko zá 
nigdy doltatecznie nieof(zacowaną po- 
czytacie.  Wnoścież iuż fobie z tego 
jak wielki czafowi temu naznaczyć 
macie (zacunek. Nieofzacowana rzecz 
jeft błogofławiona wieczność? Toć ro- 
wnież nieofzacowanym jiet, mietyiko 
cały życia tego śmiertelnego czas, á- 
je i każdy choćby naymnieylzy czafa 
tegoż moment. Bo każdy taki mo- 
ment pozwolony nam jet od BO» 
GA ma to, abyśmy fobie w nim i przez 
niego całą błegofławioną zdfłużyć mo. 
gli wieczność! Nieofzacowana rzecz 
jeft krwi i Śmierci Chryftufowey Wy- 
fluga? Toć rownież nieofzacowanym 
ieft naymnieyfzy czału moment, bo go 
dla nas całą krwi i śmierci fwoiey Wy- 
fuga kupił Chryftus! nieofzacowana na» 
koniec iefł, ta niefkończona wfzyftkie= 
go dobra powfzechność, ktora fię znay» 
dnie w BOGU? 

Toć ( mowię Śmiele ) toć nieo- 
fzacowany zśrownie ieft naymniey- 
fzy czafu moment, bo fie nim, iśko 
fprawiedliwą ceną wfzyftkiey tey nie- 
fkończonych dobr Bofkich powfżechno: 
ści dokupić możemy! I w tyme: to 
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o Dobrym używaniu czafu. %7 

rozumienia nieobawiał fię głośno to 
twierdzić Bernard S. że czas tyle wa- 
ży, i tak fzacowny ieft w fobie, idko 
BOG; bo dobrze zażytym czalem, ia- 
koby nieofzacowaną monetą . iaką, 
całego ( że ták mam mowić ) zakupu- 
iemy fobie BOGA! [a] Tempus tata 
tum valet quantum DEUS! quippe in 
tempore bene confumpto comparatur DE- 
US! Ah! i będzież kto tak obrany 
Z rozumu, żeby mogąc na wieki pozy” 
fkać rzecz tak drogą, pozwalał iey nie- 
pożytecznie upływóć? będzież kto tak 
nawet na famego fiebie okrutny, Że- 
by nie tylko leniftwem i proźnowa- 
niem, śle nadto złym á bezbożnym 
życiem rowney utracońemu pożytko- 
wi temu, to ieft niefkończoney fzukał 
umyślnie dla fiebie fzkody? A przecię 
0 opłakana ślepoto nafza! w ktorymże 
ludzi ftanie nieznaydzież niezliczonych 
takich, coby fobie nie zanńymilfzą po- 
czytywáli rozrywkę, haniebną tak 
drogiego czafu na frafzkach i prożno- 
waniu utratę! Mało to! Czyliż ci fa- 
mi (o oftateczna zApamiętałości! ) czy- 
liż ci fami nie na tym fobie fwoie na 


świe- 
[a] S. Bernard 


8 Kazanie, 

świecie pokładaią częftokroć ubłogo* 
fławienie, że fię niegodziwym tęgoż 
tak drogiego czafu zażywaniem wie- 
czney dokupuią zguby! A ieżeli na 
dobrym zażywaaiu czalu tak nam 
wiele należy z przyczyny” nielkończo» 
nego fzacunku 1 ceny iego; tedy nie» 
mniey także należy i zprzyczyny nie: 
jw cale fzczupłości iego. Nic 
zgoła krotlzego i drobnieyfz zego nie- 
mafz nad życia nafzegą czas. Uwa» 
Żaycie to profzę, lak naypilniey. Nic 
nayprzod ` krotfżego w-pórownaniy 
zwiecznością, nic potym krotfzego w 
fobie famym, nie nakoniec krotfzego 
względem zażywania nafzego. 

Co do pierwizego wfpomnieycie 
fobie, iśkim wyrażenia fpofobem Mą+ 
drość Bofka niefkóńczona i nieomyl- 
na czas do wieczności rowna. Ote 
powiadś ona, że nie krotki czas iśki, 
nie dzień, nie miefiąc, nie rok, nie 
wfzyftkieby naydłużfzego życia ludz- 
kiego lata, do fiedmiu, do ośmiu, da 
dziefiąciu dochodzące dziefiątkow, nie 
lata nawet fetney donaga liczby, 
fle caly ieden lat tyfigo, ktorego nikt 
nigdy od początku Świata a ył, 
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o Dobrym za ryś niu czafu. (9, . 
śni przeżyje, cały (m owię ) lat ty» 
fiac, w porownaniu z wiecznością, nie 
iet więklzy nad ieden dzień. Ah! 
śle Aa iefzcze podziwienie 

wafze, aż wfzyftko. powiem; cały, lat 
tygo względem wiećzności, nie ief 
więkfzy nad ieden dzień, nie iakikol- 
wiek, śle nad dzjeń wczorayfzy, ktory 
minął, i ktory dzifiay nic więcey nie 
jeft, tylko isaGd nic! Mille anni ante 
oculos tuos tanquam dies heflerna que 
prateriit! ' Bh wyrażenie Bolkiey. go- 
dne Mądrości! Tyüac lat w porowna- 
niu z wiecznością, tyleż to ieft, co dzień 
wczorayfzy, ktory już minął? Czymże 
tedy względem teyże wieczności bę- 
dzie ta tak drobna-lat nafzych liczba? 
Tyfiąc lat, do wieczności ieft to dzień 
wczorayfzy co minął? Byłoby tedy o- 
ftatnie głupfiwo, czyli to z pożądliwo- 
ści, za tyfigc lat nieprzerwaney ucię- 
chy przedawać fzczęśliwą, a kupowóć 
niefzczęśliwą wieczność, czyli to zbo- 
iaźpi nieprzerwanego tyfiąca lat przy” 
krości takiż popełniać błąd! áh! jakaż, 
przebog! iakaż . będzie zapamiętałość 
z pożądliwości momentalney uciechy, 
* ślbo”z tęfchicy W ODARGENE RZY 
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Ïo.: Kazanie, 
krości, podawać fie w iiwne uiebeś- 
pieczeńftwo niepowetowanego utrace- 
mia dobrey, á niezbytego na wieki na; 
bycia złey wieczności! Ale nie tylko w 
porownaniu zwiecznością niewypowie- 
dziana ieft czafu fzczupłość. W fobie na- 
wet uważony czas tenże rozumem pra- 
wie nieobiętey ieft ktotkości. Bo pro- 
fzęż ia was, ktoryż to ieft, i iák wielki 
ten czas, ktory prawdziwie ieft wśfzym? 
Nie ten, ktory iuż minął, bo ten iu- 
Żeście utracili, utratą na całe wieki nie- 
odzyfkaną: bo on względem was nie 
iek więcey, tylko iedynie nic. ‘Nie 
ten ktory także dopiero kiedyś będzie, 
bo ten całe w mocy wafzey nie ief. 
Cała przemożność wafza nigdy tego 
dokazać niemioże, żebyście ieden przy- 
naymniey przyfzłego czafu tego mo- 
ment, niezawodnie dla fiebie ubefpie- 
czyć mogli. Czas tedy prawdziwie 
wafz ief, fzczeguloie czas teraźnieyfzy. 
A iśkże on ieft wielki? jak trwały w 
fobie? Ah fłuchacze! nie tak fnuiące 
fię. w promieniu fonecznym profzki 
względem Tatrow, Alpow , fą drobne; 
nie tak ieft fzczupła iedna obroconey 
w parę kropelka wody względem całe» 


o Dobrym zażywaniu czafu. X 
go morza; iak ieft drobny i fzczupły 
w fobie ten cały czas, ktory fig Ize= 
telnie terśźnieyfzym nazywać może. 
To co do «wielkości i miary: á co do 
trwałości czym ieft i iakim? Jeft on 
tym co w mgnieniu oka miia! ieft tym 
co prędzey ginie, niżeli wyftarczyfz 
wymowić, że ieft! ieft tym, co iak 
prędko wam w myślach fłanie, iużci 
minęło! 1. przetoć to fzczupłość tęlÁ 
byftrość czafa przyrownywa Duch $, 
w piśmie Bofkim, iuż do przelatuiące- 
go po powietrzu ptaka, iuż do biegną< 
cego pod pełnemi żaglami okrętu: (b) 
Dies mei welociores fuerunt curfore, fü- 
gerunt E mon viderunt bonum, pertran= 
„ferunt quafi naves poma portantes, ficut 
aquila volans ad efcam, mowi lob: Pox 
rownywa do kurzawy i prochu, ktory, 
gwałtownym zarwany wiśtrem wem 
gnienin oka, z mieyfca iednego prze-. 
niefionym na drugie, ślbo ráczey rog- 
pierzchnionym i zagubionym bywa. 
(c) Tanquam pulvis, quem proicić vena 
tus ù facie terra, Przyrownywa go do 
rozchodzącego fię-po powietrzu 1, Z4e 


, az 
[b]. Job: Cap: 9. r 
(c) Pfa z. 


12 Kazanie, 

raz ginącego dymu. (d) Defecerunt fie 
cut fumus dies mei. Przyrownywa go 
do cienia, ktory fię za rzeczą przela- 
tuiącą miga. (e) Diès mei ficut umbra 
dechmaverunt.  Przyrownywa go do ie- 
dnego wiatru: owfzem nie zporowna- 
nia, ślez iftoty famey jedynym go bydź 
twierdzi wiatrem: (f) Memento quia 
jentus efl vita mea. Mało na tym. Po 
wfzyfikich porownaniach twierdzi w re- 
fzcie. Ze czas tenże nieco do iedne- 
go tylko jakiego uważony momentu, 
śle z naydłufzych nawet, iakie kto prze- 
Żyć na ziemi może zebrany lat, dźleko 
ieft znikomfzy, niżeli cień, niżeli dym, 
niżeli wiatr, bo jeft iedynym nic. (g) 
Porce mihi nihil enim fant dies mei. O! 
iakże wielka, iakże nieporownana cza- 
fu i życia nafzego fzczupłość, iśkże 
niewypowiedziana krotkość! Jeżeli fe 
tylko fzczupłością i krotkością nazwść 
może, co ieft niczym! 

Jeżeli 246 życia nafzego bieg, ca- 
ły nawet, iako iet w fobie, nic wię- 
cey nie iet tylko ikieś iedyne nic, 
względem iftoty fiwoley; czymże będzie 

wżglę: 
Ca) Phol: ror. Ce) Ibidem, , 
CE) Zob: 77. [e] Zbidem, 
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o Dobrym zażywaniu czafu.. 13 
względem zażywania nafzego, ieżeli nig 
roniey, niżeli nic? Poymuycie mię, pro- 
fzę, fiuchacze. Jeżeli nafz o życiu na- 
fzym zdanie, Bofkim ([iśkośmy winni ] 
kierować będziemy zdaniem, fądzić 
niemożemy inaczey, tylko, Że czas 
śmiertelności nafzey ten tylko ieft, co 
do pożytku nafzym; ktorego Świątoe 
bliwie ná Bofką chwśłę, i na zbawie” 
nie zażywamy nafze. I niepotrzeba 
wam, rozumiem, fkrzętnie “dowodzić 
tego. Kiedy przeleci to maluczko, po 
ktorym ftrafzliwego Sędziego Xftufa 
w progu wieczności uyrzyicie; czyliż 
tam na fądzie iego nie ten fzczegulnie 
czas rachować wam do wieczney za: 
płaty będą, ktory od was był świąto- 
bliwie łożonym? czyliż refzta, choćby 
naydłuż(za, za jedno nic nie będzie 
miana, chyba tylko na opłakaną wam 
fzkodę, to iet, ną karanie i mękę? 
Nie przekonaiąż was otym fpełnione 
iuż i wykonane ną innych takie dekrer 
ta Bofkie, obiawione nam w Piśmie? 
Niewiecież iáko z całych 40. lat przez 
ktore nad. fzraelem Krolował Saul, 
kiedy na Bofki rachunek przyfzło, ie- 
dne tylko dwie lecie nielzczęśliwewu 

Kro- 


TĄ Kazanie, 
Krolowi temu przyięto, ńrefztę za 
nic poczytano?  Niefłyfzeliżeście ftra- 
fzliwego wyroku Śmierci na owego ftu= 
letniego ftarca, ktorego fad Bofki po- 
tępił oto, że fto lat żyjąc, iednym był 
u BOGA dzieckiem? to iet, wfzyftkie 
marnie utraciwfzy lata, nie więcey ich 
na upewnienie zbawienia fwoiego fo- 
Żył, iako ileby potrzeba na to, żeby 
na Świat urodzony człowiek: mogł pra- 
wdziwie bydź nazwany dziecięciem, 
do czego dofyćieft na iednym lub dru= 
gim momencie życia? Ah! dla Boga! iśk= 
że nas liczba lat nafzych omyli kiedyś? 
"dak zawiedzie, iśk zawftydzi przed Bo- 
giem! Jaka tam dla nas hanba, iśki Żśl, 
laka rofpacz! Naydłużfzy nafz wiek w 
porownaniu z wiecznością nie więcey 
jet nad dzień wczorayfzy, co minął! 
Wiek tenże uważony w fobie nie wie- 
cey iek niżel cień, niżeli dym, niżeli 
wiśtr, owfzem ieft iedno nic! Przyczym: 
Że fię na całą zoftaniemy wieczność, 
kiedy nam iefzcze nawet.i ztego nic, ' 
wytrącą wfzyftko, cośmy zamiaft po- 
święcić Bogu, utracili na frafzkach, na 
grzechach, na wyrządzaniu krzywd te- 
muż Bogu, á na fzukaniu zguby dla nas? 
oia- 


o Dobrym zażywaniu czafu. 15 
oiákże tam bez porownania ciężey 
ryknąć nam od Żółu przyidzie nad 
ftratą taką, niżeli ryknął. nayniefzczę” 
śliwizy Ezau nad prawa pierworodne- 
go utratą! ciężey mowię daleko, bo dlą 
Ezawa zoftał iefzcze na ów czas ia« 
kiś nadziei cień odzyfkania tey zguby. 
Owlzem on w famey rzeczy pozyfkał 
przynaymniey niżfzego rodzaiu błogo= 
flawieńftwo oycowfkie, przez ktore, u+ 
trata wyżfzego lżeyfza dla niego była. 
Dla nas, ah ftrafzne fowo; dla nas u= 
trata czafu, nieodzyfkana na' wieki bẹ- 
dzie, (h) Tempus non erit amplius, 
Ta to jeft oftatnia przyczyna, fłucha= 
cze moż, ktora was fkutecznie pobu- 
dzić winna do iśko naylepfzego, do 
nayświątobliwfzego zażywania czafu, 
przyczyna z ftrony niepodebieńftwa 
cofmienia upłynionego raz cząfu. Za- 
dna ftworzona fiła, co mowię? Bofka 
nawet Wfzechmocność w to. potrśfić 
niemoże. Chociaż bowiem koł nie- 
biefkich obroty i zatrzymać i cofnąć, 
ręka Bofka może; tego jednak ćo u. 
płynęło z nich biegiem, niemoże wro 
cić, I będzież kto tak zapamiętałym, 
Żeby fzeczy tak drogiey; 4 tak prędko 

Ch) Apoc: 70.6. nla 


16 Kazanie, 
ulatuiącey, á tak nieodzyfkaney nigdy, 
miał tak marnie dopufzczać ginąć? że 
by mogąć w tym byftrym Życia śmier= 
telnego przelecie niefkończenie (zczęw 
śliwym na całą wieczność zoltać, przez 
haniebną tego. zaniedbał gnuśność? 
Dopieroż, będzież kto tak fzalonym, 
żeby fię taż famą ceną wieczniey na- 
wet dokupował zguby? Biada.biada zapa“ 
tniętałości ludzkiey! nie u wielu wzgar: 
dzeńfzym nie ieft; jako tak drogi, 4 
tak krotki, i tak nieodzyfkany czas! 
Bydźże głupftwo, bydźże bezbożność 
może więkfza? ktoraż może bydź głup= 
fza rada, iakoutracać marnie nie iednę, 
nieiako fzczęśliwą wieczność, dle ty- 
le ( że tak mam mowić ) fzczęśliwych 
wieczneści, ile życia momentow tych, 
2 ktorych każdy i fam przez fię do 
pożyfkania nam całey fzczęśliwey wie: 
czności ieft zdolny i iedynie na to od 
BOGA dany? ktoraż bydź bezbożniey- 
fza może rada, iako mieć za nic to, 
co tyleż wáży, ile BOG, á zatym mieć 
za nie famego BOGA? ktory bydź bez- 
bożnieyfzy poftępek może, ińko dro- 
gie krwi Boikiey kupno przez ofiatnią 
znie- 


o Dobrym zażywaniu czafu. 19 
żniewśżaiąc wzgńrdę? Biada, biada 
tobie! ktożkolwiek tak zapamiętałym 
pogardzicielem iefteś, że fię ufkarżić 

„Ma ciebie z żłem Duch S. mufi: (i) 
` Dedit ei DEUS [fpatium panitentim, & 
3 ipfe abutitur eo in Juperbia! Biáda tobie 
mowię, bo cię wzaiemnie wzgárdzić i 
na wieki odrzucić, poprzyfiągi przez 
Proroka BOG: Væ gui /pernis, nonne 
© ipfe (perneris? Poftrzeżcież fię, á pó- 
ftrzeźcie fię wcześnie, Wierti moi, Po- 
niefione dotąd złym zażywaniem u- 
traty czafu, ftaraycie fie wetować od- 
tąd iąko naylepfzym zśżywaniem te- 
goż czafu: Videte, quomodo caute am- 


buletis, non quafi infpientes, fed ut fapis 
entes redimentes tempus, Uważaycie wo- 
ła Apoftoł, uważaycie, iak fobie po: 
ftępowść macie, nie iako głupi, śle 
iako mądrzy, wetniący ftraconego cza- 
fu, Amen. 
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if Kazanie, 
"O'CZĘSTEY ROMMUNÍİ. 
Na Otiawę Bozego Ciała, 


Fecit cænam magnam, ceperunt omnes fiż 
mul esxcufare. Luce i4 


Sprawił wieczerzą wielką. -Zaczęli fię 
wfzyfcy wymawiać, 


Bardzo hoynego mamy Paña Chrze- 

ścianie, tak z wielką skazałością ftoł 
żaftawił dla wfzyftkich że S. Augu- 
ftyn bez zbytniego Kraflomóoftwa w 
prawdzie mowi: Chociaż naymędrfzy 
niewie co nami dać nad to, chociaż 
haybogatfzy nic niema dać nad to; 
chociaż wfzechmócny niemoże- nam 
dić więcey nad to. Cum fit omnipo- 
tens, plus date non potuit; cum fit omnie 
feius, plus dare nefcivit. „Wielka to ieft 
uczta z ftrony fwego Wytalezfcy ktorym 
ieft BOG. Homo ife Deus eft[Cyryll:] qui 
magnam nobis in Chrifłoścenam paravit: 
BOG ci to fam nas częftuie, á częftuie 
Bolkim fpofobem, to jeft. niezmierną 

i oka- 


„0 Częflej Kotirmishii, iĝ 
okazałością. Zafawiono nam u tegô 
ftołu, Ciało, Krew, dafzę, Bóftwo, czło: 
Wieczeńftwo JEZUSA Chtyftufa że 
wfzyftkiemi żafługami ego. Ciało nas 
fze mia fię karmić ciałem Jego, á Dus 
{za nafza tna fię nafycić lego Bóftwem, 
iako mowi Tertulian: Sławna ieft hoy- 
nóść Afvera Krola w piśmie S. Ktory 
trzeciego wieki panowania fwego fpra* 
Wit ucztę dla Xiążąt i flag fwóich; ø- 
taż dla Naymocnieyfżych Wodżow Mes 
dow i Perfow-Fecit grande coavitium, 
weżwał na nię wfzyfikich ludzi ktorzy 
fię zńaydowali w Stżan, inoitavit, 0- 
mem populum qui inventus ef in Ste 
fan ü maximo ufjue ad minimum. 
Ale uczta ta Afvera nietrwała tylko 
przez ftó i dziefięć dni. Ta zaś uczta 
odprawiać fie będzie aź do fkończenia 
Świata. JEZUS dawać fię będzie na 
pokarm, poki aż fądzić mieprzyid: 
Na ucztę Afvera z Jednego tylko Ń 
fta Suzan zóptófżeni obywatele. Na tę 
ticztę Niebiefką świat cały, Wezwany, 
Wielcy i podli, bogaci i ubodży, Nię- 
fźczyzuy i Niewiafty, thorzy i zdrowi, 
Sprawiedliwi i grzefznicy, Uczta Af- 
Vera ha iedńnym fię tylko odprawiała 

B3 miej: 
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30 Kazanie; 
mieyfcu. Stoł zaś ten Niebielki roze 
ciąga fię na całą ziemię. Zśdney czę- 
ści niemalz na Świecie gdzieby tych 
Świętych  niefprawiano  Taiemnic, 
gdzieby nieofiarowano tego niewinne- 
go Baranka, gdzieby niemożno poży: 
wść tego chleba Anielfkiego. O uczto 
przedziwna! woła z zadziwieniem Ko» 
Ścioł S. na ktotey pożywamy Chryftu- 
fa, gdzie fię odnawia pamiątka męki 
Jego, gdzie fię Dufza napełnia łafką, 
gdzie odbiera zaftaw przylzłey chwa- 
ły: O jJacrum convivium in guo Chrifus 
fumitur © futura gloria nobis pi- 
gnus datur. Coż tedy za przyczyna że 
fię od tak kofztowney uczty zaptofze- 
ni goście wymowili! Ceperunt omnes fi 
mul excujare, Jedni zśtrudnieniem przez 
fwoie interefla, nabyli oni byli grun- 
tow ktore trzeba było poyść zobaczyć, 
villam emi habe me excufatum , Dru- 
dzy, robotą około roli, trzeba było ku- 
piońe woły probować. Trzeci, {wemi 
zaślubinami, ciefzyli fię oni u fiebie, i 
obmyślali wefelne potrzeby. Uxorem 
duxi non pofum venire Te były nie- 
fprawiedliwe wymowki zśprofzonych 
„gości, na ktorych wyrok firafzny wyż 
padł 


o Częfłey Kommuni. 21 
padł: Niebędą nigdy iedli u ftołu megos 
Nemo vworum illorum guftabit c= 
sam meam. A wieku teraźnieyfzego 
politycznego - ludzie czym fię też 
od ftała P4ńfkiego wymawiaią? Oto 
mafzkarką pokory, fwoie pokrywaią le- 
niftwo. | Mowią oni, czyliż to fłufzna 
rzecz ief, i czyli ma bydź przyzwoi- 
ta, żeby człowiek grzefznik miał fię 
odważyć wniść na gody, Baranka; i 
mieścić fię u ftołu wcale z iebie Swie- 
tego, gdzież przyftoyność Chrześciań: 
fka, gdzie honor powinny Sakramen- 
towi nad wfzyftkie inne więkfzey czci 
godnemu? Tak niegdyś nauczał Bi. 
ikup Jpreńfki Janfeniufz, tak temi. eza- 
fy czynią niedobrzy Katolicy. Prze: 
ciwko tym dnia dzifieyfzego mowić 
poftanowiłem. Mowię tedy naprzod, 
Do: ftołu Pańfkiego częfto z pokorą 
przyftępowść potrzeba Część I. Kaza- 
nia. Mowię powtore. Ale fię niena- 
leży pokorą wymawiść część II. Ka. 
zania.  Ztey materyi, ktorzy dążą do 
dofkonałości Chrześciańfkiey zrozumie. 
ią, że częfte Kommunie fą do tego jes 
dynym środkiem. Ktorzy. zaś oddala. 
ią fię od fiołą Pańlkiego, poznaią nies 

be~ 


2 Kazanie, 
beśpieczeńltwo, w ktore fię fami wdas 


Duchu Przenayświęt(zy dopomoś 
łafką Twoią i fluchaiącym 1 mnie mos 
wiącemu na więkfzą Boga chwałę. 


G ZB Si CHAI, 
1. był koniec Syna Bofkiego w 


uftanowieniu tey S$. Taiemnicy, 
Czyliż nie ten; żeby był dał znak (wos 
. įm Apoftołom, á przez dziedzićtwo i 
wfzyftkim Jeh Synofm, naywiękfzey mis 
łości fwoiey, iednocząc fię zniemi (po: 
fobem nayściśleyfzym? z tym ci fig on 
fam oświadczył, dślącim pożywać cia= 
ło i krew fwoię. Qui manducat ‘meam 
carnem 65 bibit menm Sanguinem, in me 
manet: © ego in £0. A fpofob ktory ną 
to wynalazł, ten był, dść nam cialo 
fwoie pod przypadkami chleba, i krew 
fwoię pod pfzypadkami wina mą pokarm 
dufzy. Dał nam tedy pod podobieńe 
ftwem pokarmu ciało fwoie, á pod pos 
dobieńftwetm pokarmu nie wymyślnego, 
nie drogiego, nie trvdnego do znales 
zienia, śle pod podobieńiftwem pokat: 
mu pofpolitega, ktorego pofiłek ief 

po: 


o Częfey Komunii. 23 
potrzebny, wi mufi fię ponawiść co- 
dziennie: "Obierąłżeby on nt ziedno» 
czenie fię znami podobieńftwa pokare 
Mow zwyczaynych, i codziennych; 
gdyby nam”był.chciał zofławić wolność 
Sakramenturtego, iśko'lekarftwa tylko 
według potrzeby?  Dlasczegoż on go 
poftanowił 'pod* czag' fedzenia, ieżeli 
nie dla nauczenia nas, żebyśmy Jego 
pożywanie co dzień mieli fobie'za poż 
winność,"4nawet j za ufontentowa: 
nie.' Chleb ow powfzechny, o ktory on 
każe profić wpacierzu; nie iet że to 
za zdaniem *Q©ycow Swiętych chleb 
Sakramentalny? “U ważyć powinnismy 
mowi §: Cyril; że nam Chryftus przy” 
kazał, żebyśmy profili o chlebcodziene 
ny, to ieftochłeb ów Niebieki i Du: 
ehowny, ktory bierzemy ma uzdrowie* 
pie' dufzy: i mą: nądzieię ' wiecznego 
zbawienia. . Aog autem Jpiritualiter po- 
big: pręceptumoejle debemus' adułytere, ut 
panem quotidianum petamus id pf panemę 
illum cculeftem, guem quotidie" gd medelam 
anime, © [pew eterne falutig"aotipimur. 
Chryftus' prawda nie poftanowił, „wiele 
razy kto «ma pożywóć tego chleba. 
Mufieli dednakpieryfi Chrżeścianie 

kto- 


24 Kazanie; 
ktorzy powinni byli być wzorem dlą 
wfzyftkich: innych naftępuiących -wies 
kow, dobrze być w tym wyperfwado: 
wani, że to była wola lego, ponieważ 
w drugim rozdziale dzieiew  Apoftoł: 
fkich powiedziano o owych trzech ty» 
fiącach ludzi, któtzy fię byli nawrocie 
li do wiaty, żertrwali na nauce Apoftol- 
fkiey, i na uczefiniftwie łamania chle- 
ba. Erant perfeverantes in dofirina A: 
pofiolorum © in cutmmunicatione fraflio= 
nis pants. > To ttwanie i uftawiczność, 
pokazuią Tego częfte zażywanie; Mu» 
flat i S. Paweł tego być mniemania, 
ponieważ w fwoim pierwfzym liście 
do Koryntczykow, mowiwfzy: pierwey 
o ich fchodzeniu fię do Kościoła na przy» 
ftępowanie do ftoła Pańfkiego, gromi 
ich potym: 0 zaniedbanie należytego 
przygotowania, zwielkim Żalem wys 
rzucą im na oczy wyftępki, ktore tam 
popełniali, i ufiłuie Ich poprawić przez 
ftrafzliwe im grożenie zemftą Bolka, 
S. Hierońym 1 $. Auguftyn świadczą: 
że iefzcze za ich czafow,'to ieft ku 
końcowi czwartego wieku, . zwyczay 
był Kościoła Rzymfkiego Kommuniko= 
wać codzień, Toż famo powiada $, 
Hie? 
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o Częfłey Kommunii, © 25 
Hieronym o Kościołach . Hifzpańlkich, 
Ale, iuż w Kościołach wfchodnich po» 
częła była ta gorącość Ducha ftygnąć, 
tak,że im pofzło wzwyczay nie kom» 
munikować więcey, tylko raz na rok, 
Oczytm dowiedziawfzy fię.S, Chryzo- 
ftom w homilii na. lift trzeci do Efezów 
opłakuie gorzko  opufzczenie: ftołu 
Świętego, że właśnie iakbyfię darem» 
nie odprawiały Mfze codzień, ponie» 
waż ze wlzyftkich przytomnych ni. 
kogo widać niebyło chcącego być u- 
czeftnikiem Świetey ofiary.  Krufira eń 
quofidianum Sacrificium, fruftra’ adflamus 
aliari,nemo efi, gui participet, Tym czafem 
wźzmagała fię, miedzy ludźmi, rozwio- 
złość, i kiedy. Kąkol kacerftwa, iako 
też i niecnot prawie zatłumił dobre 
ziarno, Kościoł „Boży . obawiając fię 
zepfować całego żniwa przez wielką 
ofirość , '4,przytym chcąc, zachować 
cześć Sakramentu, zażył wtym oftro- 
żności, pozwolił on publicznemu nśbo. 
żeńliwu iść zawżdy trybem fwoim, 
íle: przed Kommanią powinien był e- 
bracać fie do ludu. Diakon i wołać 
głośno. Rzeczy święte; świętym fię 
tylko należą Santa Sanfiis, ktore -fos 

wa 


g6 Kazanie, 
wa lak błyfkawica jaka przerażały fteqo 
chem  fumnienia grzefznikow. / Dg- 
piero po długim na złe zażywanią 
cierpliwości Kościoła" Bożego wyciąż 
gniońo nanim przykazanie o Wielkono» 
cney Kommunii, ściągaiąc cały 0bó* 
wiązek przynaymniey do jednego: ras 
zuma rók. "Aubo te prawa uftanowił 
Kościoł S. na walnym zborze Latera: 
neńfkim za |nnocentego III. Papieża; 
nie przefiał jednak utyfkiwać na gwałt, 
ktory fobie uczynił, przyzwałiąc na to 
pftygnienie w przyftępowaniu częftym 
do {totu Pźńfkiego, Dla tego na Zboa 
rze Trydeńfkim oświadcza przed ”ćae 
iym światem fwoie pragnienie wźglę: 
dem powrocenia Kommunii przy kaž- 
dey Mfzy. Tani poprzyfięga fwojch 
fynow przez wnętrzności Chryftufowe, 
Żeby “iako naywiękfzą temu Sakra: 
mentowi uczciwość * oddawali, i żeby 
jak ńayczęściey nim fe pófilali. Tam 
że Kościół życzy śby ktokolwiek przy 
świętych Taiemnicach "obecnymi pe- 
dzie, ftałfię uczeftnikiem, i zażywał 
tego Anielfkiego chleba, nietylko fg- 
Hym obyczajem Duchownym, czyli 
pragnieniem, śle i rzecza tma" przyj- 
mu: 
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o Częfey Kommunii, e 
mniąc w Sakr ramencie ciało Pańfkie, 
Jakie ieft Kościoła S. o częftey Kom- 
munii rozumienie, ińśnie tę pokazuie 
zgodne Oycow 58. zdanie. A nayprzod 
fłuchaymy S. Jznacego Męczennika zą 
czafow Apoftolikich kwitnącego, ktory 
tak do Efezow pilże, Spiefzcie fię 
częfto do Stołu Pańfkiego i chwały 
Bofkiey, gdy bowiem uftawicżnie to 
gzynicie, ruguiecie moc czartowfką do 
grzechu was Pa S. z4ś Jus 
ftyn Męczennik pifze, iż w każdą nie- 
dzielę wierni dą ftołu Pańfkiego uzę= 
fzczali, á ktorzy -w Kościele: być nie 
mogli, tym przez Dyakonow ten po: 
fiłek pofyłano. Y S. Bazyli twierdzi, 
że ci, ktorzy ofobne życie prowadzili, 
trzy razy ma tydzień pożywali tych 
SwiętychTajemnic, Słychaymy S.Chrys 
zoftoma, kto, mowi on, do żadnego fię 
grzechu nieczuie, trzeba, żeby codzień 
przytępował do ftołu Chryftufowego, 

á kto grzechami jeft obciążony, dni zą 
nie nieżałuie, teń i w Święta niech 
niepożywa tych Taiemnic. „Qui fibi 
nullius mali confcius ef, hunc oportet fingue 
lis diebus accedere..  Tożsieft zdanie $, 
Tomafza Aciellkiego Nauczyciela: 8; 
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wg Kazanie, 
| Bonawentury, Auguftyna, Dyonizego į 
i wielu innych. 

Lecz pracz powagi Kościoła Oy- 
cow SS. uważmy przyczyny Ducho« 
wne, ktore” nas nakłonić powinny do 
częftego używania Ciała i Krwi: Pań. 
fkiey, ° Jeftw wielu Katolikach używa- 
nie Kommunii aż nądto rzadkie, ztych 
iedni fą grzelznicy, grzefznikow tu zaś 
rozumiem pokutuiących. Drudzy fa 
fprawiedliwi. Częfta Kommunia jak 
pierwfzym, tak drugim ieft pożyteczna. 
Jet naprzod pożyteczna grzelznikom; 
mowie tau o tych grzefznikach, ktorzy 
fię iuż. wzłościach fwoich upamiętałi, 
i powrócili do BOGA, Są oni umarli, 
śle włkrzefzeni, bo umarłemi byli wes 
dług BOGA, 4 pokuta przywrociła im 
życie. A lubo fą żyjącemi, czuią iefzcze 
dolegaiące rany Śmiertelne, ktore byli 
ponieśli, nie fa te bowiem tak zagoio« 
ze, żeby im niedała fię czuć pozofta- 
iaca z nich fłabość arcy cięfzka. Będąc 
zaś tak fłabemi wiele maig nieprzyjąs 
cio? do zwyciężenia, i wielkich 4 grun= 
townych'prac mufzą zażyć, żeby fię 
w dobrym utrzymali.  Zftrony namię» 
tności ciała; ktore nad niemi panuią ma» 


E 


oCzęftey Komminii. so 
ią złe nałogi, ktore im cięfzko dokus 
czaią, malą: niefzczęliwe pożądliwości, 
ktore ich do złego wiodą. Z ftrony 
świata, trzeba im wiele znieść na- 
śmiewilk, wiele względow ludzkich 
zwyciężyć, wielu złym przykładom 
dść odpor, Wiele też maią pokus do 
oddalenia z fittony tego Ducha ciema 
ności, ktory do złego Ich co raz pobu- 
dza, przykrzy fię im,i nieuftannie ko- 
ło nich Krąży, iako lew tryczący, aby 
ich pożarł. Ah Panie! w pośrod tych 
niebefpieczeńftw, coż maią czynić, i 
dokąd  fię udać? Wco. fię obrocą 
wizyfikie Ich przedfięwzięcia, i bez 
pofiłku twego, czyliż fię fpodziewóć 
po nich można, żeby w dobrym wytrwa= 
li? Ten 246 pofiłek dla nich, ta poa 
moc, Ty fam iefteś Panie, i Twoy Sa- 
krament! Tak ci nas wyraźnie uczy 
Kościoł Twoy na Synodzie, Trydentce 
kim zgromadzony. Bo ten Sakrament 
zbawienny mowi S. Synod, ieft le: 
karftwem dulzy naywyśmienit(zym, 
przez ktory razem bywamy oczyfzcze» 
ni od win nafzych codziennych, i 0- 
raz zachowani od ciężfżych  Jeft tedy 
ten Sakrament dla pokutuiącego grze” 
izpi- 


30 Kazanie, 
fznika, zachowuiącym go lekatftwem | 
przeciw upadkom w dawne grzechy, | | 
Łafka przywiązana do tego Sakramen= 
tu, ieft Taika biiącą na grzechy, łafką 
utarczki, 4 fkutek właściwy tey łafki 
iako mowią S. Cyrylius i Totnafz, ieft 
nifzczyć w nas korzeń grzechu. Ta 
tafka Sakramentu chamuie gwáttowno? 
ści ciała, t4tiśmierzaogień pożądliwości, 
ta ugafza pocilki ognifte Czśrtowtkie, tą 
ich daleko odpędza, i według zdania 
S. Chryzoftoma ftrafznemi nás czyni 
wfżyftkim tnocom piekielnym Diabolo 
fofi terribiles:  Aleći ludziom fprawies 
dliwym pożyteczne ieft częfte używa: 
nie Kommunii, tak dla tego aby fię w 
dobrym utrzymali, nazad fe niecófśli; 
wpźdaiąc w oziębłość Dufzy, iáko dła 
tego, śby corázż nowe póltępki w świąe 
żobliwości czynili. Pożyteczbe fpras 
wiedliwym częfte przyftępowanie do 
Kommunii, na to,aby fię w dobrymi lis 
trzymali.” Niefzczęśliwy Rán człowie* 
ka, że go ciężar natury fkażoney wies 
łu odmianom podległym czyni, Du 
fża ktora dziś w świętey gorącości iak . 
może naybatdziey rozpalona zo tai ©; 
Wnet doznaje, jak ten S: ogien gaśnie 
i ftys 
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i ftygnie, Dziś uczyniwfzy arcy slis 
czne poktanowienia, i na. wfzyftko fię 
odważywfzy, na záiutrz na tę i na o- 
wę drone chwieie fię, niewiedząc cze« 
go fię ma chwycić, naymnieyfze prze- 
fzkody trudnemi fię iey zdáwáć będą, 
i zlekka uftępowóć pocznie, ieżeli mieć 
niebędzie mocnego i fkutecznego fpo- 
fobu, ktoryby na nowe zapálit pietwfzą 
w nim gorącość. Dla tego S$. Paweł 
tak bardzo namawiał wiernych, do 
odnowienia Ducha, ktore ieft odno- 
wieńiem gofącości w fłużbie Bofkiey. 
Wiedział Ten Wielki Apoftoł, że bez 
tego odnowienia niemoże bydź pobo- 
Źność dobtze ugruntowana. Do tego 
żaś odnowienia wewnętrznego żadną 
rzecz batdziey nićpomaga, jako częftą 
Kommunia. Trudna rzecz ieft, i ow- 
fzem prawie niepodobna, śby przyftę: 
puiąc nabożnie do ftołu Sakramental- 
nego, niemiało bydź znacznego oświe» 
cenia na rozumie, poboźnego wztufze- 
fiia na fercu, wzbudżenia dufży do te- 
go, śby fama.nad foba uwagi potrzes 
bne uczyniła, ktore iey przed Oczy kła- 
dą niebefpieczeńftwa w ktorych zoftale, 
iidła fzatańfkie w ktore wpaść może; 
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powinności w fłażbie Bofkiey zaniedbą: 
ne. Spofoby ktorych fe chwycić powin: 
na, áby w niefzczęśliwy ftan nie wpadła, i 
śby z drogi przedfięwziętey dofkonałości 
nie uftąpiła. Nadto te oświecenia. te 
wnętrzne natchnienia; coraz bardziey 
wzbudzaią do dobrego dufzę, dodaią iey 
ferca, przydają dzielności i oftrożności. 
Podobno iedna Kommunia nie fprawi 
zaraz w Dufzy tego wlzyftkiego, śle 
naftępuiąca dopełni tego co pierwfża 
zaczęła. Jedna w tey. mierze drugą 
wipotmaga, i przyczynia fię dò zacho» 
wania zdrowia Dufzy, iakó dobre po- 
trawy czślow fwoich zażyte zachowu= 
ią zdrowie ciała. Rzefze owe ktore 
fzły za Panem. JEZUSEM, że fię nieó- 
patrzyły wcześnie w pożywienie dla 
fiebie, 4 iuż trzydzieści dni ftrawiły na 
pufzczy bez iedzenia, obawiał fię Zba- 

wiciel: śby ofabionemi na fiłach będąc, 
wcale fię wniwecz nieobrociły i niepo- 
zoftały na drodze. Skoro tylko żydzi 
ftracili fmak i zbrzydzili fobie mśnnę, 
ktorą im BOG zelłał z Nieba, świad- 
czy Pifmo S. że ledwie nie zginęli 
wizyfcy, i że fię zbliżali ku bramom 
śmierci Podobnież gdy opufzczamy 
Kom- 
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Kommunie, „gdy do nich rzadko przy” 
ftępuiemy, gdy przez długi czas nie= 
zażywamy dzielności i mocy Sakrae 
mentu, ftygniemy w nabożeńftwie, i ga- 
Śnie w nas Duch pobożności. |Jakoż 
dało fię to widzieć w tylu ludziach, 
Że fię przez to oziębłemi ftáli. Uży= 
winie częfte SS. Sakramentow przys 
kre było, zdawało im fię bydź iśko- 
by wędzidłem, ktore ich w powinności 
trzymało, wybiiśli fię ziekka zpod te- 
go Świętego iirzma, Aż nakoniec, u= 
wolniwfzy fię z niego, wolność fobie 
fromotną uczynili. 

Nadto pożytecznaieft częfta Kom- 
munia ludziom fpriwiedliwym, śby 
więkfzy co raz w Duchu i w cnocie 
poftępek czynili Bo według zdania 
wizyftkich Oycow SS. i życia Ducho- 
wnego nźuczycielow, nigdy fię fprawiee 
dliwy człowiek niepowiniea w drodze 
Bofkiey zóftandwiść, śni mowić kiedy, 
że iaż dofyć. . Swiątobliwość życia 
ieft iako zrzodło ińkie nieprzebrane, ź 
ktorego znaydzie fię żaw(ze co wy: 
czerpnąć. Y dla tego S. Póweł na: 
wrociwfzy narody do wiśry, wyrśźnie 
im przykazywał, iuż to fzukać darow 

C ZA- 
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zacnieyfzych, inż- to rość nieufłannie 
wfzelkiemi fpofobami w JEzufie Xfie.Du= 
fż zśś (prawiedliwego człowieka nie- 
może rość w JEzufie Xfie, tylko przez 
ścilłe z nim złączenie ktore fię znayduie 
w używaniu Ciała i Krwi Jego, toć ićft 
złączenie, ktorego dzielnością według 
wyroku famiego JEZUSA Pana inme ma- 
net © ego iti eo,mięfzkamy wnim, áon w 
nas, toć idzie z tego iako w nofi S. Hiex 
ronim, że Mądrość, moc, miłość, poboz 
Żność, żewfzyftkie cnoty Żyją z nim, w 
nas i przez niego, że nas coraz bardziey 
dofkonailzemi i Swiętemi czynią. 

Przyftępuycież tedy Chrześcianie 

iak nóyczęściey do'tego* S. ftołu, śle 
procz innego przygotowśnia przynofcie 
głęboką pokorę. Uwóśżaycie fák fie 
la wás poniżył i wynifzczył Odkupi- 
ciel wśfz, gdy cale utaił i- naturę 
fwoię ludzką i Boftwo famo. Przy 
wcieleniu wziął Jednorodzony Syn Bo- 
fki na fiebie poftóć ludzką, poftać: flus 
gi, poftać grzefznika, i tęż poftać wfzya 
fikim okózywśł : W tym zóś Sakra- 
mencie całą iftotę fwoię ukrył dlapo- 
Żytku dufz: wiernych. Y iśkże fie 
przed Panem. i Królem fwoim. uniżać 
nie- 
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wiermście fładzy, poddani? niewolnicy! 
jak zuniżonością niemacie przyftępo- 
wać do BOGA wafzego ftworzenia. 
Nikt tego Bofkiego ciała niema pożye 
wść, kto mu wprzod nifkiego nieod- 
da pokłonu, mowi S. Auguftya Nemo 
carnem illam manducet nifi prius ados 
taverit. Mowił o fobie Krol S. i Prorok. 
Dawid. Przed Panem ktory mię o- 
brał fobfe, i poftanowił wodzem ludu 
fwego, uniżać fię będę. Tak mowił 
Dawid ftójąc przed obecną Arką Pań: 
fka. ( ktora figura tylko była Sakra- 
mentu Ołtarza ) Takie ma bydź i ow» 
fzem nierownie dofkonalfze upokorze: 
nie Dufzy Chrześciańtkiey, ktora fama 
Świadkiem ief upokorzenia BOGA 
fwego, na oko prawie widząc uniże- 
nia Jego w tym Sakramencie dla ley 
miłości, Uniżśfz fię áż ka podłości 
moiey i dla mnie o moy Pánie, 4 iá, 
czemuż przed Tobą i dla ciebie nie- 
mogę fię pogrążyć, aż do famego dna 
Ziemi, na oddźnie Ci nayniżfzego po- 
kłonu? Gdy uwśżam godność niefkoń- 
cżoną BOGA, 4 z drugiey firony podłość 
ł nikczemność moię, oićkże fię po- 
korzyć powinienem. 
Cz CZESC 
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Rzeba .więc zpokorą ják nóyczęs 

ściey przyftępować do ftołu Pźń 
fkiego, ale fię nie potrzeba pokorą wy» 
mawiść. A nśprzod pewna rzecz ieft, 
iż Chryftus i zaprafza i przykazuie pod 
utratą życia Duchownego, abyście poe 
żywali ciała i krwi Jego. Jeżeli nies 
będziecie pożywść ciała mego, niebęt 
dziecie mieć żywota. Wifi manducaueri= 
tis carnem filii hominis, non habebitis vitam 
in vobis. To wy, przez to, żeście nies 
godni, niebędziecie ffucháć rozkizow 
Chryftufa? Oco to za nieroftropna 
pokora, i owfzem o ińkie omamienie 
pyfznego fzatana, który fię częfto prze- 
mienia w anioła Świśtłości. Jeżeli fię 
boicie dla niegodności wafzey przyftę: 
pować do świętego ftołu, czemuż fię 
nielękacie bydź od niego oddóalonemi; 
ponieważ Syn Bofki oświadcza fię, iż 
ci, ktorych wymowki zdawały fię do- 
fyć pozorne, niebędą mieli nigdy fzczęs 
ścia bydź przytomnemi na uczcie le- 
go. Więc nigdy niebędziecie przy” 
ftępowść do ftołu Sakramentalnego, be 
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nigdy nie będziecie godnemi. Sfłachay-= 
cie co mowi $. Ambroży. Bierz co- 
dzień coby było z twoim pożytkiem, 
tak żyi, żebyś codzień był godny u- 
częftnikiem tych Tśiemnic, kto nie ief 
godzien każdego dnia, niebędzie go- 
dzien i zárok i nigdy, Accipe quoti- 


‘die, quod quotidie tbi profit, qui non 


meretur quotidie accipere, non meretur poft 
annum. Jeżeli, przez tę godność ro- 
zamiecie, światobliwość, ktoraby wyro- 
wnała Świątobliwości tego, ktorego 
przyimuiemy, tedy żaden zludzi nie- 
powinienby nigdy kommunikowóć, bo 
Żódne ftworzenie niemoże wyrownść 
BOGU. Jeżeli rozumiecie czyftość 
bez wfzelkiey niedofkonałości, toć i 
Apoftołowie niebyli tak godni, dóleko 
bardziey pierwfi Chrześcianie, ktorzy 
jednak kommunikowali codziennie. le- 
żeli przez tę godność rozumiecie 
przygotowanie potrzebne i doftateczne, 
Kościoł S. naucza, iż zawifło na czy= 
ftości fumnienia od grzechu Śmiertel- 
nego wiadomego. Świątobliwość zaś 
wielka i czyftość dufzy, ieft fkutkiem 
i celem tego Sakramentu nie przygo» 
towaniem iako nauczą adi” Try: 
en- | 
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denckie. Ani fie wymawiać należ 
mieufzanowaniem tak wielkiego Sakra- 
mentu. Bo dzieło naydofkonśllze wia- 
ry nafzey  możefz bydź przeci- 
wne ufzanowaniu, ktore powinniśmy 
temu Sakramentowi? kiedyż birdziey 
wzbudzamy akty Wiśry, Nadziei, po- 
fzanowania, i pokory, ieżeli nie przy 
kommunii? Toćby z pokory nie trzeba 
pokutować, śni fie częfto fpowiadźć, 
Aby niebyło iakie nieufzanowanie Sa» 
krómentu pokuty. Zadney tśkże ła: 
fki Bofkiey nie iefteśmy godni, dopie- 
roż fkuteczney, toć lepiey zpokory nie- 
chcieć żádney łafki od BOGA. Lecz 
bynzymniey nieuwśżaymy na takich 
ludzi zdania, podźmy, ugęfzczóymy z 
pokorą do tych Bofkich Tśiemnic. Im 
częściey przyftępować będziemy, tym 
więcey łafk Bofkich i darow obfitfzych 
odbierzemy, á te ziftoty fwoiey czy: 
Jiż nasnie wzbudzą do pokory. Wfzak- 
Że, im kto iet Świątobliwizy, tym fię 
bźrdziey bść i uniżać powinien przed 
Bogiem. jako bogścz drogie fkarby 
prowadzący, bardziey fię obawia ra- 
zboynikow i z nieiiką pokorą tai fwo- 
ie bogiltwa, udaie fie zá ubogiego, iś- 
ko: 
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koby nic niemiał.  Wfzakże dwoiaką 
tu boiáźń uważyć potrzeba, jedna ieft, 
ktora od BOGA odwraca, iáką miśł 
Adám kryiący fię po grzechu przedo- 
bliczem Bofkim, i takowa boiaźń ieft 
nagany godna. Druga ieft boidźń, dla 
Ktorey kto nie od BOGA, śle do BO- 
GA ucieka, uznawaiąc: że bez Jego po- 
mocy wpadłby w wielkie grzechy, á 
takowa boiaźń ieft święta i włafna 
tym, ktorzy fię częfto uciekaią do u- 
taionego w Sakramencie BOGA. Ci 
albowiem gdy częfto uważaią, iak wie- 
le na zgubę Ich powftaie nieprzyia- 
cioł, gdzież ucieczki fzukać będą? O- 
to przyidą do tego BOGA, ktory zgo- 
towśł wieczerzą wielką, mowiąc z Pro- 
rokiem. Zgotowółeś Panie przed o- 
bliczem moim ftot przeciwko tym, kto- 
rzy mię trapią. Parafii in con/pelłu 
meo menfam adverfus eos qui tribulant 
me. Przyidą do tego BOGA, 1 z po- 
korą profić będą, śby uśmierzył bun- 
tuiące fię fkłonności do złego. 
Przyzmaię ia, że wftrzymać fię 
czafem od Kommunii z fzczerey poko- 
ry nie z pychy, ktora więc pożycza od 
pokory Imienia, wftrzymać fię na u: 
ka: 
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karanie niektorych lekkich wyftępkow, 
ieft to poftępek wfparty powagą i przy- 
kładem SS. wielu, lubo nie zdáie fię 
podobać Ambrożemu S. ktory mnie- 
ma, że to iet wykónywść nad fobą 
karanie zbyt fnrowe, i wywierść nie- 
jakie okrucjeńltwo, naznaczaiąc fobie 
za pokutę umknięcie lekarftwa po» 
trzebnego do uleczenia choroby. Sæ- 
viores in fe judices funt, gui poznam prefiris 
bunt declinare remedium. Ale na to 
Żadną miarą pozwolić niemożna, áby 
to martwienie fię do kommunii mia. 
ło być, drogą naykrotfzą i naybefpie- 
cznieyfzą ku czci Zbawiciela. Jakož 
bowiem ta droga może być beśpieczna, 
ktora fię niezgadza z duchem Xfa i Ko- 
ściołem Jego? Będziemyż przeczyli 
SS. OC. ktorzy nam powiadaią, że 
Nayś: Sakram; ieft fiłą dufzy nafzey, 
jet fundamentem ufności nófzey, ieft 
światłem, życiem, zbawieniem nafzym: 
Takowe fą wtey mierze wyrażenią 
00. SS, czyliź ci SS. łudzili nás, gdy 
takowe do nas mowy czynili. Powto» 
re, iako to martwienie fie od Kom» 
munii może bydź czcią Xftufa, przys 
kazal on fam Żóżywanie tego Aniel 
fkies 
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fkiego chleba, śle nigdzie nie radził, 
áni zalecał, abyśmy fię od niego már- 
twil Powiedział on, że pożywaiąc 
ciała lego, mieliśmy ogłafzać mękę le- 
go mortem Domini annunttabitis, O tak to 
rzecz chwalebna, żeby ona była częfta 
ogłafzana przez Kommunie? Utyfku- 
decie i fłafznie na wielką liczbę grze- 
fzoikow, ktorzy czynią zniewagę temu 
Sikramentowi. Czemuż tedy wy, kto» 
tych niewiuność obyczaiaw fpofobne= 
mi czyni, nieprzykładacie gorliwości 
wśfzey, *do powrocenia BOGU przez 
częfte Kommunie, tey czci, ktorą mu 
świętokradztwa uymuią. W coż fię o- 
broci cześć powinna Ciału Xftufowemu, 
kiedy mu iey uwłoczą bezbożni, á nie 
oddaią prawdziwi Xcianie. Nakoniec 
fpytacie fię iák częfto przyftępowść 
należy do fłołu Pźńfkiego. Jeżeli fię 
pytacie o powipność czyli przykazanie, 
iużem powiedział, że Kościoł S. przez 
rządzcow fwoich naznaczył, aby pier* 
wiaftkowi Xcianie codzień tych SS, Taie- 
mnic uczeftnikami byli, potym w każdą 
Niedzielę był zwyczaf” przyftępować 
do ftołu Pźńfkiego, á gdy za czáfem go- 
zącość w katolikach uftawała, Fabian 
Pa: 
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Papież pofanowit áby przynaymajay 
trzy razy na rok, á Janocenty. Ili. aby 
przynaymniey raz w rok, tych SS. TAie- 
mnie wierni zśżywali. Jeżeli z48 pytacie 
fię radę, każdy powinien fię miárko- 
wść fwoim iak naylepfzym przygotowaw 
niem irozfądkiem mądrego fpowiednika, 
Na to iednók pamiętać potrzeba, Że gdzie 
ieft czyftość fumnienia i dobre przygoto= 
wanie, chwślebnieyfza i pożyteczniey- 
fza rzecz ieft, ińk nayczęściey przyftę. 
powść z pokorą do ftołu Chryftufowego, 

BOZE utaiony w Przerhyświęt- 
fzym Sikramencie, ty iefteś prawdzi 
wie Bogiem Jzraela, á Zbawicielem 
nafzym, ugęfzczić będziemy do ciebie 
ochotnie z upokorzonym fercem, To- 
bie fte kłaniać, Ciebie zagniewanego 
błógóć będziemy.Oświadczamy fię przed 
Tobą z S. Ambrożym: że jeżeli iefteś 
chlebem powfzechnym, niebędziemy 
czekáć roku, Ale codzień, przynaymniey 
Duchem i pragnieniem, ciebie pożywść 
będziemy, śbyś nam codzień dopoma. 
gó. Ták żyć będziemy, abyśmy byli 
godni codzień ciebie przyimowąć. Q- 
świadeząmy fię z Świętym Chryzofto: 
mem, Że to iedno będzie naywiękfze 

umar- 
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umartwienie nafze, gdy do tego ftołą 
ugęfzczać zśniedbamy. 

Dźy profiemy z Kościołem Two- 
im BOZE Wfzechmogący, 4by przy 
ugęfzczaniu do tych Świętych Taiem- 
nic, pomnażśł fię fkutek zbawienia na= 
fzego. Amen. 
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Mifit de fummo © affumpfit me, & 

extraxit me de aquis multis, & edu- 

xit me in latitudinem: liberavit me, 
quia complacui ei, 


` Pón ściągnął rękę fwoig z wyfokiego niee 
ba, dby mię wybrał, i wyrwół z potopu 
wod: wziąć mię na fłronę, i zaprowa- 
dzić mię na miey/te befpieczne, przeto że 
mię ukochoł. w Rozd: 22. Kfiąg 
Krolew/hich. 2. 
Tym fię odzywa Krol według fer- 
ca Bofkiego, wybawionym zofta- 
wfzy od wfzyftkich nieprzyiacioł fwo- 
ich, wyrwanym będąc ze wfzyftkich 
niebefpieczeńftw, w ktorych po tylekroć 
razy zoftawało życie iego, fpokoynym 
będąc na Tronie, na ktory go Panwy- 
niof, ciefząc fię w pośrodku Ierozolimy 
Z pożytku zwycięftw fwoich, pewien 
będąc o fzczerey ku fobie miłości ludu 
fwego, zoftaiąc we czci u pograniczan 
fwoich, fmakviąc fodkości Kroleftwa 
kwi- 
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kwitnącego i fzczęśliwego. Tak on, 
śladem tak wielkich dobrodzieyftw co- 
faiąc fię*aż do ich Źrzodła, á czuiąc 
to w fercu, że ile mu przybywa fzczę« 
śliwości, tyle i wdzięczności ku BO- - 
GU przyrafta, rozważaiąc nieuftannie 
dobroć Pźńfką dla fiebie, á nie mogąc 
fię wftrzymać od głofzenia ofobliwych 
debrodzieyftw odebranych od Paba z 
żywota matki fwoiey, na cały głos wy- 
krzykuie: Pán ściągnął rękę fwoię z 
wyfokiego nieba, aby mię wybrał 3 
wyrwał z potopu wod: wybawił mię z 
rąk nieprzyińciela ftrafznego, i ebronił 
mię od potężbych przeciwnikow, kto- 
rzy fzukali zguby moiey: uprzedził mię 
pociechami {wemi w dzień utrapienia 
mego: raczył fię ftać obrońcą moim i 
podporą moią: przełożył mię u fiebie 
nad wizyftkich z Pokolenia moiego, 
górdząc zńcnemi i Możnemi na ziemi, 
á mnie, do fiebie biorąc, wybrał mię fos 
bie od młodości lat moich, mnie, 
ktorym na zafłużenie fobie tey“ ta- 
(ki iego nic niemiał, krom proftey fzcze» 
rości ferca moiego, i podłości pierwfze» 
go wieku mego, mi/fit de excelfo € afa 
fumpfii me, Liakże tedy, PN Ed 

ro 
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Krol święty, i ikże fłświć nie mam 
wipźniałości, dobroci i dobroczynności 
iegoż Nie dofyć on miał na tym, że- 
by był na mnie pełne miłości i miło- 
fierdzia obrocił oczy fwoie, nadto ie- 
fzcze wybáwił mię od natrząfania ftra- 
fzliwego Goliata, od zápálczy wości Fi- 
liftynow, od prześladowónia Saulowego, 
Liberau:t me ab inimico potent "fimo. (2. 
Reg: 22, ) © ab his qui ederant me, qt40* 
niam robufliores me eront. A nakoniec 
na dopełnienie łafk fwoich miłofierdzie 
iego wprowśdziło imię do Jzraela, opa- 
truiac mi mięfzkanie na mieyfcu tym 
obfitości i pokoin, © eduxit me in latie 
tudinem, quia complacui | ei. 

Qtże, nśymilfza fioftro, biftorya 
dobrodzieyfiw Bofkich na dufzę two- 
ię wylanych, i trzy punkta uwśgi gov 
dne, ktoremiś fię regulować powinna 
w całym tym twoim przedfięwzięciu. 
Dobrodzieyftwo to wielkie, za ktorym 
fię Xfiufowi poświęcafz, ożywiaiąc w 
„tobie codziennie przy Ołtarzu świętym 
wdzięczność powinną zá to BOGU, 
powinno cię zachęcać do mowienia z 
Dawidem: ciągnął Pan ku mnie rękę 
fwoię z wyfokości niebios; obrał mię i 

przes 
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przełożył nad tyle innych, ktorych zon 
ftawił w zgubie świata, nie weyrza« 
wfzy na nich okiem miłofierdzia (wo» 
lego, tak, Żeby ich przyciągnął do fie= 
bie: mifit de exuelfo €F afumpfit me: 
Ale nie dofyć mu było na tym, obr4ć 
mię. fobie w radach (woich przedwie» 
cznych, i powołać mię do fiebie przez 
ponętę łafki: wyłączył mię krom tes 
g0 z maffy zepfowanego świata, dał mi 
awycięltwo nad wfzyfikim, cokolwiek 
mię pod niefprawiedliwe panowanie 
fwoie podbić mogło, i wyrwał mię z 
przepaści doczefnych prożności, gdzie 
tak. pofpolita ieft zginąć, iak' rzadka 
zwyciężyć, mifit de excelfo 63 afum- 
pit me, © wetraxit me de aguis multis. 
iakież mu za to dzięki winna iefterń 
oddawać? ofadził mię w mięfzkaniu 
fpokoynym w pośrodku małey garftki 
Panien wierności pełnych, ktore iako 
Corki Syońfkie wyśpiewuią mu pienia 
chwały, i w gorącości ferca mu tłużą: A 
co mię bardziey iefzcze ciefzy,sto ieft, 
że w upokorzeniu i uboftwie ftanu mo- 
lego znayduię daleko więcey fłodyczy, 
pokoiu, i obfitości, niżeli fię znaleść 
może w honorach i doftatkąch Światoe 
wych: 
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wych. 'Eduvit me in latitadiwem: liber 
ravit me, quia „complacui e. Otże tro= 
iakie źrzodło niewymowney pociechy 
dla zśkonney dufzy. 

Pierwfza pociecha wynikająca z 
fttony dufzy, ktorą Pan fobie bierze za 
cząftkę (woię, i za dziedzićtwo fwoie, mie 
fit de excelfo, 65 aflumpfit me. . 

Druga pociecha wyaikaiąca z 
ftrony fkazy i nieprzeliczonych niebee 
Śpieczeńftw świáta, zktorych ią Pán 
wyrwśł, & extraxit me de aguis multis, 

Trzecia pociecha płynąca z ftrony 
pożytkow przywiązanych -do Zakonne= 
go fłanu, ktory fię obrało, © eduxit me 
tn, latitudinem, guia complacui ei. 

Słowem: Pociecha z Wybrania, 
Pociecha z przeniefienia nad „innych, 
Pociecha z Poświęcenia fię BOGU. 
Rozbierzmy te trzy wielkie Prawdy, 
zamykaiące w fobie całą treść tey świę= 
tey Ceremonii, i weźmy ich na ma- 
teryą całego Kazania tego, wezwa- 
wfzy wprzod potrzebney nam Du- 
cha $. pomocy, przez przyczynę MA» 
RYL Ave Maria. 
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CZESC PIERWSZA. 


p'erwie wybranie Bofkie względem 

dufzy, ktorą on chce ufzczęśliwić 
fobą famym, iet dobra wola iego, z 
ktorey on,iefzcze niżeliśmy fię naro= 
dziłi, bez wfzelkiego względu na to, 
czym my bydź mamy, wyłącza nas z 
fnafly albo liczby zgubioaych, między 
ktoremi niepochybniebyśmy fię zaplą- 
tali; i wybrał nas, mowi Apoftoł, przed 
początkiem wiekow, Żebyśmy byli bez 
nagany w oczach iego, i żebyśmy, fta- 
wizy fię uczefioikanąi obietnic Pańfkich, 
mogli muza łalkę iego niefkończone 
dzięki oddawać w Chwale. < Ale procz 
tego Wybrania, o ktorym żáđne na Zie- 
mi ftworżenie pewności nie ma, fą 
iefzcze ione Wybratia powierzchowne, 
ktore fię bydź zdadzą dowodem pocie: 
chy pełnym, pierwfze tamto wybranie: 
ubefpieczaiącym niejako dla: nas, 4 ta! 
częścią przez przeniefienie nad innych;i 
ktore fię w tychże wybraniach zamyka, 
częścią przez. środki do tego nas pro- 
wadzące, częścią przez wfpomożeniś: 
falki, ktorych nam tu dedaią, częścią 

D na- 
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nakoniec przez pewność, ktorą mamy 
otym, iż w tym ftanie iefteśmy, ktory 
fam, BOG naznśczył dla nas. 


I tikieć iet Wybranie, przez kto= 
re cię Miłofierdzie Páńíkie powołało 
dzifidy, naymilfza fioftro: ieft to Wy. 
branie dowodem owego pierwfzego, z 
ftrony zamykaiącego lię w nim Prze- 
mienienia fiebie nad innych. Ták ieftz 
przeniofł cię Pan nad inny pofpolity 
lud ziemi, śbyś była fzczegulńie z ludu 
iego Te tlegit Dominus DEUS tuusy 
ut fis eè Populus peculiaris de cunttis Po- 
piilis, qui funt fupi terram "Deut: 7. 
Przeniofł on ciebie nad tyle innych 
świeckich, których fobie wybrać mogły 
tak ‘iako wybrał ciebie, i ktorych 
źoftawił w zgubie zawikłania świer 
ckiego Życia. Toto ieft Przenitw 
Jićhie dobroci pełne, ktore fam tylko 
BO G miłófierdzia uczynić może. 
Kiedy. nas ludzie  przenofzą nad 
innych, czynią to álo dla ote- 
g0. Że nas maig z4 pożytecznieyfzych. 
ku zamyfłom fwoim, ślbo dla tego, że 
Ads: fądzą godnieyfzych flektu fwegog 

śle 
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śle BOG przenofżąc nas nad inne, nie 
zafadza fię na niczym zgoła, tylko na 
famym miłofierdziu fwoim. W'oczach 
iego wfzylcy zarowno niegodnemi ie- 
fteśmy dobroczynności i łafk iego; i 
będąc przed” nim z nas fimych iednym 
nic, nie mamy przed nim taniego Zóa 
łecenia, krom tego femego, ktore od- 
bieramy z Wybrania iego. Tak. ieft,. 
moja naymilfza fioftro, áni ta fkłonność 
przyrodzona ku cnocie, Ani te tak zna+ 
komite chęci ku dobremu, ktoreś ty 
ž fobą przy narodzeniu twoim ha świat 
wniofła, śni pierwfże te lata życia 
twego przefzłego przepędzone z tak 
wielką niewinnością na Świętey ofo* 
bności-W Klauzurze, 4ni to wfzyftko, 
cokolwiek ieft w tóbie ku podziwieniu, 
eokolwiek Aro (zego, cokol- 
wiek -naye łofkonalfzego, nie zprowa- 
dziło ra ciebie tey łafki, z ktorey cię 
Pan mad inne przeniofł; to- wfzyftka 
fkutkiem ieft śnie przyczyną Wybraąe 
sila twego; 

Ach! isk wiele innych, wycho- 
wanych, także iako 1 ty, w niewinto* 
ści świętey Kkuzory, ozdobionych 
wfzyfikiemi przyrodzonemi cnotami, ź 
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ùrodzenia do pobożności fkłonnych, 
przeniknionych na fercu: uzaaniem do» 
broci Pańfkiey, pragnących świat po- 
rzucić, i na zAwfze zoftać w Zakonie 
Z Oblubieńcem Xftufem, uczuły nakos 
niec ztym włzyftkim, przeciw tym 
wfzyftkim dobrym dyfpozycyom, fa- 
bieiące w fobie powoli te wfpźniałe i 
ódwaźne zamyfły, górnące z lekka 
pierwfze owe ferwory, świat coraz to 
bardziey fię im podobśiący,. coraz to 
bardziey, ich miłości, ich. fzacunku goe 
dny; tak zwiedzionę omylną przyłudą 
uśmiechdiącego fię do nich fzczę- 
ścia, zatłumiły w fobie nakoniec pier- 
wfze owe przynęty. łafki Bożey, obies 
raiąc fobie faczey poyść ża. filfzywą 
obłudą rofkofzy, fortuny i honorow, 
ktore im «Świat -wyftawił. w.oczach, 
Btoż to' tedy, naymilfza fiofiro moia, 
uczynił,, Quis. te difcernit?, żebyś nie 
była podobną tak wielu ińnym, ktore 
móiąc też fame co i ty dyfpozycye do 
Zakonnego ftanu, z tym wfzyfikim po* 
żoftały ná burzliwym morzu świata 
tego? Twoia tó łalka, Pónie, powin- 
nAś mowić, łafka to twoia, Pónie, 
ktorá mię uprzedziła z dziecińltwa, kto: 
ta: 
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ta mię przeniolia nad wielką liczbę dufz 
tik godnych jakoi i4: tyś mię wybrał Z 
pomiędzy tylu innych, boci (iętak podo= 
bało: te to fą taiemnice niefkończonego 
miłofierdzia twego, ktorych zgruntować 
ftworzeniy niepodobna; śle ktore po= 
winny mię upokarzóć, i do oddania to- 
bie dziękow, niefkończonych pobudzóć, 
Toż Przeniefienie znakomite ft dla 


fzczegulnofci fwoiey: bo rzuć tylko o: 


kiem na rozmaite Národy ziemi, rej- 
piate, filii, Nationes hominum. Ecel: 2. 
Uwáż, moia nśymilfza fioftro, co fię 
dzieie na obfzernym tym Świecie! jak 
wiele ieft całych Narodow Żyjących 
bez BOGA i bez Wiśry! iak wiele 
Kraiow Pogańkich, pokrytych iefzcze 
ciemnościami, i cale nie oświeconych 
fłońcem  fprawiedliwości! iśk' wiele 
Prowincyi i Kroleftw, ktore nie chwa= 
lą BOGA ik należy: A nawet wtak 
fzczupłych granicach prawdziwego Ko- 
Ściuła, iak wiele ieft Łibertynow, iak 
wiele zepfowanych ludzi, iak“ wiele 
bipokrytow i światownikow nie fza* 
nuiących , ba owfzem hśńbiących 
BOGA! Porownay małą tę górftkę 
fprawiedliwych do tey nieprzeracho- 

Wwa: 
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wźney liczby grzefznikow każdego 
więku, oboley płci, każdego fianu, każ» 

dey kondycyi; A obścz cenę łafki iego 
dla ciebie, kiedy cię nad tych wfzy» 
ftkich przeniof. Liczba [prawiedliwych 
względem liczby grzefanikow, ief to ótom 
ieden w pośrodku niefkończowy rozległości 
mieyfca, á ztym wjzyfikim uczynić ci Pen 
tę tafkę, zebyś była z pomiędzy wielu wys 
braną: do tey fuczegulney liczby. Te es 
legit Dnis DEUS tuus, ut fis. ei Popu- 
lus peculiaris, de cunis Populis, qui junt 
Juper terram.  Przeniofł on, cię nad 
innych krom tego przez ofobliwe do» 
brodzieyftwo, ktorym cię przywiązał 
do fiebie. Nie miał on dofyć na tym, 
żebyś tylko zá błogofławieńliwem pof 
politym iego rofla na polu iego na- 
Kfżtałt czyftego á wybornego ziarna, 
zebrał cię przed żniwem, aby cię þe- 
fpieczną uczynił w Śpiżarniach fwoich, 
i żeby ci opatrzył fpoczynek w cieniu 
Świątyni fwóley. . Jak wiele łalk zam: 
kniętych w iedney łafce! ják wiele do. 
brodzieyftw w iedno dobrodzieyfiwą 
zebranych! iśk wiele mi dobroczynno- 
ści Pan  wyświadczył , rożniąę 
mię od tak wielu Narodow niewier- 

nych, 
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| sych, od ták wielu ludzi dzikich, ca- 


le go nieznaiących, od tak wielu nie- 
fzczęśliwie zaślepionych, áni flużą- 
cych mu ták iáko przynależy, od tak 
wielu świśtownikow i _ Libertynow, 
gwiłcących Święte Prawo iego, prze. 
ciwiaiących fię Uftawom iego, gár- 
dzących Howem iego. Będąc tak us 
przywilejowaną między tylu innemi, 
ktorych Pán zoftawił w zgubie, uznas 
iefzże,  naymilfza fioftro fzacunek tes 
go przeniefienii ciebie nad innych? u+ 
ważafzże obfzerność „dobrodzieyłtwa 
tego? Czyliż wzrufzona będąc tą TA: 
jemnicą, tą łafką, nie wykrzykniefz z 
świętym Prórokiem i Królem: O wy 
wfzyfcy, ktotzyście fię tu zefzli dzi» 
wowść fię dzielności i fzacunkowi O» 
fiśry moiey, zdumiewśycie fię, pro+ 
fzę, raczey nad wielkością dobrodziey: 
ftwa tego, ktoryra mię dzifiay Pan u- 
przedził; podźcie, 46 przypśtrzcie fię, 
przez iák wiele łafk znakomitych prze« 
niofł mię Pan nad tyle innych, i*wy= 
łączył z fkażoney maffy świata, áby 
mię cale poświęcił ]mieniowi fwoie- 
mu, i fłażbie fwoiey: Menite, „> 
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EG. narrabo, omnes qui timetis Dun 
quanta fecit anime meæ. Pfió2, 

Ble ieżeli od tego ták. fzczegul- 
nego przeniefienia ciebie nad, innych, 
w ktorym fie ieden; tylko  Wybranią 
twego, naymilfza fioftro, zamyka dos 
wod, poydziemy do śrzodkow, ktorych 
BOG zażywa na przywiązanie nas do 
(iebie, jäk wielka ci ztąd nowey po» 
siechy wyniknie przyczyna, Tu obas 
czemy, iako Opatrzność Bofka od po» 
czątku zaraz życia twoiego pilne mia» 
ła oko ná ten cel i koniec, do ktore- 
go przyftępuiefz dzifiay, to przez 
kierowanie wfzyftkich drog twoich do 
fzczęśliwego fkutku zśmyfiow miłofier- 
dzia fwego nád tobą, ` Ktorychże ona 
nie zażyłą fpofobow na fprowadzenie 
ciebie do fpokoynego i befpiecznego 
portu tego, w ktorym cię ftwiła dzi» 
fiay? Jak wiele ona rozpędziła ciems 
ności, iak wiele pokrufzyła łóńcuchow, 
jak wiele uprzątneła przelzkod, ják 
wiele fprawiła grantownych odwag, iśk 
wiele poczyniła cudow w fercu two» 
im! od nżypierwizych lat twoich wfzy- 
fikie fkut ki łafk, były nókfztałt tyluż 
nieżnaczn ych krokow ENBA cię 
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ku mieyfeu temu świętemu, na kto- 
rymeś iuż ftanęła. Dziecinne nawet 
zabawki twoie wchodziły w rady Bo- 
fkie o tobie: miłofierdzie iego, wfzy+ 
ftko do końcow  fwoich kierowało: 
znakomita pobożność Rodzicow two- 
ich, przypadki młodego wieku twego, 
wizyfiko £o, iefzcze ná ów czas, torowaa 
łoci drogę odważnych tych zamyfłow, 
ktore ci zawfze w pamięci tkwiźly, ifa- 
fznie bardzo mowić możefz: Ty (am,0 
Panie, fpofobiłeś mię. do ftanu tego, w 
ktorym fię ia tobie poświęcam dzifiay: 
tyś na mnie od pierwfzych záraz dni ży- 
cia mego, iśko ná Ofierze należącey do 
ciebie, przyłożył rękę twoię.. Tunc apg- 
riens veritatem rei, diwić ad tam; confe- 
cratus Dep fum de utero matris mec. 
Jud: 16. c 

Boię fię w prawdzie, fioftro nóye 
milfza, żeby ci po nawroceniu twoim 
od błędow świśta, kiedyś iuż wkro+ 
czyła w drogę prawdy i fprawiedliwo- 
Ści, boię fię, mowię, żeby ci w oczach 
twoich cena dobrodzieyftwa tego, od 
BOGA tobie wyświśdczonego, nie 
drobniała przeto, Że nie iefteś pewna 
pieomylnego wybrania twego, w tych 

dro- 
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drópach iego, ktoremi cię NŃiymędre 
fza Opatrzność Bofka prowadziła. W 
fzczęśliwy ów moment, kiedy łafka 
Bofka odmieniła ferce twoie, niepo» 
zńawałaś doftótecznie dobra tego, kto» 
reś ńa ten czas odbierała: nie pozna 
właś, chyba tylko po części, owey 
czci godney Táiemnicy Rad Bofkich 
nad tobą, niewiedziśłaś o fekrecie po- 
fianowienia Bofkiego względem ftanu 
twoiego. Ale gdybyś nad ieden przy: 
niymniey moment mogła teraz oba. 
czyć całą ofnowę Rad Miłofierdzia P4ń+ 
fkiego nad dufzą twoią, natychmiafibyś 
uyrzała, że wfżyftko to, cokolwiek fię 
tobie 2 przypadku fzczegulnie pochos 
dzić zdało, ściągało. fię iedynie do ce- 
lu zbawienia twego: iśśniebyś to po» 
ięła, że owe utrapienia, owe ńiefzczę” 
Ścia, owe, potchnięcia, przykre przecie 
wności owe, ktore fię zdawały odda» 
lać cię od BOGA twego, były wrze 
czy famey blifkim przyfpofobieniem dę 
przyciągnienia ciebie ku BOGU: uy 
rzałabyś, że owe przyiaźni, to fkleio= 
ne, to nagle rozerwane, ktore fię ie- 
dynie bydź zdały dziełem ludzkim, 
ślpo famego tylko <trafunkn fkutkiem, 
nl- 
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niczym innym nie były, tylko náy- 
beśpieczniey(zą dla ciebie drogą do od- 
miany Życia, i do nayfzczęśliwizego 
dla ciebie celu: uyrzałabyś, że owe 
niefmaki w Świecie, owe zbytki w u- 
ciechach, owe odmiany fzczęścia, owe 
ntraty w grach, owe naprzykrzenia w 
prożney chlubte, owa siewola w roztyw- 
kach, owo zgoła wfzyfiko, cokolwiek fię 
zdawóło zagradzać łafceBofkiey przyftęp 
do ferca twego, przyfpofabiało cię 
zlekka do poświecenia fę BOGU. 

Coż mi iefzcze zoftaje mowić? 
To, że twoie dobra, twoia godność, 
twola fortuna, twoie talenta, wfzy- 
ftko to było nieiśką cząfiką taiemney 
rady łafki i Miłofierdzia Pańfkiego nad 
tobą, wfzyftko tò przykladało fię'.do po- 
mnożenia dobra twego, wfzyftkie kron 
ki uczynione od ciebie w drodze: ciem» 
ności, kierowśły cię ku świśttu praw- 
dy, przed ktorąś fię ty uciekać zdała: 
wfzyftkie porufzeniai czynności ktoreś 
uczyniła dla Świata, ukazowały ci, że 
nie dla niego ftworzoną iefteś: wizy» 
ftko to, cokolwiek ci z woli twoiey 
fłażyło do twoich póffyi, z woli Do- 
broci Bofkiey fłużyło ci taiemnie dg 
Ra- 


go Kdzanię, 
nawrocenia twego: nowa wiadomość rze 
czy, czyli to zażywaniem ich i doświad. 
czeniem, czyli obcowaniem z ludźmi ná- 
byta zfirony twoley pociągała cię do zá. 
kochania Ge w ftworzeniu, Ale zftrony 
Dobrąci Bofkiey była dla ciebie pobudką 


do zakochania lię w Bogu, do zópalenią || 


miłością jego (erca twego, do odmienie- 
nia życia: ciemności owe z błędow, w 
ktorycheś zoftawała, pochodzące, i trzy: 
malącecię wnjewoli ftworzonych rzeczy, 
nakiztałt chmur grubych odmieniały fię 
zlekką w dobroczynną owę rolę, ktorą 
miękczyła ferce twoje. Obaczyłabyś iá» 
ko BOG rozwięzywał powoli te węzły, 
ktoremiś przywiązana była do świśta: iá- 


koonnatychmiaft ofabiał w tobie pailyą 


przez.owe niefmaki, ktore zá iey. ukon- 
tentowaniem idą: i4ko on przylgnienie 
twoię do ftwotzeniarczrywał przez zdra 
dę tegoż ftworzenia, iako w fertu twoim 
galit miłość fortuny, przez-niefzczęścia i 
odmienność teyże fortuny: iiko ci poddź. 
wał okązye do.cnoty przez k onwerfacyą 
z ofobami pobożnemi, przez dobry przy» 
kład dufz fprówiedliwych : iśko czę: 
ścią cię z ludźmi cnotliwemi wiązał, 
przyciągaiąc cię do tego pozorem in= 
te- 


Na obtoczyn: Zdkownicy. SI 


te | tereffu twego, częścią fzkodliwe dla 
ad | ciebie z złemi kompanie rozrywśł przy= 
ná padkami niefpodzianemi á niepomyśl- 
zár | nemi: iiko nakoniec Miłofierdzie Bo- 
ony | fkie kierowało taiemnice dziełem na- 
dka | wrocenia twoiego podtenże fán czás, 
ma | kiedy fię tobie zdśło, że BOG fzuka 
ie | okazyi zgubienia ciebie.  Tśk ieft: nie 
/W | widząć tu ná ziemi, tylko pod pódo« 
ży: | bieńftwem i w ciemnym wyobrażeniu; 


ży, | nie fądząc o radach Bofkich wiecznych, 
fg | tylko z przypadkow doczefnych na 
4.| świecie, nie późnawaiąc, tylko bardzo 
| niedofkonale, tego co fię taiemnie dzie- 
ie Ww máteřyi Z ŻAR nafzegos 
nie mamy dofyć uwagi na to, iáko 
Ją | fię ftaiemy czaftką siewidóiżę owe» 
m- | go Miśfta, ktore Miłość Boża wybu- 
nie | dowała od wiekow i na wieki: nie 
ra poymuiemy cale Rád iego nád nami 
Im | 1 onás, áni tych znakomitych środ: 
al | kow, ktore on nam podśle na przycią- 
| golenie nas do fiebie. | tak niewie 
| my, iiko rozmaite świśta tego widor 
| mego obroty fiużą nam zwoli lego ku 
poświęceniu nśfzemu, 
i | Ale kiedy nam fwego cza'u roz- 
n | porządzenie, i rady Opatrzności Bor 
fkiey 


gà Kozanie, i 
fkiey nad námi, obiawione będą, obżs 
czemy, iako początki i fkutki nófzychi 
akcyi wfzyftkich, wyniefienia i poni< 
żenia nafze, jedynie nas podobno ku 
zbawieniu nófzemu kierowały; iiko 
Miłofierdzie Bofkie nad niczym fię o4 
krom, nas mie zabawidło; iako we 


wfzyftkich przypadkach ná nas fe oba» | 


lśiących nie było nic innego tylko ła- 
fka ftóraiąca fię o odmianę ferca ná: 
fzego; jako w tym ułudzeniu świśta, 
my podobno fami byliśmy celem Mi- 
łolierdzia Bofkiego; iako wfzyftkie os 
broty życia Rodzicow nófzych zmie- 
rzóły, jedynie ku nafzemu zbawieniu; 
iako podobno wfzyftkie okoliczności 
ich dzieiow niczym innym nie były. 
tylko przygotowaniem do Wybrania 
nalzego, Wielki BOZE! ják fą głębo= 
kie miłofierdzia twoiego cuda! iśk f3 
czci godne łafk twoich Taiemnice! U- 
krywśfz ich ty przed Światowemi i 
glupiemi: śni ich poymuią fałfzywi 
mędrcy Świata: fime tylko dufze ná 
ofobność przez ciebie odprowadzone, i 
ztobą zoftalące, znają fię na tym z 
dźru twego: Quam mognificat. funt o% 
pera tua Dfie nimis- profunde Jalle. funt 
cogi- 


Na obłoczyn: Zakonnicy. © 53 
cogitationeś tucz: vir infipiens noh cognas 
Jeet, © fhiltus non intelliget hoc. Psal: 

I. 
s "Do tych środkow, ktorych BOG 
zażywa ną ubefpieczęnie wybrania Dufz 
przyciągnionych do  fiebie , potrzeba 
przyłączyć i pofiłki, ktore on obiecu- 
ie, 1 ktore dale na zbliżenie fię do 
tego fzczęśliwego końca, I ktore nową 
bydź powiany pociechy materyą dla cie- 
bie naymilfza fioftro moia. Takieft: Pra- 
wda to ieft ugruntowana na Wierze 
S. że” łafka "wybranych wfpiera i u- 
trzymuie, i że to (amo miłofierdzie,. 
ktore nas wzywa dosftanu iśkiego ży- 
cia, dáie nam oriz i fiły potrzebne 
na utrzymanie fie w niebefpieczeń” 
ftwach, ná przełamanię: przefzkod, na 
zwyciężenie trudności. Jam was'wy* 
brał, mowił do:Uczniow fwoich Xftus 
JEZUS, cśbyście fzli, i pożytek przy” 
nieśli: niechże wśm nic ferca nie trwo- 
ży: nie boycie fię niczego i4:wós u 
trzymywść będę w odpriwieniu «tru: 
dnego zawodu tego, do ktoregom' wás 
obowiązał. go elegi vos de- mundo, 
uć edtis ©. frublum aferatis, €) frutlus 
üfler mancati joan: 15. Ale ifie: na 
tym 


Każarie, 


tym dobrze znać potrzeba, z czega | f 
W 
6 


fobie światowe dufze podchlebiać mo: 
gą, iikoby w świeckim życiu zdpew= 


ne znaleść miały dla fiebie też fame | 


pofiłki, ktore w zakonnym życiu znay: 
duią dulze fpcawiedliwych.  Wfzedłfzy 
nierozmyślnie w uwikłania Mółżeńftwaz 
| Kópłańft:chwyci wizy fię prawa,lub woy- 
fka, bez naradzenia í fię o woli Bofkiey nad: 
fobą, odrzuceni bywaią od Miłofier=' 
dzia Bofkiego, Sprawiedliwość -Bofka! 
podaie ich, pod ich włafną ułomność, 
BOG Wizechmacny niesumacnia icli. 
cale w miebefpieczeńfiwach, na ktore 
fie oni fami mśrśzili: dopufzcza on bez 
litowśnia, aby ftrafzne. powftawały 
burze na ten okret, w ktory nad vwo= 
lą iego' ci niewierni: Jonafzowie wfies 
dli mie” podaie on ręki  nierozmyśl= 
mym tym dufzom, które fię przeciw« 
ko woli iego przywiązały do Świata: 
i dla tegoć to napatrzemy fięvcodzień 
tyle dufz świńtowych; ktore z kąd inąd 
pełne będąc świętych pragnienia i do 
para fkłonne, fkárżą“fię na ten 
ftón, ktory im fię doftał, opłakuią nie« 
fzczęśliwość obrania: (wego, przeklina< 
ją pó tyfiąc razy moment  uwikłania 

fwo- 


Naobfoczyń: Zakonnicy. S$ 
fwego, na famego nawet BOGA © 
«łafne fwoie wyftęgki karzą, Madro» 
ści te przypiluiąc Bofkiey, że ich, de 
fzczęśliwizego mie zśprowśdziła fa- 
úm A 

„ Dla tegoć to fłyfzemy, isko nan 
tak. wielu mowi, że w ich. anie znáy= 
duią fię uftawiczne 4nieuchronne ca» 
le do grzechu okazye; Że emi w takiey 
Żyją kondycyli, że im ieft niepodobna 
dufzę zbawić, że oni wyftówieni lą na 
tikie pokufy, ktorymby fię byli i nśóy= 
więkfi święci nie mogli opeżeć; śtego 
sile mowią, że. początkiem ich zguby: 
f4 włafne ich pafiye, śle nie Bofka wa- 
ła, ktorey oni w obieraniu fwoim nie- 
chcieli mieć z4 wodza. ©! jakaż to 
niefprawiedliwość, chcieć na BOGA 
fkarżyć o te niefzczęśliwe. przypadki 
takiego Życia, takiego zAwikłania, do 
ktorego oń nas niepowołał, w ktore om 
mas nie wprawił; przypifowóć to wies 
cżnym rAdóm iego, czego iedynym 
początkiem było fxiżone ferce! Acht 
żebyśmy ufprawiedliwili. ułomności i 
nierządy niafze, zwślamy ich teraz na 
famego. BOGA: śle iåki to wftyd be- 
dzie dla nás, kiedy uytzemy czśfw 

E fae- 


56 Kazanie, i 
fwego, że śni niebefpieczeńftwa dla 
czego innego nie były ták częfte, śni 
łalki tak fkąpew ftinie nafżym,. tylko 
dla tego iedynie, żeśmy'nie żóftiwali na 
mieyfcu, ktore BOG nóznaczył dla nas. 

Jie de: ciebie, háymiliza fioftro 
moi, ktorą miłofierdzie Pań (kie pofta- 
wiło na tym mieyfcu świętym, ty fię 
tik beśpiecznie karmić możefz Hździe- 
ią pofiłków i łafk iego Bofkich, iako' 
fię: ciefzyfz powółaniem ieso; I prze- 
toż nie dopafzczay: fobie fiźbieć i ferz 
ce tracić"wtym trudnym zawodzie, 
ktory poczyńafz dzifiay: niechiy cię 
bynaymńiey nie obrufzaią przywiązane 
do ftańu trńdności; tak iako obrufzaią 
świeckich: ty ślbowiem: bardzo wielkie 
tudla liebie pociechy znaydziefz: okro. 
Pia ta napożor ofirość życia nie tylko 
nie: oflabi wiaty: twoiey, źle ią owizem 
wżmócniąć będzie; nie tylko tu nie' do- 
znafż zafmucenia,ktoreby było dilekie' 
odódwagi ifiły, ślefię tu ktom tego do-' 
fmakuiefz czyftego ji gtuntownego ù- 
wefelenia ferća;: nie tylkó tu przykrzyć 
fobie w świętych pracach nie będziefz, 
śle nawet" áni pomyśliśz ufkśrzóć fie! 
aa nich. "To prawdą, żeś fię nie po* 

41 Wane 


" Na obłoczyn: Zakonnicy. SZ 
winna fpufz „cząć ną BOGA, tylko tyle, 
ile ty. fama będziefz.wierną Powołania 
tweniu, i pilną w wypełnianiu obo= 
wiązkowiiego., Dźremnie wezwana 
iefteś, ná gody, Oblubieńca, ieżeli na 
nich „fukni godowey nie „przynofilz, 
Powołanie Pźnien owych, niemądrych 
było. pewne; były. „ony „wezwane, ale 
ich. niewierność, ich zaniedbanie ftraży 
nad foba, uczyniły go niepożytecznym, 
Ńikt fię na pofiłki do powołania przy- 
wiązane ubefpieczóć nie powinien wię- 
cey, tylko: tyle, ile on tychże poliłkow 
zażywa na potiępow anie w drodze ła: 
fki; to ieft,, że, pociecha z wybrania ná- 
fzego: nam płynąca, ief, gruntowne u- 
fanie otym. że 24. tymże „wybraniem 
znayduiemy:lię na »mieyfcu, na kto- 
rym nas BOG -cheiał ofadzić. to ieft 
dla ciebie, moią naymilfza fioftro,, nos 
wą radości, móteryą , i nowym dowc= 
dem wielkości dobrodzieyftwa tego, 
ktorego.ci Pam dziś użycza. 

Ale: ta nowa radości materya nie 
iet dla .dulz światowych: uaywiękfza 
bowiem i nayczęftf(za przyczyna prze: 
firóchu dla nich ta ieft, że im przy- 
chodzi nå myśl, że żyią bez. wizelkięs 
Ez go 


s$ Kazanie, 


go ubefpieczenia takiego: ponfewaž | 


oni chwycili fię tego ftanu życia, bez 
üwagi, bez oftroźności, toć ztym nie 
wiedzą zgoła, czyli ich BOG, czyli 
świat dó niego pociągnął; A te' myśli, 
te wątpliwości, wprawuią ich w ftra- 
fzny niepokoy i głęboki fmutek. “Moe 


wią oni fobie bez przeftanku, że fięnie | 
udali do tego urzędu, do tey kondye. | 
cyi, do tego ftanu, tylko fzczegulnie | 


przeto, że fię fpodziewali w nim fpore' 
izego niż gdzie indziey przyczynienia 
fortuny; przyznaią, że ich wten fan 
fzczegulnie tylko doczefne wplątały 
racye, izśtym Że ich kto inny do niew 
go á nie BOG powołał: uwodzą ich bez 
przeftanku tyfiączne pragnienia, ktos 
rych oni przywieść do fkutku nie mos 
gac, fame tylko nieukontentowanie w” 
pożytku z nich odnofzą; zazdrofzczą dru» 
gim ich fłanu: przeklinaią kaydany 
fwoie, ktore fobie fami ukuli : wierzą, 
Że fama tylko owa droga, ktorą im 
Pan zdaleka pokażywał niegdyś przez 
uprzedzenia Miłofierdzia fwoiego, nas 
anaczońa była dla mich, śby nią (zli, 
i wniey tylko fumey można było zba*' 
wienie znaleść. Ufawieznie im tkwią: 
wgła» 


Na obłoezyn: Zakojwicy. S9 
«wgłowie fmutne te myśli: nieznalazł» 
bym był winnym ftacie tych tak 
częftych upadku okazyi, tych niebef* 
pieczeńftw, tych mieuchronnych fidet; 
ktore mię w moim gubią Ranie. Ztąd 
ich tefknice, ich zgryzoty, ich defpes 
gfacye: ztąd oni. widząc miepodobiefń= 
ftwo wyłamania fie z ftanu fwego, cos 
by mieli brać ztąd pobudkę do czuy» 
mości í oftrożności, to raczey pochop 
atąd biorą .do nieczułości, i ipokoyne= 
gô leżenia w zbrodniach. 

W takimże opłakanym  ftanie 
znayduie fię częftokroć i Panna nie ie 
dna, ktorą na mieyfce to święte, kto 
mmny á nie Pźńfkie miłofierdzie zaprae 
wadziło:znayduiącckazye upadku w wy» 
pełnianiu powinności, ktoreby'iey pos 
tężną ibydź miały do cnoć pobudką; o- 
fiarowane fobie pofiłki z nabozeńftwa, 
©dmieniaiąc w matetyą prożney chlus 
by; promienie łafki, zńmieniaiąc w cies 
mności i w okazye grzechu, i nie bios 
fac innego pożytku z przykładow Za: 
komności, tylko, żeby błędy fwoie iás 
ko nayfkryciey ukrywała przed ludźmi, 
per(waduie fobie fama, Że ftan mniey 
elity nie byłby tak fpofobny, na bung 

' tos 


60 Kazanie, 
tówaniepiefzczonegoiey temperametttug 
Żemniey dofkonała enota nie byłaby ie 
tak przysrą,i że-gdyby.-fię. ona: była 
poddała pod jarzmo „mniey furowę 
i mniey óbciążaiące, + nie byłaby: 
była: tak fkłonną -do 4 rebeilii, Ai 
ztąd-otiák:gwáłtownie. fie ona cofa-w 
fobie famey ja wipotepkachdwoichonië 
zofiropuieiużpoczynionych: Ják gongd 
kieima uwagisna świt zdradliwy ‘dø 
ktorego fię: przywięzuie, pragnąc'go 
zażywać, A Oraz* przynufzoną będąe 
bydź) wsoddźlenia od: niego. I nie 
"miałżeby:n, tu; lufzneg: sracgii mówies 
nia wam. Rodzice zśślepieni: Sacyifiż 
gate; Ofiaruycie ponieważ -takè fami 
chcecie, . ofiaruycie' prożności te nie- 
fzczęśliwe! dzieci, ktoreście ptzezna+ 
czylidla Świata: ofadzaycie ich w'tych 
ftanach, oma; tych niebefpiecznycho u: 
rzędach niewinności ich.tak fię (przes 
ciwiaiących, ń tak: dalece <przychylnych. 
chciwości „wśłzey: zśbiiaycie na ofiaz 
xę „dla walzey <ambicy » dla: wafzey 
wfpaniśłości, dla wśfzego łakomftwate 
piefzczone +4 przeklęte ofiary; ktore 


Qddóiecie świśtu; śle przepuścież: przys 


naymniey. tym, ktore, poświędacie Chrye 
fus 


Na obłoczyn: Zdkonuicy.  Ór 
ftufowi, i ktore fame, mogą dla.wassu 
BOGA otrzymać miłolierdzie „„żeby» 
ście wy fami nie; zgineli; bądźcie ro 
Zrutni iak tylko chcecieyw ofirowaniu 
światu. podarkow. wślzych, Ale miey- 
wież przynaymniey „w; polzanowaniu te 
dźry. ktore pá; Ołtarzoddaiecie. 

Ble. nie.t4, bynaymmiey. jefi dro: 
ga. ktorą fiesty dzifiay pufzczafz nay- 
milfza.hoftro; ręce, ktore cię na miey 
fce „to święte, prowadzą,„nie,fa ręce 4, 
Ciała i Krwi złożone; „pio ludzkiego;, 
nic zgoła. ziemikiego „mie: «wchodzi w, 
oliarę twolę: Duch Bodki sieft, ktory 
cię; natchnął; ręka Pańfką ieft, ktora 
cię, tu. prowadzi: ogień twoy, ogień 
ief niebjefkiz nie mafz. tu nicjąd, Kres 
wnych twoich; ktom pokornego. ich ze* 
zwolenia, albo ieżeli oni maia; w świę: 
tych poftępkach twoich gząftkę iaką, 
to. przeto jedynie maią, że ich dobre 
przykłady , ich pobożne wychowanią 
Chrześciańkiego nauki, nauczyły cię, 
na wizyftko,.„fię, odwążść, „wfżyftko 
zwyciężać, niczego nie zaniechywóć,i 
wizyftko BOGU na ofiarę poświącać, 
Jákaż z tąd. dla ciebie pociecha, náy: 
milfza o, kiedy ty przypominając 


6ż Kazanie, 
fobie fzczęśliwe upewnienia o wybrac 
miu twoim, mowić możefz do Pana: 
fy fam iefteś o Panie, ktoryś mię na 
mieyfce to święte zaprowadził: O iái 
mi fię dobrze. nadgrodziło, ° żem fię 
cale na dobroć twoję zdśła: iakeśmi 
obficie zśpłacił to wfzyftko, cokolwiek- 
em porzuciła dłą naśladowania ciebie! 
Ty tylko fam ieden iefteś, ktory nas 
ukonteńtowść tiożefz, śmy na to tyla 
ko dowcipni iefteśmy, iak by fie onien 
fyczęśliwość Drzjprawié do tego tylko 
ważemy, Żebyśmy fobie famytm poko“ 
wali pęta obciążalące; i rady nafze o- 
Kolo ugrustowania doczefney fzczęśli» 
wości wafzey, Raig fię zawize źrodłaa. 
mi mtrapienia. nafzego.* Otże pierwfzą 
dla dofzy pociecha, wynikaigca zfirony 
BOGA, ktory ią za rękę bierze, ktory 
ią wybiera , ktory ig’ nad tyle innych 
przenofi: -pociecha 'Wybrania. Drugą 
tókaż pociecha bierzefię" z rony zes! 
pfucia i oftatnich miebefpieczeńfw,'z 
ktorych ią ręka Bolka wyrwśła, 69 że 
dusit me de aquis smiltis.” Tta ieft dru: 
giey części moiey móśterya, w ktorey 
ja zśmknę to wfzyftko, com miał pos. 
wiedzieć w trzeciey,- + 
"| CZĘSE 


Wa obfoczyn; Zakonnicy. 
CZĘŚC DRUGA. 


W lelka toszaifte pociecha była dla 
Synew fzraelfkich, kiedy oni wy- 
fzedłfzy z głębi czerwouego morza i 
obrociwfzy oczy Ba przepaści wod ie= 
go, z befpiecznego iuż łądu uyrzeli Eá 
ipcyanow paluiących fię z ftrafzliwą 
falą, i całey fiły dobywaiących na wye 
bicie fię z pomiędzy owych wałow 
amofikich, ktore ich iuż iuż pożerśły, 
Ma ów czas ferce ludu |zraelikiego, 
pótrząc na tak znakomite dla fiebie 
dobrodzieyftwo Bofkie, Anie mogąc 
już więcey utaić wdzięczności fwoiey 
ku dobroczynnemu BOGU, głośno wy= 
znawać poczęło, Że nie komu innemu, 
tylko temuż 'Wfzechmocnemu BOGU, 
BOGU temu tak wfpioiałemu wświąź 
tobliwości fwoiey, temu BOGU w cu- 
dach fwoich nieporownanemu winno 
było i życie i wybawienie fwoie, i z 
tąd mu powinne dzięki oddawać pos 
częli wfzyfcy. Qais fimilis tui in fore 
żibus, Domine? quis fimilis ti? magnifi- 
éus in fanflitate, terribilis atque laydabilis, 
faciens mirabilia. Exod: 15. p 
Ot» 
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Otże, moianżymilfza fioftro, punkt 
uwagi, nad ktorąś fię ty zóltanówńć 
powinna dzifiay. Wybrnąwfzy fzczę- 
śliwie 2 powodzi, świata, wybawioną 
luż. będąc. z nieprzeliczonych  niebe- 
fpieczeńftw._i fkaz doczefności, przy: 
biwizy, fzczęśliwie do portu zbawienia, 
mie zoftaie ci więcey na uznanie pras 
wdziwego „fzacunku niewypowiedzia- 
hey tey łafki, ktorą ci Miłofierdzie Bofkie 
wyświadgzyło dziliay, tylko. żebyś; „o: 
brociła oczy ná świśt ten, z ktorego śię 
wynofifz, żebyś fie obeyrzała na tę 
miezgruotowaną tonią, ktora włzyftkich 
4 wizyfikich Synow Adamowych por 
grąża,i zktorey ręka Páńíka ciebie Wy- 
prowadza'teraz. Zaprawdę ta ofobność 
w,ktorey ty od pierwfzego. wzięcia ro» 
zumuukrywółaś fię przed Światem, taiłą 
przed tobą wfzyfikę fkazę iego, wfzys 
ftkie niebefpieczeńftwa, wfzyftkie iśdy;, 
i poniewśż: nie poznawółiś Świata dx 
naczey, „tylko przez. fzczęśliwe uprze: 
dzone: niektore onim zdania, z Chrze- 
ściań(kiey zabrane edukacyj, toć zatym 
niemożefz o:tymże. świecie według, is 
foty. iego. fądzić: ale niech mi fię go: 
dzi odmalowść ci go tu, tak, PB AR 

1e 
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żefły W rzeczgafamey, i: ftaw ió,go tuw 
oczńch twojch ze wlzyltkaga, tym, hco 
kolwiek «on sma naydrożfzejgo i náypięs 
knieyfzego. Ale, sahl nie dás nim 
nie zoóyduię,ytytko iederi bardzo, bya 
fry firamień -pełay. kał Jsjokropnych 
przepaści! Abl co ten Świąt, ofiaruje 
zprzylaiącym fobie! ióką; nędzę i ue 
dręczenie ducha! Niemafz żadnego, 
ktoryby Mię nie ufkarżał. a. stozjsci ina- 
wet fami, ktorzy; go: zgryatugiznalą, i 
ktorym om ;nśybardziey fprzyia,« wys 
zmaią to, że. wsnim nic miemafz. pię= 
knego, tylko na pierwfze fpoyrzenie i 
na-pozor: wyznają, że: en, ieft podo- 
bvy fantaftycznym owym widowiikom; 
ktore fię: pod, czas nocy. <zilśleka na: po? 
wietrzu « błyfączą, i, wsktorych. żeby 
obłudę poznać, dofyć ielt szbliżyć fig 
do nich. i sj 
Coż to ieftstedy. ten świt, z ktos 
rego fię tyswyhofifz, moia maymilfza 
fioftro? Ta ielt Kraina-ciemności, gdzie 
ktorzy mięfzkaią,: poftrzęc: nie mogą, 
iako fię wikłaią w fidłach: ; tą: to „ ief 
fzeroka: droga, . fkał i przepaści pełną: 
totó ieft'dziedziczne miefzkanie zdra: 
dyci odmienności; tą.to-mieyfce nie: 

zgo* 
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Zgody i obłudności, ta toieftziemia ie. 
płodna i przeklęta, w ktorey śni Chrya 
ftufa JEZUSA, śni prawdziwey świąs 
tobliwości nie znaią, gdzie fami tylko 
nieprzyjaciele nanie biiący żylą, gdzie 
nayznacznieyfze iey maxymy fą cale 
niewiadome. To to ieft teatrum pros 
fanacyi, gdzie fame tylko przedaią bas 
śni, gdzie żadney zgoła do dobrego ine 
ftrukcyji” żadney reguly, żadney do 
zbawienia mie  znaydziefz pomocy, 
gdzie nigdy zgoła z Chrześciańtkich 
ambon nauka Chryftufowa nie brzmi 
zofebliwfzą dzielnością i z ofobliwfzym 
oświeceniem, i przetoż nie pożytku- 
ią, nie obaczyfz pełnienia Prawa Boş 

fkiego i Ewangelii = Nie znaydziefz 
Przykazania. względem ktoregoby nie 
fzukano pretextow na . dyfpenfowanie 

fię od niego.  Pomyślifz o Pokacie? 
wfzyfcy ią maią za rzecz ależącą de 

Klafztorow i puftyń. Wipomnifz ows 

fobności , poczytaią ią za dziwścką od» 

ludność , ktoraby fię na nic icnego 
nie zdałaj tylko na uczynienie fobie 
między innemi dyftynkcyi, Obeyrzyfz 
fię na Modlitwę, nś tę £ mowie Jie» 
dyna ucjeczkę nafzę w nędzóch; ode 


fys 


Na obłoczyn: Zakonnicy 6? 
Ataia ig do tych dufz Świętych, në 
uftronin żyiących, mowiąc: że te, iako 

rożnuiące, więcey na to czafu maigo 
Na religią i pobożność powinug BO- 
GU? nie maig iey zanic innego, tylko! 
za iedne przywiązanie do tego w czyme 
fię kto bardziey kocha, i w czym więc: 
cey ma upodobania. Pożycie kofztoz 
wne i wfpaniałe, Świeckie i rofkofzne, 
nó ktore tak gęfte biią pioruny Kfiąg 
świętych, u nich ieft nieodbitym nie» 
iakim Prawem, ktore im ftanowi ich 
Kondycya, ich Urząd, ich Urodzeniea 
Nienawiść wzbudzaiącą w fercu pafi 
fya zemfty potylekroć przez Chryftue 
fa JEZUSA potępioney, uchodzi u nich: 
z4 dzielność temperamentu,i za fkutek 
miądrey polityki: uciechy, co nayniebe(= 
piecznieyfze względem zbawienia, maią. 
za naylkutecznieyfze fpofoby porato* 
wania zdrowia, z4 rozrywki wfzyftkina 
zgoła wolne i niewinne: fáma nawet 
prawdziwa pobożność utróciła tu imię 
fwole: nie znaią iey tu iuż więcey» 
nie fłychźć tu naymnieyfzey wzmiane 
ki o miłości Bofkiey i bliźniego: za- 
fmakowanie w nowych wymyfłach go- 
zę bierze wad naydawnieyfzymi Prawa 
Bos 
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Bożego +maxymómi, i-nad tym way 
ftkim, cokólwiek w nich: ieft nayfzas 


cównieyfzego,i naychwślebnieylzego» 
Wielki BOZE! i taż”to ieft czat 
ka odkupionych Krwią *twoią?, wy» 


chowanych w świetle Ewangelii: twos- 


jey;ednie róczey*'cząftka +włafna:-du=; 
fzom niewiernych, błądzących iefzcze 
w: krainie'ciemności,i bałwochwślltwa. 
Wielkaby rhiedzy niemi bydź powińaą 
rożnica; ztym wfzyftkińn, ot'14ką: teraz! 
drogą idą wlzyfcy, zócałdw podli,. ue: 
ezenti proftactwo, młodzież „4 Rarzy, 
każdyrwiek; obaja płeć! wfzyfcy: fię: 
rządzą iednemiżoreghłami v1 wlzyfcyń 
iedno iarźmoóociągną:'od'przetóż! wizy- 
fikiego poźwólaiąc zmyfłom; rofkofzy, 
ciału: ofębność, pokutę,: ofttość vżycia; 
ódkładaiąnasoweroftatkisżycia, ktore: 
mi! fię tch zawod ma zakończyć, Tak= 
Abys była i ty fobie: poczynała, nayr 
milfza” fioftro narświecie żoftaiąc, gdy« 
by cię byłoMiłofietdzieBofkie nie wypro: 
wazito ztego kroleftwa ciemności, 
4 miecząprowadziło do” tego! ktoleftwa 
świńtłościtofziabyŚ była tą drogą, ktor 
rąby cibył świat całyukazował: przy- 
iełabyś była <te"obyczaie, te: fpofoby 
i Ży- 
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Życia, ktore pfzykład tylu iuż Wies 
kow zdał fię poświęcić i powágą. nat 
'dać: nie śmiałabyś była odezwść fię 
przeciw złośliwym maxymómi, którę 
on śńpprobule: nśyczyftfże prawdy wią- 
ry Su póczytałabyś była z światowe- 
mi ludźmi z4 nauki zelżywe, od kto” 
rych unikać ńależy, i w ktorych per- 
fwadowabiu gorliwość Kópłańfka za-. 
cieka. fię Aż za granice prawdy, kto- 
rąby opowiedać. powinna. Boć, ik: 
to ieft rzecz trudna rozeznać prożność 
tych obyczajów, doóyczeć fąłlzu tych 
mśxym, ktorych fię nie widzi jnaczey 
tylkó Żdźleka, i to iAkoby przezemgłę!. 
fak to left trudna poznać bez omyłki dro- 
gę owę proftą, ciafną, odludną, drogę, 
ktora ieft nieznaioma i cale niepoięta 
w pośrodku tylu drog, fzerokich, wy- 
godnych i publicznych, tylą iuż. wie- 
kami utórowanych! 

-o Widzifz moia náymilfza Sioftro, 
iak wielkie fa niebefpieczeńftwa: tych, 
co żyją, na świecie, ktorym ty, gar- 
dzi(z.” left iefzeże podobno nieco ta- 
kich, ktorzy w ufawiczney żyjąc nad 
fobą ftraży, powfzechney tey fkazy u- 
nikaij, śle ci fą. nakfztałt niewielu 
gwiazd 
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gwiazd owych, o ktorych Apoftoł moż 


wi: ktorych fię iafność przebiia przez. | 
rozciągniońe chmury,, i ktorzy w pos | 


wfzechnym zaćmieniu iśśnieią, ktoe. | 


rzy świecą w pośrod przewrotnego il 
złego Świśta. Jnter quos lucetis ficut 
fuminaria in musido.. Plin: 2. Ale iw 
pośrod tey niałey liczby iśfnością cnot 
przyświecaiącey, ik wiele ieft dufz: 


leniwych i rozwiozłych, ktore nie dla! | 


czego, innego zdaią fię bydź czyftemi 
i porządnemi, tylko Że Świat, ktory 
ich ma za takich, zgoła ieft zepfos 
wany. |Jak wielu: uchodzi za: cnotlie 
wych, ktorych dofkonałość na tym: 
tylko zawifła, że znacznych niepopeł: 
niaią zbrodni,. i ktorych cnotę dla te- 
go iedyńie Świat fzanuie, że ich po= 
rępić o zbytek i nierząd nie może. 
Jak wielu doliczyć fię ułomności {wor 
ich nie. może, 1 dotąd jefzcze ofiarue 
ią BOGU ferce czcze, pyfzne, lentwe, 
świeckie, á tym czalfem świat ich ka« 
rionizuie: Świat bowiem zdwfze bę: 
dąc w kontradykcyi z Ewangelią do* 
piero niecnotę mięfza z cnotą, ktorą: 
poniża i zftopnia eśflugi fwoiey ftrą« 
GA; 


Naobłoczyn: Zakonnicy. Fi 
ĉa; dopiero wywyżfza niecnotę; i wy: 
nofi ią iako naydofkonalfzą cnotę. 

O iśkże dzieło to miłofierdzia 
Pźńfkiego nad tobą, naymillza fioftro, 
imięfza fzyki wizyftkim tym myślom, 
ktoreby cię ku tef ziemi umierdią* 
cych uwodzić mogły. Obacz idk po- 
wfzechne ciemności świśt otoczyły, 1 
iako fą zaślepione wfżyfikie narody. 
Ecce tenebre „operient tefram Ś caligo 
Populos. Jf: 66. áiáko ztym wfży= 
ftkim Światło fłoneczne aad tobą we- 
fzło, iik oświecona iefteś promiieńmi 
prawdy, iakoś fzczęśliwie doftała fi 
do portu, w ktorym Święte te Mury, 
Wierne te Panny, zaflona ta święta, 
ktora przed tobą świat 1 proźności 
jego kryie, różfypią tę migle podno- 
fzącą fię z Świata: i pod ten fam czas, 
kiedy świat cały nie będzie mogł ro- 
zeznać dobrego od złego, nad tobą 
światło Niebiefkie Wznidzie, i ukaże 
Gi prawdę światowym Mędrcom nie- 
źnaiomą. Super te orietur Dominys 
lb: Nie tedy niemafż pociefznieyfze. 

o dla dufzy, ktorą Miłofierdzie Paś. 

cie od Świata odłącz, iako piertyfze 

to fzucenie okiefń na świat, odkrywa. 
F | ig: 
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iące iey fałlzywe iego maxymy i zwy: 
CZAale. 

Ale çhociagby kto ważył fię pod- 
chłebiać fobie, że ina Świecie fzedłby 
zńwfze za światłem prawdy, i że nigdy- 
by go nie fpuścił z. oka, byłżeby zdolny 
zachować tam fwoię niewinność, 4 w 
pośrodku oltathiey fkazy uftrzegłfię u- 
padku: i nie przeliczonych: niebefpie- 
czeńftw, ktore fię tam znayduią. Kiedy a 
niezliczonych tych niebefpieczeńftwach 
Światowych mowię, nie rezumiey, że 
ci wątpliwego i niepewnego co mowię: 
rhowię o niebefpieczeńftwie z zacności 
urodzenia , przywłafzczaiącego fobie 
przywileje i dyfpenfy ktorych dó niego’ 
Chryftus iakoży wo nieprzywiązśł: mo» 
wię oniebefpieczeńftwie zgodności, kto- 
ra pochwała praktyki, zwyczaie idiftynk: 
cye wEwangelii potępione: mowię o nie- 
befpieczeńftwienaUrzędach, na Funkcy» 
ach,na ktorych zńwfze interesi zbawie= 
nie rzucalą kość o wygraną, gdzie bez 
przeftanku między fumnieniem i fortuną 
rozerwanym bydź trzeba: mowięo nie» 
befpieczeńftwię z przykładu, gdzie dla 
wielkiey grzefzących liczby, grzech fzpe- 
tość (woię traci: mowię o niebefpieczeń: 

twie 


| 
| 
|| 
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fiwie w zarobkach gdzie fię interes 
mięfza, gdzie chciwość zbogacenia fię 
ma zdradzie ieft rzetelności: mowię o 
miebefpieczeńftwie na widowifkach, w 
kompaniach, gdzieby fię zawfze rado 
podobać, i gdzie fię ogień pożądliwo= 
ści rozżirza, to wzbudzaiąc w kim in- 
nym” pallyą, to przez kogo innego 
wzbudzoną do ferca przypufzczaiąc: o 
miebefpieczeńftwach w pracy, gdzie cia: 
ło nie mogąc fobie, wfzyfikiey zgoła 
zabronić rozrywki, domyśla fię i do 
tey, ktorey zakazuie Prawo Boże, i 
Ktora lży Chrześcidnina: o niebefpie= 
czeńftwie w fpoczynku, gdzie prożnos 
waniem i miękkością beftwi ftę ciało 
ma pracą potępione: o niebefpieczeń. 
fiwie w bogaltwach, gdzie przy wy- 
godach życia byftrzeią pallye, i wście» 
Kłość ica nabiera fiły: o niebefpieczeń: 
ftwie w uboftwie, gdzie nędza i praca 
do niecierpliwości ubogiego przywo» 
dzą, 1 buntuią go przeciw Mądrey tey 
Rece, ktora go uformowała: o'niebe- 
fpieczeńfiwie w małżeńftwie, gdzie 
awiązku joprzyfiężonego dawńiość ca- 
le oziębia codzień, powihną zfłron o- 
kidwu miłość: gdzie fię interefow ro: 

F2 ŻDO* 
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Żnością iedność ferc targa, i gdzie | 
świątobliwe przywiązanie codzień fię 
cale odmienia w ciężkie i okrutne 
iarzmo: o niebefpieczeńftwie w ftanie 
wolności, gdzie oddalenie od iirzma 
świętego zapala ognie, ktorych ugś. 
fić niemożna bez zbrodni: oniebef- 
pieczeńitwie -w cnocie świeckiey, dla 
ktorey Że Świat ieft znas Kontent, 
imainuymy fobie, że i BOG także po- 
winien .z nas bydź kontent, w ktorey 
Że nie czyniemy nic takiego coby 
świat potępiał, mniemamy że fię w nas 
znaydduie wfzelka Cnota, ktorey wyciąga 
Religia: o niebefpieczeńftwie w fimey 
nawet pobożności, w ktorey daleko wię” 
cey fzukamy famych fiebie, niżeli Boga. 

Oto mafz Świat taki, iaki ieft fim w 
fobie: ieżeli unikafz iednego niebefpie- 
czefiftwa, zAraz upadśfz w drugie: ieże= 
li -fię dobrze trzymafz na ieduę ftronę, 
potkniefz (ię zaraz na drugą: ieżeli fię 
nie dafz łudzić bogaltwom, uwiedziefz 
fię chlubą, jeżeli ietteś nieczułytn wzglę= 
dem rolkofzy ciała, nie iefteś nieczułym 
względem rofkofzy w potrawach: ieże 
li ci wyftarcza fiły na unikanie YA 
kich zbrodni, obśli cię fama liczba mas 

łych: 
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łych defektow: ieżeli wftyd cię bę: 
dzie pfuć zdrowie na przyczynienie 
dla fiebie fortuny, zepfuiefz go bez 
wfzelkiego wfirętu, na zbogacemie dzie- 
ci twoich: ieżeli unikniefz okazyi 
mniey natarczywych i uciekaiących 
przed tobą, nie oprzefz fię okazyom 
fzukaiącym ciebie, i naftępuiącym na 
ciebie. | 

Ani rozumiey, saymilfza fioftro, 
że pobożność i budnizce przykłady 
Jaśnie Wielmożnych Rodzicow two- 
ich, mogłyby cię były ubefpieczyć 
przeciw. niebefpieczeńfiwom świata te= 
go: waż$łyby ony podobno na czas 
laki w tey mierze, śle, áb! mufiałyby 
w krotce uftępowść tey filney nawał- 
ności: zaślepiony ten Świat nauczył- 
by cię zaraz zapatrywać fię pa te do» 
bre przykłady, na te pobożne fprawy, 
iako na prożną przynętę lat, nauczył- 
by cię odkładźć ich na ofłatni czas ży- 
cia, ktore iuż więcey nie ieft zgodne 
dla świata, I tak obtoczona będąc 
fzczęściem , honorami, i doftatkami 
domu Rodzicow twoich, 4 zatym wię- 
cey nad innych, okkazżyi do upadku 
znaydując, dla kredytu i rangi przeza* 

eney 
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eney Familii, dla zafługi i powagi Bye | 


ca urodzonego do ufług Kroleftwa, za: 
leeonego wyfokiemifunkcyamii dlugie- 
mi Rpitey uflugámi z honorem odpra- 
Wionemi, nayfławnieyfzego wielkiemi 


talentami, dyftyngwniącemi go we wfzy» | 
fikich okazyśch wyfidzonego ná te | 
wfzyftko cokolwiek iet w publicznych | 
interefach nayznakomitfzego i naytrue- 


dnieyfzego, ińkiebyś byłą znalazła fie 
dła w Światowym życiu, w ktorym ty. 


le światowych przed tobą  pozofłało. | 


Nunquid femitam feculorum cufodire cuś 
pis. quam caicaverunt viri iniqui? Jobs 
22.  W.pośrodku tych niebefpieczeńftw 
podobnobyś fię była zdobyła na dobre 
pragnienie iakie, na świętą iaką re» 
zolucyą, śle przy żśdney z tych nie 
ntrzymałabyś fię była: w fzczęśliwy 
moment iaki pragnęłabyś była ftanu 
dufz fprówiedliwych ná sofobności Żys 
iących, śle w netbyś była zarwaną od 
tey mawałności, od tych .obłudnych 
światowego Życia powábow. ` Zdę- 
byłabyś fię podobno była ná ferdes 
czne niektore ftrzelifte ku BOGU áe 
kty, na fabe. niektore pobudki do mie 
łości ku niemu; śle świśt ary 
JA 


| 
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bytuciebie otwarte záwfze dla febis 
ferce, i prawdziwe przywiązanie. 

Ah! z czymże fię codziennie od- 
aywaią przed námi światowe te du= 
dze, ieżeli niezufkarzaniem fię na te 
przefzkody, ktore zbawieniu ich świat 
aśczyca? Máig oni, ińko fame powier 
dśią, Święte prógnienia, zdobywaią 
fe nå mocne rezolucye, śle ich de 
fkutku nie mogą przywieść: chciałyby 
ulecieć gdzie na głęboką puftynią, śle 
nie maią fiły śni ná wyiście z świa- 
ta, śni na uczynienie fobie ofobności 
i puftyni ná. świecie. Nie myślę © 
tym, przyznając wam trudność zba- 
wienia na Świecie, nie myślę, mos 
wię, o tym, żebym miał przyznawać 
fłufzność wymowkom i.pretextom wa- 
fzym dufze leniwe światowych Chrze- 
ścian: trudno ieft befpiecznym bydź 
od tych fidet, otrzymać zbawienie w 
tey fkazie, i miło ieft takich, ktorzy” 
by ztąd cało wyfzli; śle ztym wizy» 
ftkim znayduią fię i tám niektore -du- 
fze, ktorymi cale rządzi Jalka Bofke, 
Łótwieyby było, mowicie wy. ukry= 
wźć fię gdzie na puftyni z dzikiemi be- 
śtyamai. amiżeli ofebność fobie uczy» 

j Bié 
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nić nå Świecie. Czemuż nie jefteśe 
cie z liczby tych dufz, ktore w domy 
nawet włafnym umieią znaleść fobie 
puftynig wkąciku iśkim? czemu nie 
zamykacie drog wfzyftkich fortunie i 
Światu, żebyście naofobności famey tyl- 
ko cnocie przyftępu do fiebie pozwzlalię 
Pierwfze lata wófze były ' począt- 
kami zbawienia, i w ftanie tym, w 
ktorymeście zoftawali, nie ważyliście 
fię cale wfecz oglądźć, żebyście fię 
fnadź byli nie przelękli tych poczwag 
grzechowych, ktoreście za fobą zofta- 
wili: śle za czałem odmieniły fię pier- 
wfze te inklinącye , zepfował wam 
Świat ferce, pofzła na głębią zguby 
niewinność wófza, i zpierwfzego 0» 
wego ducha Chrześciań(kiego, ktory: 
ście wźrodle Chrztu wyczerpneli, i 
ktory wam za regułę calego Życia po: 
winien był fużyć, nic zgoła w was nie 
pozofiało.  Swięte owe pragnienia, pos 
bożne przedfięwzięcia, chęci do po: 
kutowania rozlzerzałyby fię były i 
pelnły na ofobności: tym czafem, 
ah! wrofypkę pofzły, i nie naftąpi po 
nich, tylko wielka czczość, gorzkie 
Żóle, cieżkie fumnienia zgryzoty, í ną 
Qs 


Na obłoczyn: Zakonnicy. ` 79 
koniec, ieżeli was Pán wielkim mi- 
łofierdziem {woim nie uymie, náftąy 
pi i śmierć wieczna. Ale nie oto tu 
idzie, żeby opłakać ten fan, ktorego 
wy porzucić iuż nię możecie więcey, 
i żeby pragnąć innego ftanu, w kto- 
rymbyście fig arcylatwo nawrocić mo“ 
gli: oto famo tylko idzie, żeby wyna* 
leść (pofoby odzyfkania świątobliwo= : 
ści, á zśżywać pofiłkow przywiązanych 
do fanu, w ktorymeście fię uwikłali. 

jle do ciebie naymilfza fioftro, 
ty daleko fię rożniąc od dufz Świato: 
wych, świata tego ze wfzyftkiemi ie= 
go przynętami i przyłudami nie poczy- 
tafz bydź godnym pragnienia twego. 
Ale coby to było, gdybyśmy do nie: 
fkończonych niebefpieczeńftw, na świe* 
cie fię znayduiących, przydali iefzcze 
i nieznośny ów ciężar frńntku i pra- 
cy. Tak ieft, zdawać fię może ko- 
mu, że Świat nie maiąc z firony fwo- 
jey żadnego ukontentowania wynika» 
iącego zenoty, ma przynaymniey u+ 
kontentowanie pochodzące z rofpufty, 
Ah! ieżeii tylko można żyć fpokoy= 
nie zapomniawfzy o BOGU, możnaby 
fie w flużeniu światu karmić nadzie« 

ią 


go Kazanie, 
ią nieiakiey konfolacyi: wielkaby to 
rzecz zawfze była tracić fzczęśliwość 
wieczną dla iedney albo drugiey prze- 
mijaigcey nciechy, śleby fię zdać przy» 
aaymniey mogło, że fię ta wielka fzko- 
da nadgradza ukontentowaniem z ùcies 
ey fzczęśliwości przytomney: lecz toto 
ieft karanie do niewdzięczności, do 


buntu .grzeznika przeciw BOGU przy- 
wiązane: naywyżfzy Pan, fam ieden 
będąc zrodłem fzczęśliwości wieczney, 
niedozwśla tego, żeby kto, aby na ie- 
den „moment mogł bydź fzczęśliwym 
i fpokoynym bez niego: ze wizy» 


fikiego ftworzenia tego, ktore nam z 
przymafu nafzego do uciech nafzych 
uży, czyni on dla nas inftrumenta kara- 
nia. Wfzyftkiemafze zamyfły naylepfzą 
sam czyniące .otuchę, nafze nadzieje 
naywięcey nam z ftrony Świata obiecu- 
iące, fq to obłudy i prożne .poczwary 
ktore nam imainatywa, nafza, na to tyle 
ko wyftawia żeby nam ofłodziła przykro: 
ści nafze: wfzyftkie te uciechy, te dobra. 
te honory, te wywytfzenia, ktore, iá- 
ko fię zdało, nafycić były powinny 
„chciwość nafzę, i (zczęśliwości nafzey 
dopełnić, ten tylko maig fkutęk, że 
napa 
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aam przyczyniają nędzy, i drażnią 
wrógoienia nafze. BOG śby fię zem- 
Ścił tey wzgardy, ktora go od świa” 
towych potyka ludzi, dopufzcza, aby 
to wfzyftko cokolwiek, iako fię zdaie. 
kontentowóć ich i ufpokaiać powinne 
było, niefpokoynemi i niefzczęśliwe- 
mi ich czyniło, Prożno fobie zakla- 
„damy fzczęście w fortunie lub w ho- 
norze, ponieważ to fłaie fię nakoniec 
męczarnią nafeą: nic w fobie rzetelne- 
go nie má, czego. fię chciwość nófza 
fpodziewśła. „Prożno ufiłuiemy zśłos 
Żyć fzczęśliwość nafzę w tofkofzy: te 
«co nam naybardziey w niey fmakuie, 
co nóybórdziey ciefzy, nie dalekie ieft 
ad uprzykrzenia, i żadney wefołości 
miemafz, ktoraby fię nie obracała W 
4fmutek. 

Tyśto ták fporządził, moy B0- 
ZE, żeby wfzelka dufza nieporządna i 
wiefprawiedł wa fáma dla fiebie mę- 
<zarnią była Ták ieft: niemafz.nikogo- 
ná świecie prawdziwego:fzczęśliwego ią 
miektorzy, co fię za tókich máig; śle, áh! 
gdyby kto mogł przenikoąć táiemni- 
ce owych niepokoiow, owych sieu 
fontentowania, owych przykrości: zá- 

raz 
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ráz pod pierwfzą tą pokrywką, pod 
ktorą fię wlzyftko tai, uyrzałby truci- 
znę i fkazę: obaczyłby tam Qyca po: 
girdzenego od włalnego fyna: Oblu- 
bieńca odrażonego od Oblubienicy, 
brata ftroniącego od włafnego brita, 
przylściela knuiącego zdradę na nje- 
przylściela, grzefznika nikoniec, wfzel- 
kiey kondycyi , kryiącego niecnoty 
fwoie przed oczyma ludu. Uyrzśłpy 
pod pozorną tą zófłoną niedotrzymane 
umowy, zdradzone przyiśźni, rozers 
wśne zwiąfki, pokryte nienawiści, płą- 
fzczykiem odziane lichwy, nayściśley- 
fze związki kończące fię na nienawi- 
ści i zdradzie, nayznacznieyfze fortur 
ny tracące fwoy -(mak dla niepokoiow, 
ktore/zą fobą wloką, urzędy nayoka- 
zalfze tricące fwoię fłodycz i pożytek 
dla żalu z utraconey nadziei poftąpie- 
nia wyżey. Tytuły, godności nay» 
wyżfze, czynią tam ludzi nayniefzczę; 
śliwfzemi niewolnikami. Ajcendupt 
u/que ad celos. Pfa: ro6. podnofzą fię 
aż do nieba ni wylokich urzędach i 
dyftynkcyach ftanow fwoich, afcendunt: 
Á przez głębokość fwoich nieukonten- 
towania, przez: wściekłość fwoich zą- 
zdro- 
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zdrości, (woich byftrości, przez potę= 
gę konkutentów fwoich, poniżalą fię 
aż do ziemi, czołgaląc AŻ na fame 
przepaści, 65 defcendunt ufque ad aby/|os. 
Ibid: . Zgodności fwoley, z uciech fwo- 
ich, zchwały fwoiey, z talentow fwo- 
ich, któremi fię nayduią w zamyfłach 
fwoich, zdáią bydź mad ludzi, ‚aften: 
dint ufque ad cælos; A przeż zgryźliwo= 
Ści fumnienia, przez obcowanie i nie- 
fmak w rofkofzach, przeź , udręczenie 
i niewolą wfpaniałości fwoley, daleko 
fa umórtwieńfi, dźleko niefzczęśliwfi 
nád innych ludzi, defcendunt u/que ad 
ábyfos. 

„. Batrzże teraz, móia naymilfza 
fioftro: oto świat ze wfzyftkiemi fwo- 
iemi niebefpieczeńftwy, ze wfzyftkiemi 
fwoiemi iepokóiami , z (woiemi nieur 
kontentowaniami, z fwoiemi przykro- 
Ściami: żebyś go dobrze poznała, nie 
ukrywam ia tu nic, cokolwiek w nim 
ieft. przykrego, okropnego, i niemiłego, 
tak idko czynił Pokuśnik ukazuiąc go 
Chryftufowi na zdradzenie iego, iiia- 
kø dotąd czyni ten, że tym ktorych 
źdradza: chcę iá go tuż przed oczy 
ima twoimi ftawić tak iako ief, i 


g4 Kazanie 

pokázáć ci odkrycie ták obrzydliwą, 
Jko i uśmięchaiącą fie twórz jego, 
Patrz, czyli godzien tego, abyś przy 
tym rozftaniu fię z nim zślała fię łza: 
mi Wzrufzyła żálem i ftefknieniem: 
do niego; anie raczey, Żebyś: go po: 
rzuciła z wefelem: Patrz, czyli nadęs 
te te przezwilka, ktoremi świśt na* 
zywa fortunę, honory, uciechy, nie 
fą tylko pozornemmi pretextami, ma. 
mniącemi obludami, ktorych on żażye 
wa na ukrycie wfzyftkiega fałfzu,: 
wfzyfłkich zdrad, wfzyftkich przykros 
ści, i wlzyfikich, ktore w fobie zamys 
ka, goryczy. 

Aht czyliż nie możefz, moia nay- 
milfza fioftro,. dla zapełnieyfzey two» 
iey inftrukcyi wypytóć fię otym i 
tych, ktorych święta ceremonia na mieye 
fce to zgromadziła? „Jnterroga Patrenw 
duum € annuntiabit tibi; majores. tuos, 
& dicent tbi. Deut: 32. Uday fię do 
pobożnych Rodziców, ktorych oto tu 
mafz przytomnych, bydź może, że 
wrodzona ich dobroć miękczy ich fer= 
Gą nad ofiarą twoią, że fa wzrufzeni, 
że im fię prży tym rozftaniu z tobą 
łby w oczich kręcą: śle ktoż wie: cz% 
oni: 
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dii fkrycie nie zazdrofzczą ci fzczę: 
ścia z anu- tego, który fobie obie- 
rafz, ieżeli oni nie opłakulią potaje: 
ronie nad  miefzczęśliwościami, ma 
Ktore fa wyftawieni: ieżeli nie wzdy- 
chaią uprzeymie aby o ieden pofiłek 


łafki, zá ktorymby od wfzyfikich tych 


zbawienia (woiego przefzkod uwolnie- 
ni byli? Kto wie, czy oni kofztowa: 
wfzy tak długo flodyczy życia: tegó. 
nie przyznaią że tam nic niemafz 
gruntownego okrom boińźni Bofkiey. 
i miłości Przykazań iego?  „Jnterroga 
Patrem tuum, Majores: tuos, & dicent 
tibi. Bydź to może, że oni przy tym 
widoku nabożeńftwa twoiego, czuią 
fię bydź nieco obrufzonemi żalem i 
fmutkiem; i że odwaga ta, z ktorą ty 
oftatnie im i świńtu pożegnanie daiefż, 
łzę im iśką wyciśnie: śle kto wie, 
czyli oni nie mniey nad tobą, niżeli 
nad fobą płaczą: czyli pod tenże fam 
czas, kiedy ci fię publicznie applau- 
dowáć zdadzą, nie ięczą potaiemnie 
sąd fwoią niefpofobnością poświęce- 
nia Chryftufowi przynaymniey refzty 
życia tego, ktore całe oddali światu 
gnterroga majores inos, 68 dicant tibi 
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Kto wie, czyli widząc cię odumiet4s 
iącą wfzyfikiego, górdzącą wfzyftkim, 
odzieraiącą fię ze wfzyftkiego, pozbi- 
wińiącą fię wfzyftkiego bez excepcyi, 
nie przypominalą fobie fmutnego owe- 
go momentu, ktorego wfzyftko ich o- 
dumrze, ktorego przeciw ich woli wfzy- 
ftko im wypadnie z ręku, i czyli pa- 
trząc na mężne to ogołocenie fię z 
wfzyftkich rzeczy, poprzedzaiące fia- 
rę twig nie życzyliby fobie bydź cą= 
le odłączeni od tego  wfzyfikiego, co- 
kolwiek w poffeffyi fwoiey maią, i 
czyli nie myślą otym, że z begatych 
tych e a fwoich iedynie w zy- 
fku odniofą żál gorzki, że fię tak dłu: 
go ciefzyli niemi, i wielki fmutek, że 
ich tracą?  „Jnterroga Majores ftuoss 
© dicent tibi. 

Ale ponieważ mi czaś nie po 
żwála obfzernie ci pokazywać wiel- 
kie pożytki ftanu, ktory fobie obie- 
ráfz, niech mi fię przysayraniey got 
dzi powinfzowść ci, iżeś fię uchro* 
ńiła tak wielu fkał, w tey świetey o- 
fobności ubefpieczaiąc fię od rozbicia 
i zótonienia na morzu Świata. Szczę- 
śliwaś, fioftro moia naymilfza, żeś znas 
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lazła w fobie tyle odwagi na wzgat= 
dzenie obłudnym światem, ktory ins 
nych niefzczęśliwemi czyni! fzczęśli» 
waś, żeś (obie odięła na zawfze [polo- 
bność poznania fię z nim, żeś fię mu- 
rem odłączenia wiecznego przegrodzi- 
ła od niego. Szczęśliwaś, żeś ‘fobie 
umnieyfzyła przykrości, umnieyfzaiąc 
przywiązania twoiego do rzeczy ziem- 
fkich, i że wprzod.wfzyfikim rzeczom 
umierafz,. biżeli fobie famey. „Szczę- 
śliwaś żeś krotki ten „wiek życia na 
taki fobie: obrocił» pożytek, i żeś na 
ófiarę. oddała  wfzyfiko, Żebyś: fobje 
ubefpieczyła fzczęśliwy ów'byt wla- 
tach wiecznych! 

Odwłoczni nazbyt. Rodzice, cze- 
go fię ociągącie dźć zezwolenie? cze» 
goź (ię zaftanawiacie żalem? Coż ia 
fam czynię, błahą tą mową moią za- 
ftanawiaiąc co nayprędfze tey ofiary 
oddanie, ktorey ta ztaką „niecietpliwo: 
ścią dopełnić pragnie?  Krążyłaś pod 
te dni ofobności twoiey, około murow 
Jerychońfkich,. zoftawałaś w, milczeniu, 
nie dałaś.cale ucha tym krzykęm zdray. 
cy Świata: czafże iuż teraz dobyć te. 
ge mężnego głofu, na ktozy fe walig 

G © zie: 
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o ziemię Zácznje, na ktory upadnie 
na zawize rofpuftny i buntownicz zy ten 
śwat. Czas iuż ogło fié ten uroczy! ty 
wyrok, ktory, dla ciębie na zśwfze o» 
biecaną otworzy ziemię, cz is, naofta- 
tek przyfzedł, żebyś fię z glolem ode= 


zwała: Clamate 65 vociferamini. Jof: 6. 
Ż/wam iuż zbywa czynić, ie- 


Coż 
żeli nie zdobywść fię na te fame vo: 
ta, na ktore fię zi moya ali kiedyś mię 
fzkańcy w Betuliy przeciwko owey He- 
roinie, widząc ią już owi 
ze wlzytkim do wykonani a wielkiego 
owego dzieła, ktore iuż iuż do fkutku 
przychozące. widzieli. BOG Oycow 
twoich, ktory cię od kolebki miał w 
fwoiey protekcyi, niechay wyłeie na 
cię obficie pofiłki. łafki fwoley: nie- 
cháy W zechmocnością (woią mężne 
to twoie przedfięwzięcie popiera, á 
viecháy nie dopufzcza, áby6 upadła w 
zamyfłach twoich, w ktorych ten ies 
dynie mafz cel dla fiebie, 4byś fię ie- 
mu podobała. DEUS Patrum nofiro- 
rum det tibi gratiam; €? omne confilium 
tui cordis, in fua virtute cor roboret. Ju- 
dith ro. Niechąy Święte to Bene- 
dyktowė Miafto, ktore ci dzifiay Dra» 
my. 
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my fwoie otwiera, ktore przez -dłu 
gi czas cześć oddawało cnotom twoim, 
iktore poczyna iuż odbierać fzczęśliwy 
pożytek fatyg i trofkow fwoich, zafzczy- 
ca fie tym fzczęściem, Że cię: na łonie 
fwoim, po między mięfzkańcami fwoie- 
mi świętemi wychowało, ut glorietur fir 
per te Jerufalem. Ibid: abyś ty wfławiwizy 
fię cnót twoich zafługą, i pożytkiem 
wierności twoiey, mogła u niego bydź. 
zśpifaną, Kiedyś w liczbie pierwfzych 
Fundatorow owych, ktorych imiona 
zńpilane fa w Kfiędze fprawiedliwych, 
i konferwuiją fię wiecznie w dzielach 
świętych. Æt fit nomen tuńm im nume- 
ro fantiorum 65 „juftorum. fb: Oto, o 
Zbawicielu moy, żądania nafze,i proa 
śby, ktore ci za Zakonną tą Panną o: 
fiaruiemy: odbierzże tę ofiarę, ktorą 
ci ona czynić idzie: weź ią w fwo- 
ię pofieffyą, iako zaakomitą dziędzi= 
€twa twego cząftkę, i dawizy iey pro- 
tekcyą przeciw  niebefpieczeńftwom 
Świata: w tym ulubionym tobie pomię- 
fzkaniu, przyimiy ią na oftatek do 

iecznych przybytkow twoich, ózc. 
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Sponfabo te mihi in jufitia & judicio, 
& in mifericordia, & in fide; & feles, 
quia ego Dominus,. Ofe 2. 


Oto ia przyfępuię do uczynienia cię na- 
koniec Oblubienicg moig ma wieki, przez 
Pociggnienie fprawiedliwosci, Jadu, mito- 
Jierdzia, i przez nieńarufzoną wierność; 
i wiedzieć będziejz, żem ia ief Pan 
BOG twoy. wRoz: drugim 
Prox:: Oztafza: 


Oć iel, co' fie między JEzufem: 

Chryftufem á Wierna dufzą dzieje 
na ten czas, kiedy ona oddźliwfzy fię 
od Świata i od prożności iego, łączy 
fię znim przez związek Wiśry, i kiedy 
przerażona okropnym w(pominaniem na 
błędy fwoie, żyć więcey dla czego in- 
nego niechce, tylko, żeby przez fwo- 
ię fiateczną wierność nadgrodziła nież 
pamieć 1 niewdzięczności fwoje. Mo: 
wić fe flufznie może, że ona natens 

CZaS,: 
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«zas, nie wychodząc zŚwiata, za ies 
dyna dla fiebie cząfikę, Chryftufa bie» 
xze: nieumieraiac doczefnym dobrom, 
ma to iedynie żyie, Žeby oddziedzi: 
czała fzczęśliwość wieczną: nie odda- 
laiąc fię od ftworzonych ma ziemi 
rzeczy, Niebięfkiego Oblubieńca z 
myśli ani zoka nie fpufzcza: nakoniec, 
nie odmieniaiąc ferca, odmienia ftan, 
naprawia uczyniony «ma /Chrzcie S$. 
Zwiazek, potylekroć .od «owego czafu 
zerwany. Zstym wfzyftkim i to fię 
/prawdziwie mowić może, że łafka, 
dakożkolwiek potężna, w przywiązaney 
do Świata dufzy, że iey pokuta, iå- 
kożkolwiek fię zdaie fzczera, że iey 
odmiana, iakożkolwiek niech fie zdaie 
zupełną, że jey związek uczyniony z 
Bogiem, ieft zńwfze rzeczą, ktora fię 
z niedofkonałością mięfza, i że świec= 
kie tey dufzy życie, zawfze ią mniey 
do zbawienia fpofobną czyni. Docze- 
fne trofki Urzędu i Kondycyi, prożne 
wfpaniałośći, ktore świat zamyka w 
fobie: fentymenta świeckie, 'ktere on 
do ferca podaie, nierozerwane związki 
ikrwi i ciała, ktore ztym wfzyftkim ko- 
miecznie rozerwać trzeba, wizyftko to 
pa: 


ge Kazanie, 

panuie nad myślami nafzemi, nad żą. 
dzami nafzemi, i nad óffektami na- 
fzemi: wfzyftko to ofłabia w nas. dziel- 
ność prawdy, pfuie fkłonności nafze; 
zbiia moc maxym nafzey Religii, i 
fprawuie to, że pobożność zdáie nam 
fię raczey nieukontentowaniem z nas 
famych, niżeli zafmakowaniem w do 
brach wiecznych. 

Daleko tedy pryncypalniey tobie, 
naymilfza „fioftro, fuża te' flowa mo- 
jego textu. Ty iefteś, z ktorą przy» 
mierze Pan czypi. „Ponieważby to 
nie dofyć dla niego było, przez po» 
łowę cię tylko odziedziczyć, całą cie- 
bie chciał mieć dla fiebie: i znieść 
tego nie mogąc, Żeby Świat: miał czą= 
fikę iaką w tobie, fam ieden chciał 'O- 
blubieńcem bydź twoim, i. dziedzi: 
<twem. O fzczęśliwe rozpoczęcie, z 
ktorego ci dnia dzifieyfzego płynąć 
poczyna nieodięte na wieki od- ciebie 
fzczęście, śle o nierownie fzczęśli= 
wfze rozpoczęcie, ieżeli fię nigdy 
za fiebie nieobeyrzyfz: ieżeli podobną 
nie będziefz do nierozomnych owych 
Jzraelitow, ktorzy tyle podiąwizy fae 
tyg. tyle wycierpiawfzy, na pw 
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He do owey obiecaney ziemi pełney 
delicyi, wkroczywizy wmię nakoniec, 
i kofztuiąc przyrzeczonych fobie ro- 
fkofzy, poczęli zńraz czuć w nich nie» 
fmak, i wracńć fię na drogę ku Ei- 
ptowi ztakim wefelem, ziakim nie 
dawno ztegoż Eiptu wychodzilie A- 
le bynaymniey: lepiey my 0 tobie da- 
leko rozumiemy, Confidimus de vobis 
meliora 65 wicmiora faluti, Hebr: 6. 
Ta wiara, ktora ci była hamulcem w 
tym wieku, w ktorym nic porządne- 
go niemalz, wsktorym „wfżyfiko na 
zdradzie foi, w ktorym wizyfiko u- 
łudza; gruntowała nas cale o twoiey 
Wokacyi. Nieodmienione nigdy do- 
bre twoie inklinacye; proba pod kto- 
rąś fię poddała; potargane te fłodkie 
węzły, Ktoremiś tak do zacnego Oy- 
ca, iako i do naypobożnieyfzey Matki 
przywiązaną była; ofobliw(ze te dro- 
gi. ktoremi cię Opźtrzność Bofka na 
to święte zaprowadziła mieyfce: fzcze« 
gulne to ftaranie, ktore fię mieć zda- 
ła taż Opatrzność, o fianie twoim; 
wfzyftko to utwierdza nas w tych 
pięknych nmadziejach, i p nam 
ODIE* 


194 Kazanie, 
obiecuie fzczęśliwo w króku tym, 
ktory ty czynifz dzifiay. 

Tak ieft.0o Panie; niedopuści(ż ty 
tego, áby ten okręt, ktory ty dorpote 
tu prowadzifz, miał fię iefzcze o fkaly 
rozbić: niedozwolifz, aby fię miał ką: 
kol iaki krzewić na tym polu, ktoreś 
ty fam uprawił i zśliał Światowe 
Panny, wylawizy fe na dogadzanie 
«chuciom fwoim, powracalą do wła: 
fnych bledow, bo cię fobie nie obie» 
raią ża wodza; ale ta święta Panią, 
ktora ci (ię oddaie cale, i ktora fie 
wiżyjtkiego wyrzekła dla naśladowa- 
nia ciebie, zafłuży fobie na to, źbyś 
iey ftrzegł, 14ko źrenicy „oka twego. 
Zaprawdę, moia, ńaymilfza fioftro nie 
więcey: nie potrzebą, tylko rozważyć 
charakter Świętego związku tego, w.kto- 
ry dziliay z Chryftufem wchodzifz, żeby 
ztąd wnieść nieomylnie, że nadten zwią: 
zek, nie może bydź więkfze dla ciebie 
Żadne inhe o zbawieniu twoim upewnie= 
nie, czworakie ią toż upewnienie na ffo- 
wach textu moiegó ugruntowane pa- 
truię. BOG cię (woią Oblubienicą czyni 
przez związek fbrawiedliwości i Mą- 
drośći, in jufitia €9 judicio: i ten ień 
moy 
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moy. Punkt pierwfzy. Tenże BOG 
czyni cię. Oblubienicą fwoią przez 
związek Miłofierdzia 1 wdzięczności, 
in mifwicordia 63 fide, i ten iet moy 
Punkt diti: oto «cała ofnowa (moia. 
Wezwiymy pomocy znieba, przez 
przyczynę Maryi. Aue Marias 


C 2p $ L 


bienicą fwoią' czyni przez zwią- 
zek fprawiedliwości, to pierwfzy cha* 
rakter: Sponfabo te in jufitia, to jeft, 
że fprawiedliwa rzecz była, ábyś 
Chryftufowi dała ten dowod, miło: 
ści, że wdzięczność twoia km niemu 
nie mogła bydź mnieyfza, i że ofiara 
mniey zupełną, nie byłaby była czym 
innym, tylko cząfiką nieiaką ofiary, 
ktorey on oczekiwał po tobie. Ża> 
prawdę, Panowie moi, cośmy wiuni 
oddawać BOGU, powinno bydź wy- 
mierzano tym wfzyftkim, cośmy „od 
niego wzieli: im bardziey où nas ob= 
iaśnia względem cnoty, tym więcey 
wyciąga po nas, byśmy go naślado- 
wali: im więcey nam podais do fers 

ca 


N Owie Mayprzod, że:cię Pan Oblu- 
e 


96 Każanie, 
ca chucii pragnienia zbawienia, przys 
nęty talki: tym bardziey chce, śbyśmy 
mu wiernemi byli: im dáley on nas 
pędzi; tym daley nam iść potrzeba. 
Przypomniey fobie naymilfza fioftro, 
W lzyfłkie łalki od Pasa. ci. udzielo- 
ne, przypómniey fzczęśliwe owe fkło- 
nienia fię ku dobremu, owe pobożne 
zachęcania ku zbawieniu, dawane to- 
bie od pieiwfzych A życia, gdzie 
infi nie czuli inney c heci,- tylko „do 
świata;, pfzypomniey fzczęśliwe przy- 
kłady owe, cnot, w zgromadzeniu do- 
mowych pozyfkane, przyjemne owe 
ku nóbożenttwu, i ku wfzyftkim nay- 
pomyślnieyfzym zbawienia twego 0- 
kolicznościom, inklinacye: przywiedź 
fobie na pamięć wfzyftkie fkutki Mi- 
łofierdzia Bolkiego nad tobą, 4ta pá. 
mięć tak wielkich łafk miechay ci 
zawize tkwi w myśli. Po wlzyftkie 
te dni, ktore Świat fzczęśliwemi na. 
zywa, podczas ktorych wfzyftkie Zgos 
ła rzeczy zdaią fię podawać do myśli 
okropne Zakonnego ftanu wyobtaże- 
nie, podczas ktorych świat, wydaiąc 
fię na póżor bardzo przyjemnym, ła= 
two [obie wyrabia fzacunek i przys 
wią: 
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«wiązanie tych, ktorzy go iefzcze nie- 
dobrze znaią; byłóż względem ciebie 
cokolwiek takiego, coby fię nie Ścią- 
gało ku zapaleniu ciebie miłością Za- 
konnego Życia? JEZUS Xftus nie- 
byłże z tobą na utrzymanie ftrony 
twoiey przeciw nieprzyjaciołom . zba“ 
wienia twego? ińkimeś fię popifowa- 
ła ferworem, maiąc przed oczyma 0* 
ziębłość światowych ludzi? czykż nie 
baczyfz tego w fkrytości ferca, iakąś 
miala nienawiść przeciwko światu, 
jaką miłość ku BOGU? Nie mowila- 
Żeś fobie po cichu: w ten czas: 0 por 
tyfiąckroć  niefzczęśliwi miłośnicy 
Światowi, przywięzwiący fię do ta- 
kiey znikómości! wfzyftko to, cokol- 
wiek widzicie, iako fen ieden prze- 
minie oraz z wami! ze wfzyftkiego te= 
go, cokolwiek fobie fzacuiecie w tym 
życiu, nic zfobą nie weźmiecie: przy» 
wiązanie te wafze do *przemiiaiących 
ftworzonych rzeczy ftanie fię kiedyś 
dla was męczarnią! Na coż wam 
fię przyda, choćbyście fobie Świat 
cały pozyfkali, ieżeli wam dufzę m 
tracić przyjdzie? Światowi ludzie 6» 
fzukania włafnego fzukaiący, mic nie 

znay= 
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znaydują: tylko; omylne nadzieje, fźł. 
fywe obietnice: świat, ieft to jeden 
zdrayca, jeden biłamut; i ieżeli-fię w 
tym życiu pociechy iakiey fpodzie- 
wać można, tey nadzieją fame tylko 
BOGU wierne dufze karmić niepłon 
nie mogą. 

Kiedyś fobie .rozważiła wizy- 
ftko, naymilfza fioftro, czyliż fię nie 
rozgorywało: w tobie ferce twoie, ‘tak 
iako niegdyś w, owych Uczniach idą= 
cych sv kompanii z JEzufem Xftufem 
Oblubieńcem twoim? Nie .czułażeś pa- 
tenczas, iako ci przyraftało Wiary, iż 
ko. fię rozpalął twoy ferwot, iako fię 
rozbiiały ciemności twoie2 Niema, 
kowśłoż di to wfzyftko, cakolwiek ieft 
od BOGA, nie brzydłoż ci wAzyfiko, 
co innym fmakuie wświecie? Pótrz, 
czy obdarza oh takim ferworem tak 
wiele innych, ktorzy śni poftrzedz 
mogą, iako ich powodź |światowości 
porywa: gubią fię oni z4 każdym kro 
kiem, á tenże fam BOG, ktory tak 
pilna przeftrzegał każdego , Rąpienia 
twego, nie raczy oświecić ich śle- 
poty: nic go to niechchodzi, że fię.oni 
miefprawiedliwą udają drogą: , portala 
„ich 
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ich pod ich błędy: dopufzcza im kon» 
tentować fię temi i owemi uciechami, 
do ktorych oni naybśrdziey: lgną: fam 
nawet zá. fkrytemi fprawiedliwości 
fwoiey talemnicami,. fpofobi: dla. nich 
fzkodliwe okazye: fprawnie, aby to 
wfzyftko, cokolwiek ich- -w zbro- 
dnią napędza, uśmiechało fię do nich, 
á oddala od nich to wfzyftko cokol- 
wiekby ich pociągnąć do cnoty mia- 
to. Ztym wfzyftkim ma on fwoie 
rócye, naymilfza fioftro,, dla ktorych 
fobie tak przedziwnym  fpofobem,, 
względem tak wielu ofob, ktore fię 
| zdadzą tak do niego: należeć iśko i 

"ty. poftępuie. Cożeś ty tedy uczy- 
“nila na zafłożenie fobie tak łalkawego 
refpektu, łalk tak fzczegulnych? Ah! 
podobno iedna z tych dafk, ktorycheś 
ty tyle odebrała, uczyniłaby była fto- 
krotni pożytek w fercach świato= 
wych. 

Cożby fie było- ztobą działo, 
gdyby fie był BOG względem «ciebie 
Kontentował proftym pobudzaniem w 
tobie pobożnych tych myśli, nie wy- 
fażaiąc ci ich głęboko navfercu, ták 
řako ich ufe-wyraził tylu ianym? Jak 

wier 


too Kazanie, 
wiele dufz niewiernych powołaniu ie» 
go, ftałyby mu fię były wiernemi, 
gdyby miały te fame pofiłki, ktoreś 
ty odebrałą! Coby fię' było z tobą 
działo, gdyby był BOG kontentował 
fię pofpolitemi temi uwagami, i prze- 
latuiącemi tylko reflexyami na nędze: 
świeckie, iakiemi fie kontentuie wzglę: 
dem tylu innych, idkie nikogo niena- 
wracają, i lakie na nie fię nie przy- 
dadzą, tylko na to iedynie, żeby ci, 
ktorzy ich odbieraią, nie rozumieli ie" 
fzcze że iuż fą zśtwardzonemi, i żeby 
tym fpokoyniey w nietządach fwoich 
trwali? Cożeś ty tedy nad innych 
miała na ziednanie dla fiebie łafk tak 
fzczegulnych? nic: ztym wfzyftkim 
Pan zófzczepił cię tako drzewo wy- 
borne ńad brzegiem Żżywey wody, 
Żebyś za nieprzeftaanym odbieraniem 
RE , przynofiła wyborny owoc: 
ftrzegł on, ciebie iako wybraney owie- 
Aki ogra adzaiąc cię płotami i cierniem, 
żebyś „dok nim nie ufzła: był za- 
wfze pilnym w regulowaniu potep! kow 
ioich, żeby kiedy ferca twoiego nie 
utrcił. Ah! tak wielkie ftarania iego 
skoło ciebie nie mogły fig me 
W 
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ku zoftawieniu ciebie, naymilfza fioa 
ftro, na Świecie: znak to był wielki, 
Że on cię dla Ołtarza fwego, przezna: 
czył: á za tym, oddając fię dzifiay Chry- 
ftufowi, wracafz mu to, coś od niego 
miśła: przez tyle dobrodzieyfiw i łafk 
zómykafz ż nim przymierze fprawie- 
dliwości. Śponfabo te mihi in jufutia, 
To‘ pierwfzy charakter. 

Ale chociażby fama fprawiedli- 
wość i wdzięczność nie kładła na cię 
obowiązku oddania fię iemu w tey 
Ofierze; tedyby rofiroptość Chrześci- 
ańlka nie dopufzczała tego, śbyś fobie w 
tey mierze, inaczey poftąpiła; i przy- 
mierze to twoie nie mùiey iek przy- 
mmierzem rożfądku i mśdrości, niżeli 
przymierzem fprawiedliwości, 65 judi- 
cie. Drugi to teft charakter, ktorym 
la ten punkt zamksę, Zaprawdę, 
zważ tylko. dobrze, iąka ieft cena, 
eo ty, ChryRufowi daiefz, 4 iaka cena 
tego, co dla ciebie gotuie Chryftus. 
To co ty porzucafz dla niego, (ą u- 
ciechy, honory, dobra, ktore nie ttwa- 
ią, ktore fię naprzykrzą nawet prędko, 
i za ktore mcgłabyś wiecznemu ką. 
taniu podpóść: to ce JEZUS Xftyzz 

go- 


TOŻ Kazanie, 
gotuie dla ciebie, fą delicye ducho 
wne „sdofkonałe uwefelenie, fzczęślie 
wość nielkończoma, ktorey “nic kale 
fzóć nie może: to co tynk ofiare 
Xltufowi oddaiejz, fa te póflye, kto- 
rych niczym: nafycić nie można: lą za- 
błakania, ktorych wykierowść niepo- 
dobna, fa przyktości: i zafmucenia. aż | 
do umoru, z ktorych fig nie można | 
wybić: zapomnienie e BOGU, i świę- 
tych iego' Prawach, fciągiiące na kp- | 
niec nieznośne dla fumntekia zgryzo- 
ty: .widowifka, konwerfacye, biefiady' 
„Świeckie,. z ktorych. niewinność nigdy 
nie wychodzi cała: życie zamięfzane 
niepok oiem; boiśźnią,, nieporządnemi 
Żądzatni, nadzieiami; i śmierć częło- | 
kroć złączoną znieznośnym żalem „ 
częftokroć zniepowetowanym błędem, 
á zwyczaynie z niepokoiem i. .pomię: 
fzanietn dla rozftawania fię zŚwłatem, 
ktore to  pomięfzanie zdwlze ieft| 
względem wieczności ftrafzne,. bo fię | 
nim piecz etuije życie álbo leniwe, śl< 
bo dobr ych uczynkow „czeze, álbo 
nierządow pełne. .Otże cząftka kto- 
tą ty. zotawuielz, | 


A 


zD r m 
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A zdrugiey ftrony, coż ci też o= 
biecuie Chryftus? konfolacye, ktorych 
nic pomięfzać nie może, tyfiączne po- 
fiki, tyfiączne ułatwienia względem 
zbawienia, zwycięftwa dofkorałe nad 
wfzyftkiemi paffyami ochłody przeciw 
wfzyftkim przykrościoń Życia, lekar" 
Rwa, na wfzyftko złe, Głę przeciw po- 
kufom, podporę przeciw wfzyftkim 
fzótańfkim i ludzkim ńatarczywośc om, 
ftałość przeciw wfzyftkim: ułomno:. 
ściom, ferce przeciw wfzyftkim boia- 
Źoióm, obronę przeciw wizyfikim nie- 
przyłaciołom „ -krolowanie - w fkutka 
wfzyftkich zamyfłow, regularność we 


wfzyfikich pofiępkach, pomoc i do- 
pełnienie we wfzyftkich powinnościach,- 
nakoniec -Śmierć' podobną do śmierci 
fprawiedliwych, zá ktorą nąfłąpi (zczę: 
śkiwość wieczna, pociecha: dolkonała 


złączona z pociefzną względem wie- 
ezności otuchą; poydziefz bowiem dro- 
gami, ktore ci tafka Jego utorowała 
i Ww ktore iùż dawno: była- zą nat- 
ćhnićniem iego wkroczyła. Oge, 
ńiymH(za fioftro, co dla ciebie zgoto- 
wał Xftus. ` Ale nieuważafże przywi- 
leju! pozwolonego tobie w przewiefie- 
Hi 


niu 
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niu' cię nad tyle innych? Rzuć okieni' 


na to wfzyftko, cokolwiek cię obtat 
cza, á obacz, czyliświat ze wlzyfikie: 
mi fwemi dobrami, ze wfzyfkiemi 
{wemi uciechami,. ze wfzyftkiemi fwe- 
mi przynętami, ze wfzyftkiemi {wemi 
obłudami, ze wfzyftkiemi {wemi fuma- 
imi, porownść fię może ztym co dla 
ciebie gotnie Xftus: oto niewierny 
Babiłon i święty Syon: oto z iedney 
ftrony Gora święta, na ktorey BOG 
maieftatu i chwały, udziela fię du- 
fzy wierney z dobrocią i. fłodkością 
jako przyjaciel przyjacielowi; zdru- 
giey zaś ftrony płafzczyzna, na ktorey. 
złudzona zgrala ciśnie fię na adoro- 
wanie złotego cielca: oto z iedney 
ftrony kriina, na ktorą BOG zemftę 
fwoię wylewa,.4 z drugiey cząftka wier- 
na, ktorey fię nie śmie dotknąć zá- 
biiaiący Anioł. 

Nie myślę iá tu, mowi ‘Pan, ta- 
ić przed tobą przykrości ftanu, kto- 
ry fobie obierafz: potrzeba ci mieć 
oko i na rygory w fłużbie moiey, śle 
ci ich łafka moia odmieni w fłodkość. 
Mieć tu będziefz kontradykcye i prze- 
fzkody, śle pod niemi nieupadniefz, be 

ia 
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ia cię utrzymować będę: doznafz tw 
trudności, i lew ryczący krążyć bẹ- 
dzie biiąc na ciebie, ale iá fpufzczę 
ná ciebie Ducha mego, w którego mo~ 
cy rozedrzefz ná fztuki lwa tego, jako: 
Simfon. Bydź może, że cię iiko Dá- 
wida wyzywóść ná pojedynek będzie 
Goliat; śle go obalifz ná ziemię ták, 
Kiko młody Dawid, chcę ia viflimam 
omnino liberam, ofiśry cale wolney, i 
żebyś gotową byłá cierpieć dla miło” 
ści moiey wizyftko: niechcę inaczey 
czynić cię Oblubienicą moią, tylko 
przez związek mądrości i rozfądku. 


Ale nie zbywa na tym, ńaymile 
fza fioftro, ofierze twoiey: zaparłaś 
fię famey fiebie, przygotowśłaś fię iśko 
pobożna Judyt, przez modlitwę przez 
ófobność , i odcięciu  Holofernefewi 
głowy iego, śni czuiefz trudności w 
oddśniu Ofiśry twoiey, względem 
ktorey fama ci fię tylko odwłoka 
przykrzy. Przenikniona będąc nay. 
ezyffzemi pobożności śffektami, mo- 
wilz do Xftufa JEZUSA, áh! czegoż 
ia fię ociągam wziąć cię z4 Oblu- 
bieńca mego. Swiat, ktory- potzi. 

Hez cam, 
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cam, iet zdradliwym tyrannem, od | 


nie, nie: nie jeftem od niego wolna, 
poki nie przyltanę do ciebie,” o Zbá- 
wicielu moy: świat nie ma żadnego 
prawa na ferce moie, śni ia nato 
zezwolę, żeby go fobie Kiedy uzur- 


ktorego -uwolniona bydź pragnę: śle 


pował: by naymnieyfze przywiązanie 
do niego, zdale mi fie bydź rzeczą 
cale niegodną ferca kochaiącego fię 
w tobie.  Niefzczęśliwa ta wolność, 
ktoreybym jA Ć na Świecie nie 
mogła, tylko na to, żebym fię ftała 
niewolnicą tych zwyczaiow, tych ma- 
xym, tych pźllyi, tych bezrozumnych 
wymyflow ludzkich. - Szczęśliwe ufpo- 
koienie, ktore mię. ubefpiecza przew 
ciwko nawółnościom świata, ktore mię 
befpiecznie do portu  zdprowadza! 
Winizuię fobie po tyfiąc rázy, żem 
fobie tę cząfikę obrałi, o BOZE moy, 
"i Krolowie ziemfcy niczym nie fą,: 
tylko podłemi niewolnikami „ jeżeli 
ich łalka twoia z zamięfzania tego 
nie wyrywa: wloką oni Aż na Tron 
okrutne łańcuchy (woje, wpośrod 
wfpaniałości fwoiey iedynem fa po- 
miotłeni włafnych: paflyi; kiedy tym 
Czat 
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(ezafem fludzy twoi, żyją w ukonten* 
(towaniu 1 izczęśliwośc. T więcżze 
świat, ktory ia tobie poświęcam dzi- 
fiay, godzień iek, żeby go żátowáć? 
AK! jeżeli ia czuię cokolwiek fmu- 
tku, z;tąd tó ieft, że nie mogę ofia- 
rowść ci tak wiele, ilebym powinna, 
Żebym zarownie kotrefpońdowała tym 


łefkom , ktore od ciebie odbieram, 


ftaiąc fẹ oblubienicą ,twoią: radabym 
ia, śby Świśt, ktory porzucam „dla 
naślidowania ciebie," był iako, nśy- 
pr zyiemnieyfzy, żeby dobrá iego by- 
Jy iako nśydrożfze obietnice iak nay- 
rzetelnieyfze, i oddziedziczenie iaknay- 


Szczęśliwfze: áh! dopierobym ci go 


na ten czas pragnęła poświącać z 
więk ym nierownie wefelem: śle te” 
raz poświęcam cigo takim iakim on jeft. 
Tiie dla tego ci go na ofiarę ode 
daię, że on fłużących í obie fzczęśli- 
wemi uczynić nie może; ani dla tego 


14 


że on iet niewierny , niewdzięczny, 


zdradliwy i przemiiąiący: niechayby 
on był tyfiąckroć weń milfzy, przy- 
iemnieyfzy, wiernieyfzy, wdzięczniey- 
fży i rzetelnieyfzy, ztym wfizyftkim 
ia, nigdybym fię była nie POWA ną 
o 


rog Kazanie, 
do niego: mogłby on był podobno ©: 
poźnić nieco ofiarę moię, śleby iey 
był nigdy fkutecznie nie przefzkodził, 
Ponieważ ten związek, w ktory | ty 
dzifiay z Chryftufem wchodzifz, nie 
tylko ieft związkiem i (prawiedliwości 
i Mądrości, iakoś tu uż widziśła; śle 
krom tego ieft iefzcze związkiem mi- 
łolierdzia i wdzięczności, in mifericora 
dia & m fide. Tać iek ( Pźnowie ) 
móterya drugiey części moiey. 


CZĘSC, DRUGĄ. 


ed mowię, że związek twoy z 

Chryftufem, iet związek miłofiera 
dzia, in unifericordia: nie innego to 
- nie ieft, ażymilfza fioftro, tylko to, że 
BOG wyświadczaiąc ci tę łatkę, nie 
ogląda fię na to, eo ty iemu odda- 
iefz, úni ia chcę wywyżfzóć Geny i 
zalługi tey darowizny twoiey. Wiem 
ja, że ty iemu ma ofiarę oddaiefz śf. 
fekta i piefzczoty wielkiey twoiey Fá- 
milii, honory i dyftynkcye, ktorycheś 
fie fłufznie fpodziewść powinna była, 
dobra i fortunę, ktoremibyś fię byłą 
ciefzyła: wiem- że odwáżnie girdząę 
wizy- 
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swfzyftkiemi temi pożytkami, wypo» 
Awiedziałaś Światu vale, gotowa bę- 
dęc rzucić wfzyftko pod nogi nowego 


Oblubieńca. A tak, im mu więcey 


na ofiarę «oddaiefz, tymeś mu wię: 
cey winna. Jm więcey ślbowiem 
przynęty i fłodyczy -Świat „ofiarowśł 


I dla ciebie, tym więkfzey względem 


ciebie potrzeba było dzielności łafki, 
żeby zepfuć fmak wsświecie: fiowem, 


| dm więcey porzucafz na Świecie, tym 


'więcey winna iefteś dobroczynney tey 
sece, ktora cię od tak wielkiey u- 
wolniła fkazy. O iśkże potyfiąckroć 
gśzy Ślepemi fą te Panny poświęco- 
ne BOGU, ktore chlubiąc fię iefzcze 
wyfokim urodzeniem, o'ktorym Ślubot 
wały zapomnieć, wynofząc fię hárdzie 
z tey godności imienia, ktorego fię 
zarzękły; dyftynkcye i honory ufiłu- 
ią do fiebie przyciągnąć śż na famo 
pokory centrum; przeto że więcey na * 
ofiarę oddały, niżeli owe, ktore do 
Klafztoru wchodząc, nic innego nie 
ofiarowały Panu, tylko ferce czyfte, i 
upokorzonego ducha; iakoby dla nich, 
ile więcey uplątavych w świecie, nie 
potrzeba było, Żeby na wypisanie 
ich, 


110 Kazanie. 

dich, bśrdziey fie niż dla innych wya 
filata Jalka Bofká; ślbo iśkbyśmy chly- 
bić (ię z tąd powinni, żeśmy ufzli z 
niebe(pieczeńftwa, z ktorego nas je» 
dyne miłofierdzie Póńlkie wybówiło. 

Jeft tedy ten związek związkiem 
miłofierdzia, ieft wybraniem, ktorym 
cię fobie Pan przed wieki wybrał 
przewidział on, że ty, niebyłabyś by- 
ła fzczęśliwfzą na Świecie nad tyle 
innych; i ukochawłzy cię miłością 
Qycowiką, w fłodkości 'uprzedzaiącego 
„miłefierdzia przyciągnął cię do fiebie. 
Mogt on dopuścić, żebyś była z po- 
czątku zaraz zafzła wte błędy, w 
ktore tak wielu innych na świecie 
zafzło, Żebyś była zafmakowała w 
obłudnych tych uciechach, 4 dopiero 
przez te niefmaki, ktore tuż zaraz 
za niemi idą, przyciągnąć cię do fisbie: 
„ale wolał cię zdziecińftwą zaraz u. 
przedzić błogofawieńftwy fwemi, Że» 
by fię nikomu innemu, tylko iemu 
famemu <doftały pierwiafiki  primitiz, 
ferca twego. To prawda, Że te du- 
fze, ktore ofiarowawfzy pierwey Baa» 
lowi, powracają potym zpokłonem do 
prawdziwego BOGA, lepiey nad “ige 

nych 
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Na Profefyi Zakonnicy. © am 
mych poznaią fzczęśliwość drugiego 


fanu tego, i mogą niekiedy wfłuż- 


bie Póańfkiey fłatecznieyfzemi bydź 


|mad tych, ktorzy nie znaiąc Świata, 


nie obawialą fię dowierząć zdradem 


| iego: śle w tych zoftale niewiem ia- 


K 


| ka przywára, ktorą fię Niebiefkiego 
Oblubieńca niedotkliwość odraża, 1 nie 


| zftęppie on ztak wielkim ukontentowa= 


niem nigdzie, z iakim zftępuie do tych 
niepokalanych  Kościołow Syońfkich, 
ktore nikomu innemu, krem iego fáme- 
go, niefłużyły nigdy. Nic tedy nie zo» 


tale, naymiliza fioftro, tylko żebyś te= 


mu związkowi Miłofierdzia przez nale= 
Żżytą kotrefpondowśła wdzięczność: i 
ten ieft oftatni chśrakter, ktory 14 na- 
zywam wierności, /ponfabo że in fide, 
Nie czekay więcey inney konfolacyi, 
moia nśymilfza fioftro, tylko w pilnym 
wykonywaniu powinności twoich. Swiat 
ten ktory porzycafz nie będzie więcey 
miał dla Ciebie fłodyczy. Ta zafłona,kto- 
rą fię od niego przegradzófz, fprawito, że 
on fię znać do ciebie nie będzie. Wiel- 
kiebyto[uchowayBoże]niefzczęście dla 
ciebiebyło, gdybyś fię miała uwieść chu- 
gią obeyrzenia fię nazád: nie doznałóbyś 
go 


m2 Kazanie, 
go iuż więcey takim, iakim on ci fie | 


Khrze 


udawał, miżeliś go porzuciła. Okró- | cp, o 


tnym on iet na tych, ktorzy nim går- 
dzą, i ktorzy porzuciwfzy raz, oglg: 
dają (ię na niego zupodobaniem: ro- 


ści on fobie prawo do wzślemnege 
nienawidzenia ich, i do zemfty przez 
tyfiączne wyśmiania i fzyderftwa, z 
tych. ktorzyby go odzyfkać radzi. A 
odtąd iśk niefzćzęśliwym ieft ftan du- 
{zy takiey nieftateczney i dekkomy. 
ślney! przyiąw(zy na fię świątobliwe 
obowiązki, ciągnie fię za nią wlzę: 
dzie iey. gnuśność. Przyjęte od niey 
reguły kśrności świętey, ftaią (ię dla 
niey ciężórem cóle nieznośnym: mo- 
dlitwa jeft u niey ftefknieniem Smiet- 
ci fię rownaiącym, i udręczeniem nay- 
ciężfzym: oświecenia zabrane z.czy- 
tania Kliąg świętych, edmieniaią fię 
w fprofne obrazy, ktore fię iey hure 
mem do głowy cifną: przykłady 
fioftr ftaią fię dla niey naprzykrzonym 
widowifkiem, ponieważ te wyrzucaią 
iey zówfze na oczy iey niegodną niee 
wierność, iey nieftatek, iey niewdzię- 
czność: umattwienia by naylekfzego 
mie może zcierpieć; to co dla innych 
Chrzes 
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| Ebrześciańfkich Panien ieft konfola: 
„| cya, dla niey męczeńftwem ief: á że 
| niewdzięczność iey ku BOGU, ktory 
| tak wiele uczynił dla niey, ściąga na 
| nię karania tych, ktorzy z urzędu 
| Przełożeńfkiego , nad fprawami iey 
| czawśią, przynofi iey to tyfiąc nieu- 
l kontentowania i goryczy, ktore «ona 
| wfzyftkie połykać mufi. 
Coż ci fię tedy zdzie, nóymil- 
| dza fioftro, ieftże ná Świecie ftan nę- 
dznieyfzy i opłakańfzy nad ten? Czuć 
swśłtowne fkłonności ku uciechom i 
prożnościom ; á oráz fię zewiząd 0- 
gtodzonym zśporami upokorzenia i 
pokuty; dopuścić mieftatecznemu fer- 
cu przygifzenia w fobie miłości rze- 
czy świętych, áni go obracać ku nim, 
tylko na to, żebyś toż ferce żywiey 
wczuło ciężśr kaydan fwoich; ucie- 
káć uftawicznie przed tobą, o BOZE 
moy! śznaydowść cię bez przelłan: 
ku zá każdym prawie  ftąpieniem; 
gonić zá uciekającym przed. nami 
światem, i fzczęśliwońć fobie zakła* 
dać wtym, co prówdziwie czyni nie- 
fzczęśliwemi przywiązane do fiebie 
ferca Jeżeli fię tu między tak wie- 
lą 


14 Każanie, 


lą wiernemi Pannami znayduie ktora 
tego charakteru, ledyne na iey nędze 


lekarfitwo elt, znowu, w Chtyftufo= | wia 


wych, rńnach fzukść dla fiebie pier- 
wizych konfolacyi. Potrzeba konie: 
cznie, żeby zśtłumiwfzy w fobie wizy - 
fikie ku rzeczom ijnym chuci, ku 
fimemu tylko Chryftufowi fkłoniła pras 
gnienia (wole; potrzeba, żeby wizy: 
ftkich innych rzeczy, krótn nieg 
cusek utraciła. Moy BO 

plakana ieit takowa dafza! kiedy t 
wiem świecka ofoba zbłądzi, odftepu» 
tac tych przyliąg, ktore poczyniła ma 
Chrzcie, i oddźlaiąc fię od BOGA 
fwego; ten przynaymniey odnofi po- 
Żytek, że odzylkuje Świat, ze wlzy- 
fikiemi uciechami iego filfzywemi: nie- 
wierne iey ferce wylewaiąc fię na 
wizyftkie około fiebie rzeczy nie dłu- 
go walczy z fobą famym: znayduie za- 
wfże coś dla fiebie, co mu fię wiel- 
kiey bydź zdaie importancyi, i pofta- 
mowiwizy powrocić fie do świata, wy» 
ftawia fobie pozorny bśrdzo obraz ex 
go, śzśtym fądzi go bydź godnym 
śśfiektu fwoiego, 
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toli wfzyltkie te światowey dób 
fzy konfolacye nie umyły fię  1śk mo- 
wią) do tych, ktore odbiera: wierna 
| panna: pda ię zakonne napozor 
ciężkie jednym fą celem gorących | iey 
zabiegow, pofłufz ehftwo, ktore fię tak 
trudne, wolności zdaie, i zawfze dla 
człowieka okropne, dla niey, ieft roz. 
1 EA záwikłaniá „ ufpokoieniem 
chęci; wyzucie fig zákonne ze wfzy= 
ftkiegó, ktore- zwyczaynie wpędza lu- 
dzi w żół i w fzemranie,: tey dufzy 
rozprzeftrzenia ferte, i fkarbem fię iey 
ftaie. Nakoniec pokłada ona chlubę 

fwólię w oddaniu na ofiarę włafnego 
ciała, te ief w tym, czego fię tak 
wielu wzdryga: nie znaydując W fobie 
trudności owey pidot ia fię i świa 
tu, i Chryftufówi oraz, Oblubieńco- 
wi ziemfkiemu, i Oblubieńcowi nie» 
biefkiemu, ciefzy fiet w Ranie fwoim 
ż takiego pokoia i odpoczynku, iakie- 
go inńi mie znayduią cśle: 4 przez tp 
famo widzi fię bydź uwolnioną od 
górzkich owych  antypatyj, od za- 
wziętych zazdrości owych, ktorych 
całe uniknąć pa Świecie niepodobna.» 
Ltók' ant pomyśli więcey,otey: Eras 

nie 


116 Kazanie, 
mie ciemności, ktorą ráz porzuciłąz 
albo ieżeli kiedy rzuci okiem na nie: 
fzczęśliwych: iey mięfzkańcow dla uż 


żólenia nad niemi, nie zazdrości; wie | 
dzi z żólem, światowych ludzi wią- | 


żących (ię. tak mocno do tego, ico! 
przemiia ták prędko. A tak użalenie 
maiąc nad tak wielką ślepotą grze: 
fznych, profi BO GA o miłofierdzie 
nad niemi: częfto fię głośno ztym odzy: 
wa: dh! Panie! ieżeli ty. wfzyfiko ściśle 
roftrząfić będziefz, co fię na świecie 
dzieie, ktoż będzie mogł: znieść fpra* 
wiedliwe karania zapalczywości two: 
iey. -Powierzśią: fię takowey dufzy z 
dolegliwościami fwoiemi światowi lus 
dzie, fzukaląc dla fiebie folgi w ża” 
lach, śona nad niemi płacząc, fobie: 
famey po tyfiąc razy winfzuie ofiary 
fwoiey, i dziękuie Panu, że ią ztakie* 
go ftanu wyrwał; w ktorym. zśfmucee 
nia-fą tak ciężkie, uciechy tak. kro: 
tkie, fpoczynek tak rzadki, utraty tak 
mienadgrodzone , śnaywiękfze zyfki 
nic wáity, Pilnieyfzą daleko będąc, 
niżeli Jakub, ozachowanie BOGA w 
fercu fwoim , ufiłuie korrefpondowść 
dobroczynności iego: iemu' natyche 
miaf 
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| Na Profefyi Zakonnicy. -157 
ip Mial fakryfikuie wfzyftkie paffyi fwo- 
„ich zapędy, wfzyftkie żałe, ktore kie* 
uj dy przypadną na nię, wfzyftkie dobra, 
vil ktoremi dla uboftwa wzgárdziła, wfzy: 
„.| fke wolność, ktorą fobie przez pofłur 
fzeńftwo odięła, wfzyftkie uciechy 
| ciała, ktorych dla zkochania fię w czy: 
| tości nienawidzi: á od Pana wzaiem- 
| nie o iak obfity potok niebiefkich kon- 

folacyi na nię fię zlewa! 

Nie łudźcież mnie iuż więcey 
| ukontentowaniem i uciechami wafze- 
| mi, Świdtowi ludzie: ta Panna- was 
< ( Bauczy, żedzień ieden w przybytku Pań: 
ikim przepędzony,-lepfzy ieft nad dni 
tyfiączne w namiotach. grzefznikow 
przeżyte, á dla: tego: famego potrzeba 
bydź wiernym powołaniu fwoiemu. 
Radśbyś iuż wypełnić tę ofiarę, nay» 
milfza fioftro: czs iuż ieft, śbym us 
ftąpił świętey cierpliwości twoiey: o= 
to gotowa iefteś ná iey dokonanie: 
ani fię mięfzafz, pótrząc' na Ołtarz 
ten, w oczach twoich ftoiący, tik i4- 
ko fię mięfzóią niefzczęśliwe ofiśry o= 
we, ktore ná to fię tylko zbliżać zda- 
ią ku ogniu, ná ktorym móśią zgoreć, 
żeby profity oprzepufzczenie Kópłana. 

te” 


118 Kazanie, 
tego, ktory fię na ich ofiarowańie zbli» 
ŻA. . Widok ten ofiary twoiey, wzru: 
fza iuż patrzących ná cię, śle ty fa- 
ma nic fię nie mięfzafz: mowifz'to do! 
tych upłakuiących nad tobą corek Sy- 


ońtkich, co niegdyś do im podobnych | 


twoy Oblubieniec mowił: nie płaczs 
cie, profzę nademną: płaczcie róczey 
fame nad foba: oto dzień ieden znźya 


fzczęśliwizych dlamnie: oto iuż zbie” | 


rám owoc náyfoaizy, ktoregem: .dá- 
wno pożądśła: ab! ieżeli fię wśm tem 
ftan moy E zdśle, wafz daleko! 
ieft bardziey opłakanym: zoftawuię ia 


wás“ w posi tod firafzliwey fali wzbu» | 


rzonego morza, i już do' portu przy» 
biiam, e befpiecznie zóftawać be» 
dę Ro ku  famego belpieczeń- 
ftwa i pokoiu: idę ia uprźfzać Późna; 
aby mię nie odr zucał od! oblicza fwo: 
iego, śwy idźcie gromadzić fobie fkár= 


by. gniewu tego: idźcie, fzukąyciez | 
ie fię przypodobśły ludziom | 


jakoby; 
przez tjifapeite e światowe fztuki, 4 ia: 
poydę opłakiwić świat przemiiaiący. 
Y.życie moie już fię poczyná ukry* 
wać w BOGU jEzufie moim. ; Płacz 
śież tedy nad foba» Anie nademnąż 
płacze 
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bl) płaczcie nad opłakanym ftafńieih was 


fym; śle hie had moim fzczęśli: 


OBOZIE moy! oto ty fiiwiafz 
inieyfcu łafki twoiey, na inieyfcu bes 


| fpiecznyth od zgiełkow i hawałaości 


Świśta, śbyś żę, do wie- 


|cznhych łafk twoich, i godną ich u- 


czynił. Swiecie profańz fptofny, świe= 
cie zdradliwy, nigdyfn ia nie zapa- 
trywała fię na ciebie ż ukontentowa: 


| niem, i dla tego ż radością cię porzu= 
| caini zoftławuię či prawda drogie i 
iafl miłe zafawy, dö ktorych fię z cięże 
wj) kością oddalam; śle czyliż nie potrze: 
"| ba było tego, żeby fig ofiafa moid 


krwią i łzśmi oblała? Gdyby oña mnie 


-f mie kofztowała tyle, fądziłabym ią 
 fiegodną oczu Oblubieńca tego, kto- 
| temu ią oddaię. Coż ci tedy, © BO- 


ZE moy; coż ci oddam zą tak wiele 


| ofobliwych dobródzieyftw ; ktoremiś 
| mię napełnił? pić będę kielich twoy, 


dśkożkolwiek gotzki: będę uczeftni- 


| czką krzyża twego: będę ci codzień 


nowe oddawała dzięki, błogofławić 

cię będę nieuftannie zá to; żeś mię 

%wywyżfżyć raczył "i wiecznego reias 
l ü 
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ku tego, żebym wiecznie zoftawafa z 
tobą. Tego ci i iá życzę, Amen. 
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eJnjirmitas hæc non ef ad: mortcm. 
Joan: cap: 11. 


TO co Zbawiciel mowi dzifiay © 


chorobie Łazarza, mawiamy i my 
codzień o defektach dufz  nafzych. 
Podchlebniemy fobie, że więkfza część 
nafzych upadkow nie należy do liczby, 
tych grzechow, ktore przyprawuią o' 
Śmierć: pod tą zafłoną, że one nie' 
grzefiągaią' aż do gruntu łafki i fpra- 
wiedliwości w nas. będącey, patrzea 
my ia nie iakoby na rzeczy drobne, 
i nic złego z4 fobą nie pociągalące w' 
fercach nafzych. Ten to ieft błąd tak 
niebefpieczny z firony zbawienia, á z 
tym wfzyftkim tak pofpolity świato- 
wym i oddalonym od świata, Pe 

dli» 
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dfiwym i grzefznym , Kapłańnom RES 
fłużbie Ołtarzowey zoftaiącym, i świec - 
kim do zgiełkow dóczefnych przy 
wiązanym , Pannom fzczegulnie po- 
święconym BOGU, i biśłogłowom 
Chrześciśńfkim między miłością BO- 
GA i między domowemi kłotniami 
podzielonym. Z tey powfzechności 
błędu tego w noście fobie, Bracia moi, 
jak wielce ieft należyta ta materya. 
Wfzyfey ludzie, żeby fobie wye 
bili zgłowy |opłakaną ftanu fwoiego 
nędzę, tak na te codzienne niewier= 
hości patrzą, iakoby na niewinne, ile 
Że ich fam ciężar zepfowaney natury 
nieuchroncemi czyni cnocie. Pozwa: 


| laig, ich fobie co żywo bez fkrupułu, 


bez zgryzoty fumnienia, beż żadnego 
przedfięwzięcia poprówy: wielu ich 
fpokoynie żylie w tych fłabościach du- 
fzy, niechcąc. żadnego przyłożyć u- 
fiłowania na ich zleczenie. Z tąd 
wynika ta gnufność, ta nieczułość, ta 
oziębłość w drodze zbawienia, krorś 
potępia tak wiele ludzi maiących na- 
wet wrodzoną chęć do cnóty, wio» 
dzoną fkłonność do pobożności, i świę* 
te pragnienia do rzeczy miebiefkich: 4 
la prze: 


idż Każanie, 
przecięż, bydź wiernemi w naymhiejja 
fzych powinnościach wśfzych nic fo: 
bie nie pobłażać by, w niymnieyfzych 
upadkach wśfzych, ieft to koniecznie 
pottzebne fpofobienie fię do pobożno- 
ści Chrześciańfkiey: to tylko fimo 
fprawiedliwemi czyni, to famo føra- 
„ wiedliwym dśie wytrwanie w fprawies 
dliwości, to. fzczegalnie ieft famio, ca 
nam dać może Koronę nieśmiertel- 
ności, ktorą fię chcemy ciefzyć. Po- 
bożność ktorey zbywa na tey pilno- 
ści wypełniania rzeczy naydtobniey= 
fzych tak iakoby nóywiękfzych, nie 
iet prawdziwą pobożnością; i Śmiele 
wami to twiefdzę, że ten ftan, w ktos 
tym wy zbawionemi bydź chcecie, 


poźwólaiąc fobie bez fzkrapulu wfży- , 


ftkich małych defektów, iet to ftan 
zbiwienia chimetycznego, niepodo- 
bnego w ktorym nikt á nikt do pra: 
wdziwey świątobliwości doyść nie 
mogł; ieft to ftan, ińkiego nam Żaden 
Święty iefzcze dotąd, na przykład nie: 
dał. 

Tô ćo nas zwodzi, Bracia moi, 
mic innego nie teft, tylko że na te 
nmiewieiności patrząc, oglądamy fig 

Ża* 


gáraz 
fych 
pie | 
fobie 
chy | 
niebe 
błąd. 

ftrony 
kią, 

ferca, 
grunt 
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gáraz i na Prawo; ktorego w głowniey= 
fzych i znacznieyfzych iego częściach 
pie gwśłciemy; i ztąd to idzie, że 
fobie wbiiamy w głowę, ikoby grze» 
chy nafze nie były wielkie, śni zbyt 
niebefpieczne.  Uważcież tu gruby 
błąd. Małe te upadki nie wynikaią z 
ftrony Przykazania, ktorego nądwerę- 
Zaią, śle zftrony zepfutego nalzego 
ferca, w ktorym fię rodzą: Otże dwa 
gruntowne punkta, i w ktorych. wam 
tu na uwśgę chcę podać te dzobnę 
Ç iak wy zowiecie ) niewierności. 
Stawię wam przed oczy te 
máłe niewierności w fkażonym fercu, 
w ktorym fię one rodzą, i ieżeli nie 
przykładacje ufilności, abyście fię ich 
uchronili, przynaymniey ^na to przy- 
ftaniecie, że ode fą -ftrafzliwe w po: 
czątkach fwoich, l 
I. Udámy fię do fkutkow ich, 
i obaczycie, że chociażby te drobne 
grzechy nie przyprówowśły zśraz 
p Śmierć, `z tym wfzyftkim bardzo 
fzkaradne zawfze fą ich fkutki. Tak, 
czyli uwśżycie w ich początkach ślbo 
przyczynach, czyli im fię przypatrzy» 
gie w ich fkutkach, uznacie fami, źe 
ta 
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ta wáfza perfwazya oich miewinne- 
sci i belpieczeńltwie, cale iet nie. 
śprawiedliwa.  Przyłożcież pilności 
w uwśżania fow moich, wy ofo: 
bliwie, ktorych Chryftus JEZUS 
wyprowadził z zgiełku i niebefpie- 
czeńltw obciążonego grzechami świa: 
ta tego, żeby was ubefpieczył w cie- 
miu ołtarzow fwoich, myślcie o tym, 
Że luboście z miłofierdzia Bofkiego u- 
dali potopuś nawałności, w ktorey wam 
ginąć było trzeba, z tym wlzyltkim nie 
iefteście iefzcze befpieczni, ieżeli od 
tych drobiazgow na pieczy fię mieć 
nie będziecie: i że mała nawet ozię- 
błość, małe niedbalftwo, ieżeli mu co- 
kolwiek mieyfca przy poboźności zo! 
ftawicie, zgubić wás może tak, idko= 
by wás zgubiło zbytnie iakie do wiel- 
kiego grzechu ktorego przywiązanie, 
ślb» powrot do Świśta, ktorymeście 
wzgńtdzili. Prośmy o potrzebną do 
tego pomoc przez przyczynę Maryi. 
„due Marią, 
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{GPybY ludzie mieli takowe Máje- 
SA faru Bofkiego «wyobrażenie, 1ókie- 
im do rozumu podaie nauka Bofka i 
Wiara, byłaby rzecz cale nie potrze- 
bnś, przyftępować nam tu do! ufpra- 
wiedliwienia przed wami Bofkiego 
Prawa; poymowaliby bowiem, że nic 
á nic zgoła, czym fię ták wielki ma- 
jeftat obraźa lekkim bydź niemoże; 
niedofkonałości ktore fię tykaią obra- 
źliwie naywyżfzego BOGA zacności, 
ile pochodzą z oftatniey podłości i nę- 
dzy nafzey, ftaią fię tak wielką hśń- 
bą w oczach Bofkich; że ileżkolwiek 
nam fie lekkiemi zdaią zafługuią ztym 
wfzyftim na karanie; rolną bowiem 
według proporcyi podłości nafzey, 4 zas 
cności maieftatu Bofkiego, ktoremu zniea 
wagę czynią. Takci ukaranie owych Ka- 
płanow złośliwych przez Anioła Pańfkie- 
go od Ołtarza odpędzonych, owych 
fżemraczow, ktorych ziemia pożarła, 
owych buntownikow, ktorych ogień z 
nieba pochłonął, przydało fię kiedyś 
na poparcie wiary ludu owego grubge 
go 
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go i cielefnepo, ktory fię .zmyflami 
tylko rządził: bo im fię przez to ogro- 
mność maieftątu Bofkiego obrażonego 
mocno w głowę wbiła: Práwo też Bo- 
fkie innego czifu zdało fię ukazywać 
wielkie grzechy choc w nóylekfzych 
przeftępftwa podobieńftwach. Jedna 
odrobina błotą położoną w Szabat na 
oczach Ślepego: tym końcem, áby og 
jáwnie kaleĝwo fwoie uczuł, zdałą 
fie żydam bydź zbrodnią karania gos 


dna: kiedyindziey jedna proRa nieue | 


fność zamknęła przyftęp do Chaną- 
neyfkiey ziemi. wielkiemy Patryar- 
(ze Moyżefzowi, i nie pozwoliła mu, 
tylko tyle fmutney pociechy, ile iey 
mieć mogł widząc zdśleką Krainę o- 
nę. 

f I zaprąwdę byleśmy w tey mie: 
rze nie fądzili inaczey, tylko wedłu 
wielkości naywyżfzego majeftątu Bo» 
fkiego, i według włąlney „podłości na: 
fzey, daydziemy tego zśpewne, że coe 
kolwiek ten maieftat obrażą i iemu fię 
nie podoba, chociaż nie zawize ieft 
jednakową wielkości iego krzywdą, 
ieft z tym wfzyfikim chłofty i kóranią 
godne. Jlekroć dopulzczamy fię przes 
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ciw BOGU iśkożkolwiek lekkiego wy: 
Repku, zawize tenże BOG, gdyby fie 
na famę tylko zAcność fwoię oglądał, 
porzucałby nas zóraz: każda bowiem 
dobrowolna niewierność, choćby ray- 
lekfza, ieft niefprawiedliwym przeno- 
fzeniem ftworzenia nad ftworcę. , Ile- 
kroć świętym Prawem iego dobrowole 
nie gardziemy, tylekroć nciechę nafzę, 
ktora nam zprzefłępftwa tego wynika, 
Aż do BOGA famego, czyniąc mu 
przezto niecześć, wynofiemy, To; co 
te małe przeftępftwa |ekkiemi czyni, 
nic innego nie ieft, tylko niezmierną 
dobroć Bofka, ktora niechce Że tak 
rzekę, aż dp dna fzperać w frrcu na- 
fzym. | że też fame przeftępftwa nie 
odzieraią nas. z wfzelkiey świątobli= 
wości, zkąd fobie 4ż nazbyt podchle- 
buiemy, dla tego fię to fzczegulnie dzie- 
ie, że BOG względem nich nie miats 
kuie fię niefkończonemi dąfkonałościa- 
mi fwoimi, naprzeciw ktorym one wy» 
kraczaią, ále ię riczey miśrkuje ffa- 
boświą nafzą, ktora tych przeftępii w ieft 
początkiem: z tym wfzyftkim nie my: 
ślę ia w tych granicach zamykać dy- 
dyfkurfu mego: żebyście iaśnie uyrze= 

i 
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li całe w tey mierze niebefpieczeńftwo, | 
nic więcey niechce, tylko tym grze: 
chom mółym przypźtrzyć ię w wła: | 
fnymże fercu wślzym, iáko w famym | 
ich źrzodle. Pofłuchaycież tych uwag, 
ktore mi fię zdały nadyfpofobnieyfze na 
odktycie wam błędu: oto ich przekłan. 
dać poczynam iawnie. 

Pierwfza uwaga: Ik tylko u wás | 
przeftają bydź w podeyrzeniu te lek- 
kie niewieraości, ktore wy na fłabość 
natury wólzey, i ułomność ferca Was 
fzego, fkładźcie, tym famym zaraz o- 
pufzczacie fię do ftanu proftey cnoty, 
to iet do ftanu niedbalftwa: odtąd nie 
fię iużnie tewożycie lekkiemi upadkami, 
ktore wam fię trśfiaią 4 tym famym ni- 
gdy nie dociągniecie do tego krefu, do 
ktorego wás nieuftannie Duch Bofki wo- 
ła,to ieft do dofkonałości. A przecież 
przykazano wam bydź dofkonałemi; prá- 
cować bowiem około nabycia dofkona- 
łości ciągnąć do dofkonałości ief to nie- 
odbita, powinność wfzyfikich Chrze- 
Ścian: od tego tedy czafu, od ktorego 
Wwy poczynacie nie mieć nic z4 konie- 
ceng powinność, tylko to co fię iå- 
śnie, w Przykazaniu zamyka, od tego, 
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śmowię, czáfu cale iuż nie ciągniecie 
do doikonałości: 4 zśtym fama tako: 
wa ferca wafzego dylpozycya ieft grze- 


li| chem kórania godnym, bo iet przee 


ftępftwem wielkiego przykazania te- 
go, ktore nas wlzyftkich obowiężuie 
bydź dofkonałemi, to iefi, ktore nas 
obowięzuie ufilnie fię o dofkonałość 
ftaróć. i 

Druga uwśga. Tá pilność, ktorey 
wy używacie w xoztrząfania czyli to 
ieft grzesh powfzedni, czyli nie; to u- 
ftiwiczne forzeciwianie fie BOGU w 
tym wfzyfikim, cokolwiekeście mu ko- 
miecznie winni; ta prożna przezorność 
z ktorą na to fię tylko uczycie Prawa 
Bofkiego, żebyście wiedzieli aż dg 
ktorego krefu gwśłcić go możecie; ta, 
mowię, przezorność nie zkąd inąd po- 
chodzi, tylko że w fercu puftki, że nie 
mafz w dufzy miłości ku Chryftufowj 
Pánu: bo ferce w ktorym Duch Botki 
kroluie, nigdy fię takiemi regułami nie 
rządzi: iuż to wyrodne dzieci, ktore 
Dycu fwoiemu nie dáig chętnie tego 
wfzyftkiego, cokolwiek maią, i ktora 
mkradaią przed nim to, co od niego 
wzięły. Zebyście należycie rozgry» 

źli 
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źli tę uwśgę, mowie to, i wy fami || tej | 
wiecie, że nie dla czego innego rog- || piwie 
grzefzacie fię ną te małe wyftępki» fiy wy 
tylko iż rozumiecie, że fię nie nára, {l nie 
zicie przeto na potępienie wieczne, || th do 
áni. was ta droga doprowadzi do ter- |vietna 
minu Śmierci i grzechu: ś toż famo cp | tenie 
iei? nic innego to nie ieft W rzeczy (geb : 
famey, tylko to, że gdybyście fię mg- Íly ni 
gli fpodziewść tego po wielkich ną. fiey | 
wet grzechach,i po zgwałcenin Przyką- Í keo | 
zania w effencycnalnych iego częściach, || dy pta 
gwadłcilibyście ie ztąż fams łatwoścją; || lamy 
A Że go niegwśłcicie, czynicie to fzcze. kytku 
gulnie dla bojńźni kśrania, źle nie dla ga: nie 
czciBofkiey: mniemacie, że macie po fo- | rśtijep 
bie. priwo pozwólania fobie wfzyftkie- || dzićm 
g0, co wás ukontentować może, poki |] cali p 
o nic więcey nie idzie, tylko ofamę || kochal 
cześć Bofką, i nic fię nie boicie za- tiaga r 
fobić na nieukontentowánie Bofkie, mo: diey p 
wiąc że te defekta nie zabiiaią du- tdchod 
fzy, cokolwiek fię zśś chwały Bofkiey losci y 
tycze, to was nic nie obchodzi, fam Alu | 
tylko wafz interes fłuży wam za re- dzieć 
gule w tych niewiernościach. tyk, tę 

Ale pytam fię was, ten ftan ta- kożoty 
kowy iefiże on fianem dufzy kochą: 


lą- 
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mi | dącey fie w poftępowaniu na drodze 
oz: | fprawiedliwości? Miłość Bolka; o kto- 
jtey wy rozumiecie że ią macie, czy” 
liż nie kieruie wfzyftkich krokow fwo- 
ich do BOGA? czyliż nie ieft zawfze 
wierna BOGU? Choćby przeniewie- 
tzenie iey . względem BOGA nie cią: 
gnęło ża fobą żadney katy, choćby fię 
iey nie potrzeba było obawiać ża- 
dney rięki, fądzifz ona żeby mniey- 
fzego kochania BOG był godzien? Kie- 
dy ptawdziwie kocharny rzecz iką, ko- 
chamy bez upatrowania włafnego po: 
żytku Wwizyftko to, co fię do niey ścią- 
ga: nie bawiemy fię prożnym rozbie: 
rajem tego iak dźleko fię ma rozwo: 
dzić miłość ńafz, żebyśmy fobienazna- 
i | ezali pewną miśrę kochania, żebyśmy 
| kochali w tedy i poty;kiedy i poki fięroz- 
Cląga nadzieia zśpłaty, 4 żebyśmy ię z 
hiey natrząfali, gdzie boiiźń karania nie 
zachodzi: znść iśŚnie, że móśło ieft mis 
tości w tym fercu, ktore w takim na- 
togu leniftwa leży. Chcielibyście wie- 
dzieć, czyli ta igrólzka, ten- lufzs 
tyk, te widowifka [ Komedye] te piea 
fzcżoty życia niepodobaią fię BOGU: 
po- 
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powiedśią wam rzetelnie, że nu fiel 
to niepodoba, i wy nawet fámi to wis| 
dzicie; śle ńic wiecie, czyli ci ktorzy 
tak Żyją, zarabiaią na káranie wieczne,| 
fztąd nie porzucacie tego: fami tedy 
widzicie, że ftan w ktorym zoftaiecie, 
do tego wás nawodzi, żebyście fobie | 
nic zgoła nie poczytali zń grzech, i ni- | 
czegó w nienawiści nie mieli, tylko z 
tey miśry, że to z4'fóbą pociąga każ | 
rę, anie ztey miary, że fię niepodo* 
ba BOGU: widzicie dobrze fami, że 
odtąd niechodzicie przed Pánem w 
profiości ferca wśfzego, dni według ob: 
fzerności miłości: widzicie że wafza 
pobożność mie przechodzi granic bo- 
łóźni, i że podobai iefteście do nie- 
(Wiernego owego flugis ktory zakopał 
talent od Pana fobie powierzony, prze” 
to że fię bół tegoż Pina iako nieużys 
tego i niemiłofiernego: wy tedy, kto“ 
rzy tak dźleko odftępuiecie drogi do- 
fkonałości, od Pana wam pokazaney, 
czymże iefteście? oto' iefteście . prze» 
ftępnikami Prawa iego, i fynami gnie: 
wu! 


Trzecia, uwaga. Chociażby teń' 
fani oziębiości cale nie pochodził z zes 
pfo- 
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pfowanego ferca, iefzcze z tym wízy= 
|| fikim ieft tanem bśrdzo wielkiey wat- 
| pliwości podległym: ieft ftanem, w 
| ktorym wy ŻAdną miśrą befpieczne- 


mi bydź nie możecie, i który bliż« 
fzym iet ciężkiego grzechu niżeli 
cnoty. Zśprawdę, Bracia moi, ktoż- 
by wam za rzecz pewną twierdzić 
tego nie mogł, że przy tym wylaniu 
fig ná rzeczy świeckie, przy tey u- 
ftawiczney pilności około fzukania te- 
go wfzyfikiego co' wás kontentuie, 4 
oddalańia od fiebie tego wfzyftkiego 
cokolwiek wam przykrość przynofi, 
ktożby, mowię, zá rzecz pewną twier- 
dzić wam tego nie mogł, że rofpo- 
Ścieraiąca fię tak śmiało u wás miłość 
włśfna wygnała zferca wślzego mi- 
łość Bofką+ Kto to może rozfądzić, 
czyli wy w tych rozrywkach wafzych, 
w ktorych ták wielkie macie upodo- 
banie, nie fzukacie grzechu? czyli ta 
fráż, ktorą teraz mácie nad zmyfłami 
wafzemi, nie ieft fztuką wafzey miłości 
włafney, i.fpofobem zótrzymónia pokoiu 
fumnienia wśfzegoj przy tey rofpuście 
itorey wy pozwalacie tymże zmyfłona 
wór” 


łł4 -* Każanie, 


walzym? któ wim befpiecziia móže | 


przyrzec , czyli ta i ta rzecz; zdol- 
ną zawfze będąc do przyprawienią 
wás o upódek, nie ułudziła iuż wafzes 
„go fefca, chociaż wy naymniey nić 
wiecie otym? Kto wie, czyli ta nies 
dotkliwość, ktotą pokazuiecie w utra- 
pieniu i w nagłey przeciwności nie ief 
znakiem fkażonego iuż wślzego ferca; 
i potaiemnego buntu? kto wie czyli 
W tey nawet ofobności, na ktorą Us 
fiępuiecie przeto ( iśk powiedście ) 
żebyście fię przyfpofobiłi do odebraż 
nia bowey łafki, I do dźlfżegio iey zaś 
chowania, kto, mowię, wie, czyli nawet- 
w fzukaniu tey 'ofobności utrata zniko= 
mey afody, al prożny i nie finak w 
świecie, ktory wás potylekroć zdródził; 
nie przywłalzcza fobie Migne dai 
leko części niżeli pragnienie do dofkona- 
łości? kto wie czyli w tych uczynkach 
pówierzchownie potżądnych nie żnayś 
duie fię tyleź fkrytey prożności, ile 


nabożeńftwa? kto wie nakoniec, czyli | 


w tych uciechach, ktorych wy kofztu: 


jecie, w tych delikatnych potrawśch, | 


któremi zaftawiacie ftoły nie kroluie 
miewftrzemięźliwość i TREER, l 
W 
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W iśk wielkich wątpliwościach 
był uwikłany Auguftyn, kiedy BOG, 
ktory wfkruś ferce iego przenikał, zdał 
to na niego, żeby on fobie odłączał 
dobre ód złego, i żeby pó długim: 
zdyściu: w błędne drogi, cofuął fe na 
koniec ma drogę. zbawienną al jedna 
pobudka miłości Bofkiey mniey albo 
więcey dolkoniłey„ ieden śkt -woli 
zbytńie określony, ślbo zbytnie zśśą* 
galący. iedod myśl przytłumiona w 
fwoim początku albo zaniechaka aż 
do niejdkiego ftopoiax iedno ptignienie 
przygafzone natychmiaft ślbo' uniefiae 
ne nieco; te to fą przepaści, o Pnie, 
ktorych zgruntowąć ńie może czło- 
wiek, i u4d ktoremi drzeć pówinien» 
å oráz, te to lą przepźści, w'ktorych 
ty fzperńć będziefz na ow ftrifzliwy” 
dzień zemfty.. Awy z tym wfzyftkim, 
ńicętego' nie aprendniąc, mniemacie 
że żadney nie czynicie śkcyi, ktota= 
by mie była bardzo wielkiej przed: 
Bogiem zafługi! Paweł, ów KAWA 
ktorego o nic nie trofowć ło fumnien, 
Paweł ria chłoftał we dnie i wno: 
ćy Ciało (woie, i w niewolą nieuftan" 
Się: podbiiał, Pźweł, ów człowiek fput 

K: fzczo: 


136 iazanies 


fżczony z trzeciego nieba, niewiedział 
czyliby miłości, czyli nienawiści był” 


godzien, czyli zachowół, czyli utracił 
takke Bolka: 4 wy ktorzy fobie tyfią- 
cznych niewierności pozwálacie, kto- 
rzy ciału i zmyfłom wfzelką daiecie 


rofpuftę, wy, mowię, befpieczeńftwo: 


fobie czynicie w wątpliwości złączo* 


ney z krzywdą: Bolka, i prawa: iego' 


świętego! 


Ná czymże tedy zafadzacie wąt=' 
pliwość wślzę? wy ktorzy Żadnego: 


nie przykładacie ftarania około zacho- 
wania łafki, ktorąście odebrśli, i ktos 
rzy żylecie w pośrodku świata pełne= 


go niebefpieczeńftw, w ktorych iey nie« 
podobna nie zgubić? wy ktorzy głupie” 


ferc walzych zapędy macie za poru: 


fzenia fptawione przez łalkę Bolka?" 
ktorym tak trudno ieff rozeznać, czy-* 


li za tą lub ową myślą pofzło Jey po- 
zwolenie, czyli do chuci ktorey nie 
przywiązśło fię upodobanie? wy kto» 


rych wfzyftkie fpriwy wielkiey  fą: 


wątpliwości podległe, ktorzy: fię bez 
przeftanku oglądacie, czyliście nie zbyt 


dźleko zápuścili fię w pobożność, kto= 
rzy reguły o powinney BOGU milos’ 


ści 
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ści bardzo obfzernym fobie tłumaczy: 
cie f(amnieniem? ktorzy fię uftawicznie' 
iak łodki kołyfzecie między proftemi 


~ | defektami, i miedzy fzkaradnemi: 


| zbrodniami, i ktorzy zamiaft tego cos 
byście fię zá naywinnieyfzych uznae 
wać codziennie przed BOGIEM 
mieli. rozumiecie że wafze grzechy 
nie zachodzą tak daleko „ żeby was: 
na dufzy, zabiiać miały? wy ktorzy 
przeciw tak wielkim do  boiaźni: 
pobudkom , w niebefpiecznym żyje- 
cie pokoiu z ftrony tyfiącznych 4 


* | znacznych i uftawicznych niewier- 


hości, 4to dla fzaloney ufności: wów 
| fzey, ktora was wpędza w omylne © 
fkazie wafzey, 1 o miłofierdziu Bofkim,. 


1: | rozumienie? Pamiętaycież, iak wy te- 
"| faz fądzicie względem czci BOGU na* 


leżytey, tak też względem zbawienia: 
| wafzego fądzić będzie Chryftus JE- 
ZUS; pamiętaycie że na dzień zem 
fty taż famą miarą wam: odinierzą,: 
ktorą wy ter4z mierzycie. « ja quo! 
Judicio judicaveritis, judtcabimini: E9 in 
qua tmenfura menfi fueritis„  remebietug" 
vobis. Matth; 7. 
Ka 
Czwar* 


139 Kazanie, 

Czwarta uwaga.* Chociaż żaden 
grzech lekki nie zabiia dufzy, chociaż 
nauka Chryftufowa uznaie ułomności, 
ktore nie zafmucaią Ducha S. chociaż 
miamy pogotowiu zawfze lekarftwo, 
ktorego. byleśmy tylko zażyli, natyche 
miaft ich' pozbywamy; ztym wlzy- 
ftkim te reguły, ktore. nam podano? 
na rozeznanie tych: małych grzechów, 
śni” nieomylnemi, śni befpieczńemi 
bydź mogą,:względem tych w/zyftkich 
ktorzy ich fobie aplikuią; zachodzą bo= 
wiem częftokroć niektore okoliczno- 
ści, ktorych my niedoftrzegamy, 4 kto- 
re odmienialą naturę tychto grzes 
chow: Sama tedy ieft ferca nafzego! 
dyfpozycya, ktora o naturze defektow 
nalzych: decyduie: to co względem: 
wierney; ku BOGU dufzy' ułomnością 
ieft tylko, względem dufzy oziębłey 
bywa złością. Chcecież przykładu na 
to? Saul maiąc rozkaz od BOGA» 
fobie przez Proroka dany żeby po 
zwycięltwie z Amalecytow żadney ich 
rzeczy mie ochróniał od zatracenia,. 
ochronił Agaga, przepuścił 6o nży- 
tłuifzemu bydłu,: żeby go był BO: 
GU: ofiarował, Ten wyftępek nie? 

zdáť 
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adit -fe bydź śmiestelnym, śle że 
iten wyftępek pochodził z pychy, ofia- 
wy owe ftały fię obrzydzeniem, i 24- 
łować począł BOG, że Saula uczynił 
Krolem w Jzraelu. ]Józue także wy- 
bawiwfzy Gabżonitow od zapałczywa- 


„Ści ich nieprzyiacioł, ktorzy wedłag 


rozkazu Bolkiego mikomu także prze- 
„pufzczóć nie powinni byli, mie Rawit 
dig nawet przed Arką, Jakó był BOG 
możkazał, na podziękowanie:tęmu, kto- 
y go „zwycjężcą uczynił; że dednak 


| to iego potchnienie nie pochodziło z 


ikrnąbrnego ferca, tuż zaraz naftąp'ło 
«odpufzazenie, áni fię tego mścił BOG 
zaftępow. A wy, coż macie 24 ra- 
cyą, że na małe te grzechy wafze, w 
iktore tak czefto upadacie, patęzycie 
dakoby na. lekkie, przenikścież ,aż do 
dna ferca wafzego, z ktorego one wy- 
«chodzą? Ach! BGG tylko fam to mø- 
Že, i mądrość iego, przed ktorą fie 
mic nie ukrywa, w fkrytościach /ferca 
fzpera. Powiedźcież mi, co rozu- 
imiecie, co cẹ owas fądzi w tym ifta- 
mie wafzym, w ktorym wy zaniedbua- 
decie wfzyftkiego tego, cokolwiek wam 
dię nie zdaje bydź koniecznym (efen= 
cy" 


TAO Kozawie,” 


syalnym)--w Przykazóniu iego, cokol- 


wiek wam piekła nie otwiera wo» 
czach? powiedźcież mi czyli te wfzy= 
ftkie oziębłości, czyli te fkapftwa 
przeciw BOGU, pochodzące zgauśne= 
go ferea, mogą fię iemu zdawać nie: 
winie. O BOZE! gdybyś obiawił, co 
ty w tey mierze fądziz, iakiby ztey 
wiadomości pódł poftrąch na złe fum- 
mienie! 

Oftatnia uwaga. To, na coście 
drzeć powinni pad ftanem Życia wa- 
{zego światowego, iet nakoniec ztąd, 
Że lá nic nie upatruię w wag, ‚coby 
wam mogło czynić otuchę o tey ła: 
fce, w ktorey wy tak bárdzo ufdcie; 
fkładacie fię miłością ku Panu BOGU; 
śle czyliż niewiecie, że to iet wła- 
{ność miłości Bofkiey, każdy grzech 
ftawiać ludziom przed oczy idkoby 
wielki, A każdy dobry uczynek ichże, 
iakoby mały? Charitasaj gyavat eyaggerat 
univerfa. Mowi ieden z Doktorow Święe 


tych: miłość Boża za fzkaradną zbros | 


dnią poczytała zwyczayzie to, co ue 
łomnością ieft tylko. ] z tąd to po- 
chodzi, że fprświedliwi zawfze fię za 
wielkich grzefznikow maią, i niżey 
Wizy: 
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«wfzyftkich braci fwoich fię kładą, 
tym wizyfikim ta miłość wśfza ku 
"BOGU, ktorą wy fobie głowy zaprząta- 
«ie, (przypifuiecie )ieft raczey taka,kto= 
ga wam grzechy wafze bardzo zmniey» 
fza w.oczach, á wfzyfikie dobre fpra- 
«wy wafze za wielkie bardzo wam us 
daie, i ztąd pochodzi, że rezumie- 
«ie iakoby lekkie te upadki -wafze nie 
nie narufzały nic fip niedotykały nie- 
"winności :wafzey, śni łafk ktoreście 
odebrali: i dla tego względem tych 
drobnych grzechów ták nieczułemi 
defteście! Ale pytam waś, czyliście wy 
powioni wiele ufić takiey. miłości, 
maiącey tak wielkie podobieńftwo do 
nienawiści? krom tego czyłiż nie wie- 
«ie, Że fię miłość Bofka prawdziwa 
tym zawfze różni od fełzywey, że 
tamta zAwfze iet bardzo pokorna,ni- 
gdy nieufaiąca i fobie, i naywybor- 
nieyfzym uczyrkom fwoim? że zawfze 
zoftaie w Świętey iakieyfi trwodze, 
ktora dufzę fprawiedliwą zofiawuie 
zawfze wątpliwą otym, czyli ona ieft 
w talce Bofkiey; ktora ią przymufza 
drżeć każdego momentu względem 
zbawienia iey, zadając iey zawfze mę* 

CZEM= 


zĄd i Każanie, 
czeńftwo mieiąkie miłości, przez kto: 
te fię ona oczyścią. 

Tą zawlze „drogą prowadzeni by- 
wali fprawiedliwi. Nofże na fobie 
taki znak ta miłość, na iktorey «wy lię 
zafadzacie? ah! fałlzywęćto jeft to u- 
fpokoienie, ktorym wy dłufzne trwogi | 
wafze kojcie, ktorym wy  ciefzycie 
nieufność wafzę, i wzgledem ktorego 
mowicie -to, co ow Bifkup- w .Obiaz | 
wieniu Janowym: bogatym ieftem, i | 
niczego nie potrzebuię, mam. wfzy: 
ftkiego ,doftatek; 4 mianowicie to w 
ten czas, kiedy wam na wfyfikim 
zchodzi, i kiedy iefteście nmaynęt 
dznieyfzemi ze wfzyfikich ludzi. Je- | 
żeli te dwa rodzaie Miłości Bofkiey 
cale fa fobie „przeciwne, bydź: mufi, 
Że albo miłość fprawiedliwych ieft 
fałizywa, ślbo wafza: olądźcie na kto- | 
tą z nich podeyrzenie pada, na wafzę, 
czyli na tamtę? Miłość żeby była pra- 
wdziwa, powinna bydź dzielna: mie 
może ona długo prożnowść: tento ieft 
ogień, ktory przy fłabości natury ludze 
kiey zmnieyfzyć fię, co prówdamoże, 
Ale poki cale nie zgaśnie, zówfze fię 
ma uczynki pobożności zdobywa; toż 
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żarzaią g go Śakramenta, rozprzeftrzenia 


go modlitwa, rożniecaią, go -Kśzęmia, 


1ozgorywa kę przez Akty Wiáry, Po- 
bożności, przez czytanie ;klfiąg r1b9= 
Źnych: w yfzyftko to rozfzerza go i po» 


| M p . j 
mnaža, kiedy iefzcze nie cále wy- 


géh. 

Czytamy w:Kfi iez zach Machabe: 
wtorych , że ogień, ktory byli żydzi 
yk yli w ftudpi przed wyściem.dyi Ei- 
pte, znaleziony byt; znowu: gá ich po- 
«wrotem z niewoli, 4 znśleziony po- 
kryty | pleśnią, ktora fię fynom INeo- 
miafza zdźła t bydź biati m, nic w fo- 
bie ognia nie maiącym: śle Że ogień 
ów powierzchownie Só ko był ukryty, 
ledwie «co -go wyniefiono. dò Rone- 
'cznego Światła, ledwie co tylko ¡mie> 
bo obiaśniło „go promieńmi fwemi, 4ż 
matychmiaft pleśń owa wydała y0- 
czach przytomnego fudu pr zedziwne 
widowifko wiezmiernego pożaru. Kia- 
Bum efl, © tempus offuit, quo fol re= 
Jufit, gui priùs erat in n ubilo, ac cenfus 


ef tigmiś magnu4, ita ut omnes miranene 


dur, Mach: 2. Otże wyobrażenie o- 

ziębłości dufzy prówdziwie fprawie- 

dliwey. Jeżeli przy. drobnych upad- 
kach 


TĄ Kazanie, 
kach wófzych zmalał w nas tylko, 4 tri 
nie cale wygalł ogień miłości Bofkiey, 
ieden fzczegulnie promicń łafki roz» 
niecjć go znowu potrafi, kiedy przy- 
ftęptiecie do Snkramentow, kiedy w | 
gorżkości ferca wśfzego roztrząfacie ta» | 
iemvie wfzyftkie upadki wafze, kiedy | 
Chryftus JEZUS fpufzcza na was pro: | 
mien iaki fwey łafki: zmiękczy fię | 
zaraz ferce wafze, fiiy nabierze da- 
bość wáfza, pleśn gruba ziemfkich il. 
cielefnych fkłonności da mieyfce świa: 
tłu+was oświecaiącemu, duza wafza | 
całą fię rozgoreie; tak dźlece, ży ci, 
ico was przedtym znali, dziwowść fię | 
odmianie takiey mufzą, gui priis erat 
in nubilo, accenfus eft ignis magnus, ika | 
uć €mneś_ mirareñtur, 

Ale oziębłość wafzę coż zśpaja? | 
Sókramenta, do ktorych przyftępuie- | 
cie, zoftawują was aż do tąd w tey | 
faniey oftygłości: prawdy święte pa- 
daig na ferca wafze iśkoby na fuchą 
ziemię: niemafz końca niewiernościom 
awafzym, zoftaiecie ze wfzyftkich miar 
‘w tey famey nieczułości, z tą famą o 
ikrzepłością; z ta famą mtutralitas, pu- 
a, inter Deum © mundum, quorum ne- 

utri 
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miri magis  adheremus . «obojętnością 
wąględem BOGA, odchodzicie od Qt: 
tarza, z ktorąście do niego przyftąpili, 
bez przymnożenia gorącości ducha, 
bez przedfięwzięcia odważnego, tak 
dókeście i .przedtym byli: czymeście 
byli wczoriy, tym iefzcze i dziś ie» 
fteście; na krok ieden nie poftępuiecie 
w dobrym, Ah! iźk fe lękam, żeby 
gozgniewane tym walzym ofpalftwem 
niebo, nie podało was na te karania, 
ma ktoreście zófłużyli; niechcę ia tu 
*rwożyć fumvieniem walzym; śle to 
«ylko mowię, że.ten ftan oziębłości 
i miedbalftwa cale ieft niebefpiecznys 
śle to tylko wam powiadam, że wy 
raczey iefteście w nienawiści, niżeli w 
łafce u BOGA; że ta oziębłość tak nies 
Odmienna niedługo potrwś, żeby fig 
św ftan ciężkiego grzechu zómienić nie 
miala; że pobożność ieżeli tylko żyie, 
daie dowody żywości fwoiey, że fię 
czafami przynaymniey odzywa, i że 
miłość ktora tak długo w wás Jef 
martwa, iuż więcey prawdziwą mi- 
łością nie ieft. Au! bydź może, że 
Kópłan, przed ktorym na fpowiedzi 
adkrywócie fłabości wśfze, ktm u 

ice 


146 Kazanie, 


fiebie że wy Śpicie, tak jako Chry. A“ 


ftus JEZUS 0 Łazarza mowił, dla 
czego przeftaie na tym, żeby wás o= 
budził; mowi tak , isko Uczniowie 
Chryftufowi mowili o Łazarzu, Panie, 
ieżeli śpi, zdrów będzie. Domine, fi 
dormit, faluus erit. Joan: xr. Mowi, 
że te niewierności ;hie uwodzą cię z 
drogi zbawienią, mowi, że fię możefz 
otrzymać ma niey: ale Chryftus, ktoa 
ry nie według zdania ludzkiego ge 
dzi, mowi wyraźnie, żeś ty iuż zus 
mart. dixit-eis manifeflè, Lazarus mor- 
tuus efl. Ibid: Chcieycie rozumieć o 
mawię: mowie to, że kiedy po ma- 
łych „upadkach naftąpi dawna zbre- 
dnia, na ten,czas śmierć wafza przed 
Bogiem nie iet nowa, śle tylko ng- 
wo przeftrzeżona przed łudźmi; iuż o- 
na dawno była na dufzy: i teraz nie 
ieft nowa, tylko względem iludzi, kto- 
fzy mie przenikali do ferca. Tune 
JESUS dixit eis manifeffe, Lazarus 
mortuus efl. 

Ofzukuiemy fię zwyczajnie na 
tym, że nds o nic nie firofuie fum- 
nienie: mamy fig za befpiecznych z 
trony tych lekkich upadkow, śle oto, 

to 


t 


jiy 


Madu 
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to famo befpieczeńftwo czyni ich bár- 
dzo niebefpiecziemi: mamy fie, za 
świętych, że nie leciemy na łeb w 
| fzkdradne zbrodnie, że fie“ nie dopu- 
fzczariy oczywiftych grzechów: mnie- 
mamy iśkobyśmy fali, Że nie z wyfo- 
ka fpadamy; 4 tego nieuwaążamy Że 
fię nie pomykamy, że rie możemy 
foftąpić, i że nie poftępować, iuż to 
iet bydź upadłym.. Wafz tedy ten 
faw (trafznieyfzym ieft podobno nad 
ftán nayiawnieyfzych grzefznikow, bo 
mie czuiecie wafzego złego, bo' nie- 
chcecie. zrozumieć tego, że was to 
przyptawuie o Śmiierć. Ta prawda w 
zadumienie was; wprawuie, bracia moi: 
ledwie fię w tym możecie poiąć, że- 
by ten ftan oziębłości* miał bydź tak 
firafzny w początkach ( w przyczynach) 
fwoich: śle ieżeli mu: fię/ przypatrzy- 
cie w fkutkach iego, uznacie fami, że 
chóćby w nim zoftaiąca dufza iśka 
Zatrzymała na jaki czas' niewinność 
fwoię, i łafkę, tedy to iefzcze rzecz 
left śrcypewna, Że fié przynaymniey 
mie długo ofłói przy niey: i ta to ief 
drugiey. części moiey materya. 


r4$ Kazanie 
CZESC DRUGA. 


TEn kto górdzi: małemi wyfłępkami, 
~ niepochybnie zapadnie w wielkie: 
Tá to ieft prawda iedna z naygrunto- 


wnieyfzych . w Chrześciańlkiey nóuce: | 


nic tak niebefpiecznego niemifz, iako 


hf 


fiie 


niew 


iy P 


niedbać o drobne powinności, to ieft Wy 


łamóć ich z rozmyślney woli, i. przez 
to fobie formować ftan i fpofob nie- 
taki życia: bo gdyby fię to nie przys 
trafiało, tylko kiedyś nie kiedyś, z 
przypadku i z ułomności, nicby w tym 
ionego nie było, tylko to, co: ieft 
wfzyftkim Chrześcianom pofpolito „ i 


ta mowa nicby fię nie ftofowała: do fil 


was: śle przeftępowóć ich w ten fpo- 
fob,. ktory ia przekładść poczynam» 
toto: iet droga profto do  Śmiertelne= 
go grzechu prowadząca, droga: wiodą+ 
cą do oftatniego zdmięfzania „ droga 
ktorą ia poftaram fie wam odkryć w 
proftocie i bez wfzelkich wytworoww 

l. Stan ten oziębłości, i niewiet= 
ności lekkiey, zawlze fię kończy ma 
zbrodni, bo częftokroć BOG fiefknit» 
wizy fobie w wafzey gnulności, ji 

a 
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ka fię od dufzy fprawietdliwego, inie 
jdaie iey pofiłkow fwoich. Zaprawdę 
| niewinność ieft owocem łafki. Gdy- 
„| by Pam na moment przefłał mieć pie- 
czy nad fprawiedliwemi, gdyby ich 


loto: | zdał na ich włafną: flabość „ natytha 


;|miaft oni ftaliby fię łupem czórto= 
wikim. Wierność tedy Sprawiedli» 
wych fkutkiem ieft łafki Bofkiey, śleż 

|| taż fama wierność ieft wzaiemnie w 


pie: |nielaki fpofob i źrzodłem albo ` pos 


„|ezątkiem teyże łatki. Łafka Boka 


, iiet ktora fprawuie wierność fprawie- 


||| dliwego; śle też wzajemnie, wierność 
ieft (prawiedliwego, ktorá fprowadzó 
i |łalkę na-dufzę iego: jeżeli ty przefta- 
j| iefz bydź wiernym, timuiefz fobie ła» 
„|fkę: ieżeli nie dolewafz do lampy o- 
„|lelu, nieftanie ci go: ieżeli nie malz pie: 
. | czy około drzewa,ufchnie,i przeklętym 
będzie: ieżeli ty ftygniefz coraz w ĝu 
żbie Bofkiey, i BOG też ftygnąć pos 
cznie względem ciebie, ieżeli ty fzczu* 
płemi fię granicami określafz w nabos 
Żeńtwie ku BOGU, ktoreśmu powi» 
| nien w trudnieyfzych niektorych okos 
« | licznościach, on też dla ciebie ciano 
| określi pewne, á co naypilnieyfze pos 
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fiki: i tak, krotko mowiąc, wierność] 
twoia ku BOGU, ftżnie fię miara wi 
ności Bofkiey. w pofiłkowaniu ciebie. 
I: zaprawdę, możefzże fię ufkar-jf, 
ŻAĆ na, taki iego' pofiępek względemii, 
ciebie?, Rozfędź fię zB jogiem.„ á patrz 
czyłli nie fpra iwiedliwym: jeft polt tępeki 
jego; jim pilniey ty przeftrzegafz,: żes| 


byś: mu fię podobał, tym on też pile, 


nicy przeftrzega tego, żeby cię bro» 
pik ty zamiedbywafz ufugi: dla: nie 
go/1 gorącości , w tym w czym: mo» 
żełz dać. dowod wierności twoiey 
względem: niego. on też” wzśńiemnie 
umyka dowodow miłości, i dawney 
oowey życzliwości fwoiey. względem 
ciebie. Ty mu! pod fkąpą liczbą odii, 
daielz to, coś mu powinien: cała two? 
ia pilaość ieft na tym, żebyś, zamy* 
Ront iego 0 tobie granice zamierzał: 
ty mu mowifz, oto! mafz co twego: 
źlboś fię nie ugodził ze mną, com 
ci «wypłacać powinien? Chryftus też 
wzaiemnie dyfpenfuje fię od wydanią 
ci tey obfitey zapłaty, ktorą był przy? 
racki wierności twoliey. jeftże tu w 
tym niefprawiedliwość, że Naywyżfzy, 
Że Pan: w ktorego ręku fa lofy «4 


Jwnej 
edem 
ą ode 


" | fpofob wytrwania w fprawiedliwości, i 
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fcie twoie, traktuie cię tak, iśk też 
| ty iego, ciebie fługę, niewolnika, ftwa- 
rzenie fwoie? A iakaż byto była owa 
ftokrotna zapłata, ktorą on obiecuie 
fprawiedliwemu za wierność iego, gdy- 
by dla niego nie miał zchowść wię- 
cey, niżeli fłudze gnuśnemu daie? 
Arcyfprawiedliwy iefteś, o BOZE moy, 


jp i bdrdzo fłafzne w tym fądy twoie,że 
| fugom twoim nie płacifz inaczey, 
|tylko według proporcyi nieiednako- 


wych ulług, ktore oni ci czynią. 


A czymże iuż tę pierwfzą uwa- 
gę zamknąć? oto tym, że to famo, 
iż wy fię rozgrzefzócie na małe de- 
fekta, to, mowię, famo, odbiera wam 


poftępowania w drodze dofkonałości, 


| to w ten czas, kiedy wielka część in- 


nych dochodzą do niey w oczach wa- 
fzych. Nie macieinney wiaty tylko tę,co 
ioni, nie macie inney aadziei, nie ma- 
cie ińaego nieba ku pozyłkaniu, ia» 
kąż racyą fię złożycie, ktoraby im nie 
fłużyła? aleście nic fzkaradnego nie 


wi popełnili: nie rozgrzefzyliście fię, tyl: 


ko na drobne defekta! áh! toćto ieft, 
ara A przez 
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przez :coście od dufz wafzych tak wiete | 
ce oddalili: przywiązane do wierności | 


wafzey łafki Bofkie! i byle na wás 
ńataria niebefpieczna iaka okazyą, 
zginiecie, bo. w niey nic około fiebie 
nie znaydziecie, tylko .iedyną fłabość 
walzę.  Sprawiedliwemu z trudnością 
przychodzą te potyczki, i długo fię 
chwieiąc miedzy wygraną 4 przegra* 
ną, nie przeltaie przeciw fobie fame: 


Mit 
LWS 


LICZĄ 


inu walczyć, i przeciw namiętnościom |! 


fwolm, możecież wy tedy rozumieć, 


żeście fię wypłacili z powinności wa» [í 
fzey w tey mierze, i że wam iuż wol: | 


no podchlebiać ciału, śleżeć w tey 
grubey gnufności walzey? Azaż nie 
wiecie, że tyfiąc fpofob ów zażywaią na 


was, żeby was nieznacznie przyfpofo- Ul k 
bić de grzechu, do Ktorego was ku: [i 


fzą, i ktoremu ieżel ulilnego odporů 


nie dźcie przez ufiawiczną Qraż nad Jil 


wami, niepochybnie wpadniecie w 
Bdło, ktore iuż na was zafławieno? 

Il. Nie tylko ten ftan drobnych 

niewierności oddźla od wás: pofiłki 

talki, śle iefzcze krom tego nowych 

fi dodaie pożądliwości; bo iąk wiele 

fobie pozwalącie! tych mali Wya 
itẹ- 


ciom 
» SA 
mien 
wa 
wol: 
nié 


polo. 


nad 
W 
0? 
nych 
fiki 
pyll 
jele 


wy” 
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ftępkow, tak wiele ię do was: przy= 


s | Więzuie miłość włafna, nowy coraż 


Wzroft biorac; źmacniacie wfzyftkie 
złe fkłonnóści dulz wafzych, Prawo 
Bofkie czynicie fobie przykrym, bo gó 
zachowść iuż nie możecie więcey, tyls 
ko zową prżeciwnością, ktora iet 
fkutkiem niewierności, zową przeci- 
wnością, ktora pochodzi z nałogow 
Prawu temu świętemu przeciwnych; 
Ktora fię nadto i ztąd iefzcze ro- 
dzi, że łafki, ktore, już nażnaczone 
były dla was, w rozfypkę od was 
idą, Żeście przeftali pracować około 
zatrzymania ich. I tak owe obmoż 


ią na | 


ku: | 
pori | 


Tak refpekt ludzki iaki u. 
hiefie was nad fprawiedliwość tam, 
gdzie wam chodzić będzie 0 ofobę 
iaka, w ktorey wy zbytnie mieliście 
Upodobanie. Ták, jeżeli fobie ińas 

L2 czey 
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czey nie będziecie mogli czci t ludzi 
ziednać , tylko fzarpiąc poczciwość 
braci wafzych , nie omięfzkacie iey 
fzarpać. Tak te zmyślania, na ktore 
fię rozgrzefzacie , nie zoftawią wam 
nakoniec tyle odwagi, żebyście fię za| 
prawdą ozwali, kiedy tego naybardziey 
potrzeba będzie. Tak potaiemna ta 
prożność w fzukoniu ludzkiego przy= 
podobania, którą wy znoficie w iobię, 
początki te póllyi, ktorych wy zanie: 
dbuiecie, i ktorych nie przytłumiacie 
w fercach wafzych, w okazyi w kto- 
rey potrzeba będzie albo zachowść 
niewinność, ślbo ią fticić, fprawią 
to, że fobie rofpuftnie poftąpicie: u- 
padniecie pod cięzarem fkłonności, 
ktorąście fami umocnili: polityka u- 
niefie wás nad bogoboyność: nie bę« 
dziecie więcey panami wafzego fer- 
ca: niewinność wafza uftępować bę- 
dzie mufiała namiętności: wpadniecie| 
tedy w ten doł, ktoryście fami fobie 
powoli wykopali. 

Przeciwaym fpofobem, fprawie- 
dliwy, ktory zawfze nad fobą czowa, 
ktory fobie nic nie pozwala, ktory 
fiebie famego zawize ma na oku, Za- 

trzy: 
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wam 
liç za 
jdziey 
na ta 


rawią 
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| trzymuie w fobie wolność nikomu nie* 
| podległą, władnącą, panuiącą, na ten- 
czas kiedy mu fię potrzeba poddać 
pod prawo BOGA fwego: wfzyfikie 
owe drobne zwycięftwa, odnofzone w 
okazyach, w ktorych fzturm przypu* 
fzczano na niewinność iego, ubefpie- 
czyły mu to wielkie zwycięftwo, ktore 
| ma otrzymać potrzeba w okazyi utra- 
| cenia zbawienia: wfzyftkie owe małe 
| powinności, ktore on wypełnił, wfzy= 
ftek ow, że tak' rzekę, drobiazg 
praw Bofkich, ktore on fzkrupulacko 
| zachował, fluży mu za tyleż puklerzow, 
| ktoremi fię pokrywa w gwałtownych 
| pokufach. Tak wzmocniony przebiia 
| ię z tryamfem przez wfzyltkie prze» 
| fzkody zbawienia: im bliżey on fię 
pomyka, tym bźrdziey drży Jerycho, 
| wślą fię na ziemię mury jego, nie- 
| przyiaciele wyznaią fię zwyciężonemi, 
śni fię ważą porywać na niego wię- 
cey: wierność iego tak go przyuczyła 
do czułości Chrześciańikiey, że on 
roztrząfaliąc fumnienie, widzi, że z 
więkfząby mu trudnością -przyfzło prze* 
niewierzyć fier BOGU fwojemu, niżeli 
cho- 
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Zachować Prawa iego w całey ich ob? | 


Zerności. 

III. Nie tylko te lekkie wyftępki 
kończą fię zawfze na fzkaradney zbro» 
dni, śle i każda nawet zbrodnia fa» 
ie (ię łatwą bardzo względem fercą 
ludzkiego, ktore fię tych niewier» 
ności dopufzczało, i żadnego tam nie 
znayduie odporu: pomnażśiąc bowiem 
te niewierności, przyftępuie fię zlek- 
ka áż do fatalnego owego krefu, gdzie 
fię fobie oftatniego przeftępftwa po- 
zwśla, nie pofirzegł(zy nawet, iak fig 
go fobie pozwoliło, i gdzie nie trze: 
ba czartu nowych dobywść fił ną 
wciągnienie w fidło tego ferca, ktore on 
ztak daleka do tego przyfpofobił: dro» 
bne owe wyftępki poczyniły w fercu 
dyfpozycye tak blifkie ofiatniego upad- 

u, że za naymnieyfzą pokufą, i bez 
trudności w tymże fercu rodzi (ię 
grzech, bez pofirzeżenia nawet, że 
to jeft śmiertelna trucizna, ktorą fię 
całkiem połyka: i toćto iet, czym fie 
ten ftan gnufności tak ftrafznym ftó- 
ie, że przyprawuie o śmierć w lalce 
Bolkiey, bez uczucia nawet tey śmiet- 
ci; ma fię w zażywaniu rzeczy święte, 

aà 


fiu 
lżyy 
by 
fem 
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tH 4iaż fię utraciło te pofiiki,, ktoreby z 
używania takiego płynąć miały: chcia- 
loby fię obmyć w pokucie, á tym cz 
| fem przyczynia fię bardziey 4 bardziey 
*| zmaz nowych przez nowe niewierno- 
Śc: ztąd pochodzi niepożyteczność 
| świętych śkcyi: z tąd pochodzi, Że fię 
| fpowiedzi czyni, á Życia lę nie odmie- 
| nii: bo czegoż fię fzuka przy nogach 
fpowiednika? Chce fię odzyfkać da- 
wne męftwo w pełnieniu niektorych 
povinności, śle fię nie przykłada fku- 
'tecmey woli do zagubienia nałogu 
złego, z młodych iefzcze lat nabyte- 
go, ito coż ieft, jeżeli nie łudzić Na- 
miefnika Chryftufowego niepożyte” 
cznym rofpowiedaniem drobnych de- 
fektov, nie maiąc fzczeręgo za nie 
Żało? czyliż taka fpowiedź może nie 
bydź ową nieprawością przed Bo- 
giem? czyli może nie bydź nieprawo- 
Ścią, kbrey odpufzczenia fpodziewąć 
fię nie nożna, chyba za niezwyczay- 
nym zgda cudem talki? 

Zapawdę, Bracia moi, dufza G- 
ziębła niczym fie nie trweży w na- 
dziecię mniemaney niewinności fwo- 
iey: ani Skramenta nie gładzą iuż 


wię- 
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więcey iey niewierności, bo ona. ich 
ma iuż za zgładzone i obmyte: áni 
iey podobne ieft nawrocenie w tym | 
ftanie, bo ona fię iuż ma-za nawro- 
cong: épi ona na to wfzyfiko, daleko 
ieft łatwiey po wielkich zbrodniach 
zdobyć fię na pokutę ktoraby zagła- 
dziła też zbrodnie; 4 niżeli z gnuśne« 
go pobożności ftańu powrocić do łaki. 
I przetoć cudowna łalka Bolka pozyfłu: 
ie częfiokroć wielkich grzefznikow, śe 
le na to cale prawie przykładu nie- 
mafz, żeby taż łafka pozyłkać miała 
oziębłą dufzę, ktora fię w nędzy wo- 
iey kocha. Jeft iefzcze wiele błę- 
dnych owięc, ktore przychodzą ź u- 
padnieniem nam do nog, żebyśmy 
wzywali dla nich miłofierdzia Bofkie= 
go: áh nieftetyfz! naywiękfi zbrdnio= 
wie zawftydzeni złościami fweni, za- 
lani łzami, idą przed Ołtarz ofitrować 
BOGU ufilność fkruchy fwoiey, i po- 
wracalą ztamtąd ufprawiedlivionemi; 
kiedy pod tenże czas dufze te nie. | 
czułe przychodzą, nie przeftdąc przed | 
święty Trybunał Pokuty przyność lek- 

kich niewierności fwoich, á odchodzą | 
z tamtąd nie otrzymawfzy nawet ode 

pu- 
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hit || pafzczenia, bo iako żywo nie' pokutu- 
: afl ią jak należy. 

I tak zleczenie takowych chorych 
oziębłych i nic fiły niemaiących, ieit 
ledna z łafk Bofkich cale fzczegulaych 
i ofobliwizych: dla tegoć Piotr Swie. 
ty ktory czarty z opętanych wypła- 
fzał, ktory nayciężfze choroby le- 
czył, ktory chromych na nogi ftawiał, 
ktory oświecał ślepych, nie mogł u- 

í || leczyć świekry fwoiey, ktora na lekką 
'| tylko gorączkę chorowała: potrzebą 
| było, żeby am Chryftus witać iey roz- 
*| kazał, żeby ią wziął za rękę, tak wła- 
"| śnie -iak potym Łazarza cale iuż u 
| marłego, i od czterech dni wgrobie 

| iuż gńliącego; żebyśmy fię z tąd na: 

| uczyli, że nie łatwiey ieft powitać z 
« | tych małych ułomności, niżeli z nay- 
- | zafarzalfżych nałogow: powftaią cza- 
| (em niektorzy z nayciężfzych zbro- 
dni, śle z oziębłosci żaden. Moy BO- 
ZE! iak wiele fałf(zywych fprawiedli- 
wych ofzukanemi fię obaczą w dzień 
zemfty twoiey! iak wiele owiec wy: 
łączonych na ftronę będzie, i policzo- 
„nych między kozły! iak wielki na was 
Wftyd, iak ftrafzną hańbę (ciągną te 

po- 
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pochwały, ktore wy tu na ziemi tes 
raz kradniecie fprawiediiwym dufże 
eziębłe! ieżeli czuyność wafza nie za- 
chowa was w gorącości ducha, ieżel 
was w niey nie pomnoży! 

HH. Niewierności lekkie kończą 
fię zwyczaynie grzechem fakaradnym, 
bo taka ieft naturą ferca, nie depeł» 
niaiącego nigdy powinności fwoich, 
duch bowiem ieft prędki, śle ciało 
ułomne: fprawiedliwy, częfte 4mocne 
zapędy czyni, żeby fię iśk naydaley 
ku dofkonałości przymykar, á ztym 
wizyfikim częftokroć. w poł biegu u- 
ftale: á my nie tylkośmy fię zaftana- 
wiali w biegu, śleśmy fię i dałeko na- 
zad cefili odmieniaiąc przedfięwzięcie 
è po takim uftąpieniu prożnuiemy, nie 
myśląc przybliżać fie do krefa: wielkiey 
nam potrzeba nad fobą firaży, żebyś» 
my nie zgnuśnieli: wyfoki nam fobie 
cel naznaczyć trzeba, żebyś 
mę miarę trafili. Ale wy: tak tylko 
cel bierzecie, żebyście chybili wiek 
kich grzechów, i dła tego nigdy nie 
traficie w miarę: trzebaby fig daley 

apędzóć, trzebaby oś więcey nad pos 
iċ czynić, żebyście w punkt wyć 


peł. 
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pełnili fame powinność: trzeba fię o 
dofkonałość «kufić, żeby bydź z liczby 
fprawiedliwych i żyć po Chrześciań- 
iku.. Nie mafz do tegu. inney drogi 
tyiko”ta fama; i chcieć fię inaczey u- 
fprawiedliwić, ieft to chcieć do krefii 
dobiec, á niechcieć odprawićrdrogi da 
| niego prowadzącey.  Łudzcie nako» 
niec fami fobą, iak tylko chcecie: pod: 

chlebuycie fobie iák chcecie wżgig4 
dem gnufności wafzey: możecież z 
tym wfzyftkim zrzucić co fuf zvega 
przeciw dóświadczeniu wtey mierze 

wfzyftkich Wiernych, i przeciwko wa: 
fzemu nawet włafnemu? 

Wipomniey fobie zkądeś wypadł, 
mowił w Obiawieniu Anioł do niekto- 
rego Bilkupa; cofniey fię aż do źrodłą 
famego nieporządności twoich, znay= 
dziefz go w lekkich niewiernościach, 
ktorych fię dopufzczafz: ieden do: 
bry uc zynek nazbyt ehejpliwie odpr qi 
wiony, iedńa chuć zapędzona ku świa» 
towey uciefze, dia zanie edbana mos 
dlitwa, źrzodłem była cale niepoftrzex 
żonym wielu innych fzkarądnych grze- 
chow: rzeka ta, ktora ztąamtąd wy piy- 
nęła nieznącznym ftramyczkiem, zálała 

ca- 


162 Kazanie, : 
całą obfzerność ferca twego. To co | 
widział Eliafz, nie było z początku 
tylko małą iedną chmureczką, źle ten 
obłoczek w net fię- uczynił tak wiel. 
kim, że ani poftrzegł ten Prorok, iá- 
ko od niego był porwany: nie było 
nic więcey, tylko mały ieden kamy- 
czek, ktorego fpadnienie na pyfzną || 
Nabuchodonozota fiatnę przewidział 
Daniel, śle ten w net ftal fie doftate- 
cznie wielkim do fkrufzenia na fztu- 
ki teyże iłatuy, i pokazał fię bydź ma- 
chiną Świata całego wielkości rowną: 
nie było nic więcey Z początku, tylko 
iedno gorczyczne ziarno, kiedy go 
wrzucono w ziemię, śle w krotce tak 
fię wielce roztofło, że fię na nim pta- 
ftwo powietrzne gnieździć mogło: nie 
było nic więcey z początku, tylko ie- 
dna trocha kwafu, śle i na tey dofyć 
było do zakwafzenia całey mafiy (dzie- 
ży: ) migdybyście byli temu nie uwie- 
rzyli, żeby. były te małe grzechy mia= 
ły fprawić w fercu walzym tak wiel- 
kie zamięfzanie, iikie fię teraz w nim 
rozpościera: wfzyftkie te przeftrogi na~ 
fze tyczące fię niebefpieczeńftwa du- 
fzy oziębłey, mielibyście byli za pros 

žne 
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o m | Żne wrożki: ręczylibyście byli za fier 
jatku bie nic fię iefzcze na ów czas nie 
e teq | trwożąc ftanem wafzym. WiIpomniey- 
wieł.| cież teraz fobie, zkądeście wypadli. 
 i4.| Te to fa niepoftrzeżone nawet kroki, 
było | ktore was w tak firafzny doł zawio- 
amy: | diy: wfpomoięycie zkądeście wypadli, 
yfzną | 4 nieupieraycie fię więcey przy tym, 
dział | żebyśćie nazywać mieli rzeczą lekką, 
tates | to, co was proto w przepśść pędzi. 
(ztus „Tak ieft, Bracia moi, taka to 
ma. | eft fztuka fzatańfke: żeby on przypro- 
wng: | wadził (erce do grzechu, - zlekka go 
| że ftopuła na ftopień pociąga: patrze 
cie jak fobie z Cbryftufem na pulzczy 
poftępuie: namawia go naprzod, żeby 
kamienie odmienił w chleb, to ief Zez 
by zpuścił nieco z oftrości życia fwe- 
go, żeby łagodnieyfzą uczynił twar= 
dość pokuty fwoiej: coż nakoniec? ra» 
dzi mu zrucić fię znaywyżfzego gan- 
ku Kościelnego na doł, Żeby przyby- 
li Aniołowie, i lecącego na ręce wzie- 
li, to ieft, żeby fię nierozmyślnie od- 
ważył fpuścić na tę moc i władzą, 
ktorą miał w ręku fwoich: ferca bo- 
iaźliwego nie namawia zśraz Czart 
ma dopufzczenie fię zbrodni o pomftę 
ta- 


Kazimie, 
da danie zgorfzenia tym, 
y go znają: zarazby fię tego u- 
erce; przetoż; on poczyna od | 
rch grzechow: nigdy on z pocz 
tł łe uderzy na was jk lew, ślę | 
i; is iak wąż kuf, ani was pro- 
zey do wielkich g grzechow; 
ez lekkie hwodzenie wás Ź 
ii po trochu. Dawid. wprzod 
był odwornym niż cadzołożnikierh. 
Salomon chciwy był pa rofkofz pier: 
wey, niż. fię do obcych. b białog głów u- 
dał.  Judafz uśprzod fię w pieniądza ch 
kochał, 4 potym ważył fię fzkaradną 
zdradą ową nafycić łakomfiwo fwoie. 
tr ufał filom fwoim w przod niż 
zaprzał Pana fwego. Magdalena 
przypodobać chciała ; 
„Ją ogarnął nieczyfty 
wprzod ofłabiał niż 
„Z trupa lego począł 
fetor, ktory zśrażał 
ę do niego przybli- 


Ale ńakoniec, diymy to, że te 
jiewieri db ktorych wy fobie dopu- 
zczacie fą lekkie; macież wy z tąd 

cey wy boki że fię odważacie na 

nich 


| pro: 
how; 
ás Ź 
jrzod 
rem. 
piet: 
wii 
zach 
adną 
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WA 
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nich bez fzkrupułu? owfeemcito dia 


| tego że fą lekkie, powinnibyście wię 


cey przykładać Rárania około uchro- 
nienia fię ed nich, ponieważ ony nie» 
pochybnie was przyprawią o śmierć. 
W potrzebie uciekania z takiego, nie- 
befpieczeńftwa, w ktorymby albo zwy- 


| ciężyć, álbo zginąć koniecznie trzeba, 


ER MACY 


czy. bylibyścież fpokoyneśni i prożnu* 


| iącemii,. ofobliwie gdyby z początku 


r 


Wie niepodobne na końcu? Jakaż fię 
tedy wymowką możecie iefzcze gło- 
Żyć, miechcąc fię ma łatwe to zwy- 
cięftwo zdobyć przez oddólenie od fie- 
bie lekkich wyfiępkow. Kiedy Éli- 
lz Prorok Naamanowi, na zleczenie 

i azak żeby fie óbmył w 

ch d „ fozgniewany tymi 
Naamán, ue tákigdyby zlecze- 
mie jego moiey pożyteczne było, gdy- 
by mu z łatwością przyiść miało, od- 
ieżdzał od Proroka niechcąc go Wie- 
cey fłuchać: Ci ktorzy znim jechal 


birdzo latwe było zwycięftwo, 4 pra- 


i 

x 

mowić do niego paczeli: coż tedy, 

Panie? ocoż fie gniewalz? gdyby ci 

był rzecz iáką twadną rozkazał Prorok, 
p 


powinieneś ią był wykonać: i więc, że 


Gi 
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ci nic nie rozkazał na oczyścienie tras || lys: 


du, tylko fię obmyć w Jordanie, ty fię 
przeciw rozkazowi diego oburzafze 
Toż famo mowić i owás potrzeba, 


bracia moi; rozumiecie wy, że po: fize 


niewóż „to ieft rzecz łatwa opłokać lię 
z tych drobnych makul, wftrzymać fię 
od rozmyślnego ich pabywania; wy, 
mowię, rozumiecie, żeście tego nie 
powinni fuchać; i kiedyśmy wam 
poddźli łatwość uleczenia fię od nich, 
niechcecie więcey fugi Bożego flu- 


chać, do ktoregoŚcie byli sa poradęji| 


przyśli: ś gdybyśmy wam nawet byli 
gwóitowne iakie lekarfiwo ordynowa= 
li, gdybyśmy byli ciężkie naznaczyli 
pokuty, tedybyście to byli wypełnili: 

Ah! coż tedy! czyhż wy chcecie, | 
żebyśmy wam podawali nauki ofirzey- 
fze, niżeli fą w Ewangelii. Wyście iuż 
porzucili świat, wyście pokrufzyli bał. 
wany, ktorymeście fię kłaniali, wyście 
zafmakowali w modlitwie, w ufpokoie- 
niu, w pokucie, wy niedawno dźliście 
światu iawne widowifko do zbudo- 
wania flużące przy znakomitym na- 
wroceniu wafzym: nie potrzeba wam 
więcey, tylko krok ieden uczynić, że- 


je trs 
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byście ftanęli na drodze fprawiedli- 
| wości; nie potrzeba wam więcey, tyl- 
ko żebyście trochę pilności nad fo- 
ba przyłożyli; mądrzeż wy uczynicie, 
ieżeli tego wfzyftkiego zaniedbście? 
Gdybyście byli nie uczynili iefzcze 
tey tak trudney ofiary, ktora wam z 
taką ciężkością prżyfzła, tedybyście fię 


ef byli przed iey uczynienietn teraz, nies 


| chwiali tak długo; gdyby wam fię by- 
Ja i A Ta > Ń y 
| fa opórła tniłość włalna, nie przypui 


|| ścilibyście iey byli, żeby dó krefu do- 
ell biedz: tzemiż tedy po uczynioney iuż 


tey ofierze, nie żechcecie przyłożyć 


| ptoftey pilności, na zatrzymanie łalki, 


yli| ktorąście fobie tą ofiarą wafzą Wwy- 
į | fużyli? Nie rozkazuiemy wam tyl- 


| ko rzeczy łatwe, ńbyście Prawo Pań- 


fkie ż więkfzą pełnili wiernością, z 
więkfzą górącością, z więkfzą czuyno: 


| ścią: gdybyśmy wam nakazywali rzea 


czy. trudne, gdybyśmy nakazywali tis 


|| ftawicżne umartwienia, uftawiczne  0- 


ftrości, bylibyście Ipofobni do Wypeł- 
nienia tego; czemuż tedy miechce= 
cie przyląć lekarftwa tak łatwego á 
tak zbawiennego? Si rem grdndem di* 
wiet tbi Propheta: cettè faber debueras: 
M du~ 


168 Kazanie, 

gudnto magis quia nunc dixit tibi, lde 
vre, € mundaberis? 4, Reg: 5. 

Na.co wam było porzucać świat | 
i prożne uciechy iego, żebyście byliļ 
przez włafne niedbalftwo wafze znar| 
leźli w cnocie tęż famę fkałę, dla kto- 
rey uchronienia obraliście fobie świat 
porzucić. I nie ietże ta rzecz plax 
czu godna, ieżeli po tylu ftaraniach 
około nawrocenia wafzego, po zaka- 
zaniu fobie wfzyftkich wefołości i uciech 
nawet pozwolonych na Świecie, zgubi- 
cie łafkę, Etorąście pozyfkać chcieli? 
Si rem grandem diwi(fet,Propheta tibi, certę 
facere debueras: quanto magis quia nune di~ 
mit, lavare €5 mundaberis? Wielki BO- 
ZE! gdyby ten niefzczęśliwy ftan, nie 
miał nic więcey złego w fobie, tylkofi:" 
to iedno, że fię tobie niepodoba: gdy-f, 
by nic więcey złego nie miał, tylko 
to, że fzpeci dufze nalze, nie byłóż: 
byto doftateczna dla nas pobudka na 
wyrzeczenie fię iego? Gdyby w dro- 
bnych niewiernościach nalzych nie 
było nic niebefpiecznego, tylko to, że 
przywodzą do wielkich grzechow, trze- 
baźby czego więcey na w zbudzenie 


nas do chronienia fię ich? Czyli po* 
trze. 
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trzebaż tego, o BOZE, żebyś nam 
| zawfże ukazywał otwarte pod nogami 
nafzemi piekło, gotówe na pożarcie 
nas, żebyś w nas wmowił wierność 
ku świętym Prawom twoim? Czyliż- 
byśmy ci nie mogli flużyć, nie mogli 
„| cie kochać, niemogli ci bydź pofłu- 
pi nemi z pobudki godniey(zey ciebie? 

| Ab! dia tego famego, żeś irit tak mi- 
łofierny dla nas, powinniśniy fię wys 


„| ftrzegić ndyinnieyfzego nieukontentoa 
„| wania twego: dia tego famego, żeś 


| ty taki iet łafkawy, powinniśmy naa 
tężać czuyności nalzey. ZAabietzmy, 


Bracia moi, zabierżmy tey rezolucji, 
„| Chrześciańfkiego ferca tak godney, áa 
|oyómy wiernemi będąc tak w wiele 
ich, iśko'i w małych rzeczach, zślłu- 
Żyli fobie mieć cząfikę w wielkiey żaa 
„|płacie, Amen. 


io 0 2 KR 
KAZANIE 


O NIEODMIENNOSCI PRAW 
BOSKICH. 


„lmen<dico vobis: quæcungue alligaveri* 

tis fuper terram, erunt ligata E-n calot 

S quæcungue folveritis fuper terram, €- 
runt foluta 6 in cælo. Matth: 18 


IC lepiey nie wyftawuie Chrześci: 

anom przed oczy nieodmienności 
praw Bofkich, iako te flowa, ktore ia 
tu fobie biorę z4 tema; bo ta władza 
naywyżlza, ktorą tu Chryftus JEZUS 
Apoftołom fwoim dźie na ziemi, i 
ktora w Niebie nawet zśrownie wá- 
żyć ma, iáko waży na ziemi, czyliź 
nie ieł dowodem bárdzo. mocnym, 
Że prawo to Święte, ktorego ona ieft 
dufzą i związkiem, nieodmieni fię ni- 
gdy śni w niebie Ani na ziemi? Za- 
pewne- tedy, Bracia moi, to prawo 
iet nieodmienne, i ia dnia dziliey- 
fzego, odkrywając wam, iśk' mało fię| 
to prawo zzwyczaiami i odmianami 

na: 
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nafzemi zgadza, myślę pozbiiść fał. 
fzywe te pretexta, ktoremi świat nie- 
ftateczny i lekki bić nieprzeftaie na 
nieodmienność iego. r. Naiprzod bo- 
wiem, świát jeft odmienny, i napa- 
trzyć fię wnim każdego wieku no- 
wych coraz wymyfłow, temu 4 nie in- 
nemu czafowi włafnych: ludzie fą nie- 
ftiteczni, i zdania ich coraz fą infze 
4infze: dle Práwo Bofkie nieodmien- 
ne ieft w trwałości fwoiey, zawfze 
toż fimo po wfłzyftkie czaly, zawfze 
iednoftayne w wyrokach fwoich; i ten 
pierwfzy charakter nofząc, powinno 
bydź wiekuiftą obyczaiow nalzych re- 
* gułą. 2, Rozum ludzki ieft roftargnio- 
ny, odmienny, nieftatęczny, według ro- 
zmaitości jintereffow, ktore go roz- 
rywaią: uwodzi fię, to na to, to na o- 
wo wzgląd maiąc, i przefirzega granic 
nie tak ióko potrzeba, śle iiko nafz 
urząd, abo ftanu nafzego godność wy- 
ciąga. Ale Prawo Bofkie 'zawfze ieft 
iedno dla zacnego i dla podłego; dla 
poddznego, i dla pana; i przez drugi 
ten charakter nieodmienności powin- 
(M no porownywść nierowność tę inte; 
| refow, ftanow, kondycyi, ktora wię- 
kfzey 


174 Kazanie, 
klzey części ludzi za pretex flužy. % 
Nákoniec, ferce ludzkie iet dowcipne 
w zwodzeniu famego fiebie: to wfzy» 
ftko cokolwiek podchlebuie fkłonno: 
ciom nafzym, zńraz tym fimym nás 
bywa prawa do pozyfkania fobie' u- 
podobania i chuci nafzey: wątpliwo= 
Ści nafze zaraz fię fłaią protektorkami 
zbrodni nafzych: okoliczności nieiakie 
zaraz nam fię odmieniaja w grunto: 
wne racye. przeciw prawu. Bofkiemu, 
zktorego ` obowiazkow  dyfpenfować 
fie chcemy. Ale Prawo Bofkie ieft 
nieodmienne w fwoich okolicznościach; 
„4 przez ten oftatni fiwoy charakter nie 
dopufzcza człowiekowi rozgrzefzać fię 


z obowiązku śni dla wątpliwości, śni 


v dla okoliczności. 

Otże macie troińki pretex, ktorym 
fię zwyczaynie fkładaią ludzie, kiedy 
im chodzi o wypełnienie icb powin= 
hości: pretex pofpolitego zwyczaiu, 
pretex urzędu „+ kondycyi, pretext 
wątpliwości i okoliczności: fłuchaycież 
co fię im na to wfzyfłko odpowie: 
dzieć powinno. 

L Prawo. Bolkie ieft niesdmien» 


| 
| 


y ki 
lzy: 
nár 
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ipne | 
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czafow i zwyczaiow: nie mogą bydź 
fłufzą racyą wyłamywania fię—z te- 
goż Prawa. Ten ieft pierwfzy iego 
charakter, i pierwfzy: punkt tego Ka- 
zania. 

2. Prawo Bofkie ieft nieodmienne 
w rozciągłości fwoiey; rożność tedy 


ami | urzędow i kondycyi nie może bydź 


fłufzną przyczyną dyfpenfowania fię w 
tymże Prawie. Teh ieft drugi chara- 
kter iego, i drugi punkt tego Kaza- 
nia. 

3. Prawo Bofkie ieft nieodmien- 


| ne w fwoich okolicznościach: toć áni 


wątpliwości, śni zachodzące okoliczno“ 
ści, śni potrzeby wymyślone, i na po- 
zor tylko przyci(kaiące, nie mogą od, 
niego uwolnić. -Ten ief trzeci chaz 


| rakter nieodmienności iego 1 trzeci 


punkt tego Kazania, Prośmy. 0 pos 
moc Ducha S. przez przyczynę Ma» 
ryi. Ave Maria. 


£ Ke C 


W Hekzey niemal części Chrześcian 

mogłoby fię iawnie wyrzucić na 

oczy tę przyganę, ktorą ieden, z piers 
wizżych 


174 Kazanie, 
wfzych Obrońcow wiary wyrzucał 
kiedyś Poganóm, ftrofuiąc nieftate- 
czność i odmienność ich maxym, i 
prożność ich zdaniń. Jako w prożney 
Ich Filozofii (mowił Tertullian ) bra- 


knelo na nieodmienności, i iśko tę ifn 


nauke, ktorą fie zśfzczycali, wyczet= 
pywśli zprożności domyfłow fwoich, ' 
tak też przez nię ufiłowali torowść 
fobie drogę życią namiętnościom fwo- 
im wygadzaiącą. Nazwifka wyftęp= 
kow i cnot, nie były od nich dawś- 
ne rzeczom według natury rzeczy, á- 
le. według upodobania ich; i cokol- 
wiek było- po ich fkłonności, zaraz 
fię fiawało godziwym. To ofzukanie,. 
chociaż arcyfzkodliwe, nie było iednak 
wielkiego podziwienia godne w owych 
ludziach dalekich od znaiomości pra- 
wdy.: Niemafz fię nad czym zdumie- 
wáć, że oni nie będac wykierowani 
Prawem uczącym. rozeznawść dobre 
od złego, á krom tego maiąc fzkoły 
fwoie zaprzątnione ciemnościami fum- 
nienia coraz gorfzego, áni mogli mieć 
nic gruntownego wfwoich maxymach, 
ani w fwoich naukach o cnocie, nic 
ftałego; ponieważ każdego wieku wi 
dzieć 
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dzieć było pomiędzy niemi rożne á 
różne nauki, i fame tylko zwyczaie 
mieyfc i czáfow były zawfze iedyną 
ich regułą. Ale to ieft rzecz zadu- 
mienia godna, że fię. między Wier- 
nemi znayduią te fame ofzukania, te 
fame odmienności: nad tym fię zdu- 
miewać trzeba, że my, ktorym fam 
| Chryftus utorowśł niezawodne drogi, 
ktorym wiśrą nieodmienne podaie re- 
guły, my, mowię, wśżemy fię iefz- 
| cze codziennie iść za przewodem na: 
| fzych paffyi. Nad tym płakać potrze- 
ba, że my fanduiąc fię na fłabości 
rozumow nafzych, nie fadziemy ida- 
czey o drodze zbawienia, tylko według 
niedoftatku, i że w kontr Prawu Bofkie- 
mu, niepodlegaiącemu Żadney odmia* 
nie i rożności, chcielibyśmy:go rządzić 
zwyczalem Świata i czafu, i że go po- 
czytamy za tik odmienne, ják fą od- 
mienne‘ w'nas chuci, ktoremi Prawo 
Bofkie powinno rządzić. 

Prawdziwie, Bracia moj, nieod- 
mienne ieft Prawo Bofkie; wątpić 6 
tym mie można: wzzyftkie inne rze- 
czy fię mienią, ato ś4mo iet tylko, 
co fie odmieniać nie może: reguły w 

Pra- 
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Prawie tym opifane dla nas, Ściągalą 
fię na wfzyftkie czófy, rowne fą iemu co 
do trwśłości lat, prawdy iego. Sta- 
ny i Kroleftwa maią fwoie początki, 
mają też i (woy koniec: nauki i ta- 
lenta powfłaią i upadaią z laty: oby: 
, czaie I mody, fą rażne według rożno- 
ści Kraiowi świat cały coraz  ftórzeie: 
i odnawia fię: Indzie codziennie gi- 
ną, i nie ożyią aż ná fąd powfzechny: 
Rowem, wfzyftko umiera, wfzyfiko fię 
do tey przepaści niczego, z ktorego 
teft wywiedzione, pbwrica, wfzyftko 
fię odmienia, wfzyftko rozmaitości pod- 
pada: śle w pośrzod tych odmienno- 
ści Prawo Bofkie trwa. zśwfze bez 
nńymnieyfzey odmiany. Ani obroty 
czafow, ani odmienność mody i oby: 
czajow, nie nórufzą ftiłości. maxym 
tey prawdy, według ktorey nas fa- 
dzić będą. Jakie Qycowie nafi wzie= 
b, takie do dziś dnia trwa dla nas, i 
trwać będzie dla potomkow malzych, 
takiego przeftrzegają na ziemi pras 
wdziwi Chrześcianie, takie Błog 
wieni w Niebie kv czci oc będą 
na więki; i to jeft, „co. o tym Prawie 
Q e 
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liac iako widział Anioła lecącego przez 
pośrodek Nieba, i ogłatzaiącego E- 
wdngelią wieczną po całeęy ziemi, 
| wfzyftkim Narodom, wfzyftkira lu- 
| dziom, wfzyftkim Pokoleniom. Æt wi- 
di alterum Angelum volantem per mes 
0o- | dium celi, habentem Evangelium wternum, 
if ut evangelizaret fedeniibus fuper terram, 
| fuper omnem Geutem, 6 Tribum, © 
linguam, € Populum: Apoc: 14. 
| Z tym wízyftkim kiedy fię pytamy 
| wielu ofob świśtowych, zkąd to pocho= 
dzi, że oni fię ubefpieczają na móxymach 
| światowych, że oni fobie poawalaią bez 
fzktupułu wielu rofpuft, na ktore owe 
| wieki wiernych zapatrywały fię iako na 
| zbrodnie; kiedy fię ich pytamy, za co o- 
ni teraz na umórtwienie i karność ták 
| bardzo zśleconą w Ewangelii patrzą, i4- 
Koby na śkcy€ nie idące z powinności 
żadney, śle tylka na wolą dane ciągną» 
cym do dofkonałości; odpowiedaią oną 
taiemnie, że fię iuż teraz odmieniły oby- 
czaie, że to iuż mineły owe czaly, że 
teraz Wierni fą wpiefzalfi, że to było do- 
bre, śleowych pierwfzych gorących wie- 
kow, gdzie wfzyfiko było święte i 
czyftę.. Ale i ia też wzślemnie od« 
odpo- 
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powiedam, że to ieft charakter wie: 
cznego Prawa Bofkiego, bydź nieod. 
miennym nigdy: poftępki i cnoty, po- 
rządek 1 nierząd zóbieraią zállug 
fwoię lub. karánie z nieodmiennoś 
BOGA famego potępiaiącego ich, ślbo 
poświęcaiącego, I nic to do ludzi niena» 
leży kufić fię o odmianę Prawa, mo- 
wi S. Bernard, ktore iet nad wfzy: 
fikich ludzi dawnieyfze. 

Teraz, ugruntowawfzy tę prawdę, 
pozwolcie mi fpytąć was, odmiany 
czafow i obyczáiow co' maią do nie: 
odmienności Bofkiey? Láta, ktore tak 


dużo nadwerężyły obyczáiow i pier- 


wfzey.owey gorącości Chrześcian, czy- 
liż nadwerężyły także i świętych 
Priwd Ewangelicznych, czyliż ofła- 
biły gruntowną ich naukę? że fię lu- 
dzie rozwioźley'zemi ftali, że odpadii 
do świata, idzieże za tym, że tym 
famym mniey bydź Chrześcianami po» 
winni? Co? że fię obyczaie popfuły, 
że fię ludzie bźrdziey przywiązali do 
świata, idziefz zá tym, że przeklęctwo 
rzucone z uft Chryftufowych na tych 
ktorzy fa z świata tego, utraciło iuż 

ość-fwoię? Co? że teatra, że ko- 

me- 
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medye, że igrzyłka zá niewinne iuż 
teraz rozrywki świat poczyta, że ich 
ma za ochłodę umyla, iużże mniey 
prówda będzie, że prówdziwy uczeń 
Chryftufow nie może mieć cząfiki: w 
pompach fzatańłkich, i we wfzyf:kich 
wynalazkach rozwiozłości, ktorych Æ+ 
wangelia zśkazuie, i ktorych pierwfi 
Chrześcianie dni znali? Co? że Świat 
niepoczyta teraz łakomftwa tylko za 
przezorną roftropność, iużże ztąd i- 
dzie, że toż łakomi(two nie ieft nie: 
jókim rodzaiem bśłwechwalltwa w zglę- 
dem Chrześcianina? Że doftatki nie 
czynią trudności w pozyfkaniu nieba? 
że fig inż potrzeba ,podiąć każdego 
urzędu, ktory zbogócić może, i dla 
tego iik naydłużey go trzymać, Że- 
; 


byś fię mogł chlubić, żeś długo ba r- 
dzo świat kochał, i iemu fiużył? Go? 


że zwyczáie i mody Światowe gat'ę 
biorą nad wyrokami Ewangelii, inż 
że fię powiedzieć prńwdziwie może, 
że też zwyczaje i mody powinny 
bydź nafzą regułą, i że iść za Ewan- 
gelią ieft to błądzić? Co? że wielku 
nifzego rzadko gdzie widzieć. prá- 
wdziwą Cnotę, to iuż Cnota mniey 
po" 
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potrzebną fię ftóła? Co? że pobożność, 
że poft, że umartwienie, że ofobność, 
nie tak teráz fą pofpolite ik przed- 
tym, to iúź to wfzyftko nie powinno 
fie liczyć między powinności Religii? 
To iuż i zbrodnie nalze mogą fie dla 
wymowki iakiey odmienić w rzeczy 
godziwe i flufzne? to już przefięp- 
ftwo Prawa Bofkiego może fię odmie- 
nić wprzywiley na wolne łamanie 
iego? 

Bracia moi, o nic was więcey nie 
profzę, tylko żebyście do tego wfzy: 
ftkiego przynaymniey trochę idką u- 
wagi przyłożyli I także ten Duch 
pogárdy świata zaprzenia fiebie fame: 
80. czynienia fobie przykrości i ù- 
martwienia; to krocenie 'ciiła i pod- 
biianie iego pod tozum, to tak pilne 
trzymanie zmyłłow na krotkiey. wo- 
dzy, -te przykazśnia tik przeciwne 
fkłonnościom nafzym , á przecię tak 
pilno zślecone i oboftrzone, nie fłuży: 
ły tylko na pierwfze początki wiary? 
To Chryftus JEZUS wfzyftkie te futo- 
wości, wfzyftkie oftrości zachowił dla 
ludzi owych niewinnych czyftych, w nie 
świeckiego fię nie wdśiących, milos 

ści 
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ści Bożey pełnych,. zabraniających fo. 
bie wfzelkiey rozrywki i ukontento« 
wania; dla pierwfzego Rycerfitwa owe- 
go Wiernych, zawfze czuyną ftraż nad 
nát nietnoś ciami fwoiemi odprawuiących, 
To chciał Chryftus cały iarzma fwo: 
iego ciężar kłaść na owe Tetrefy, A- 
gaty, Katarzyny, Klary białegłowy tak 
ów iadomyc ch zńfług, ták niefkażoney nie- 
winności, ták przykładnego życia; A 
dzifiay uwalnia od ciężaru tego bia- 
łogłow y niefprawiędliiwe , rofkofzne, 
światowe, niewierne!. Toby. Chryfu: 


fow  Kościoł miał dła przyfługi ich 
rozprzefrzeniać obowiązkew fwoich 


{ ść, i pozwálać im kochania fię 
w Świecie: Z4 te wfzyfikie -rofkofzy, 
za wizyftkie te JENY w ktorych, ò- 
ny przez lat tak. wiele opływały, nie 
nakazółb y ima Chr yftus áni leż, ani za, 
na wypok utowanie za grzechy ca- 

ego Życia dofyćby było dla nich pro= 
wadzić to ż ycie miękkie i światowe, 
ktore niewiedzie o do głafkania 
zmyfow, i ktore 4ż do tąd walało fig 
w zbrodniach wibiatey płci- Chrześci- 
dńfkiey ledwie kiedy fłychanych! €t 
by to było, o BOZE may! tóby csa 
Pra 


je 
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Prówa twoiego furowość nie padała 
tylko na famych fprawiedliwych w 
Kościele twoim, A przywilejem, kto- 
tego ty niepozwalafż choć nayświętfzym 
dulzom, (amiby. fię ciefzyli zbrodnio= 
wie! / 

(Tak tedy, ponieważ z początkii 
zaraż wiśry tę uftanowiono regułę, 
Żeby dla grzefznych krom Pokuty ża- 
dney inney nie było do zbawieńia 
drogi, uchodzić nie może ten pretext, 
Że fię teraz odmieniły obyczaie i 
czafy; powinność nafza ugruntowana 
będąc na nieodmienney tey regule, 
cale fię odmienić nie może: iefteśmy 
i my. teróż obowiązani do wfzyftkie- 
go tego, cokolwiek pierwfi owi Chrze. 
ścianie powinni byli wykonywść. Na- 
fze wyftępki i nafze cnoty mierzone 
będą według teyże famey reguły, we- 
dług ktorey fądzono onich pod piers 
wfze owe fześć wiekow. Odmiany tedy 
czafow niepociągaią za fobą odmiany 


reguł Ewangelicznych; inaczey, kas 


Żdego wieku potrzebaby nowey E- 
wangelii. Qycowie nafi iako wyftęp: 
kow nafżych nie znali, tak też i nie 
myśleli na ow cząs jefzcze o zażywa: 
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miu tych przywileiow i płonnych pre- 
textow nafzych. My tedy iefteśmy 
pierwfi, ktorzyśmy ich wynaleźli; my 
iefteśmy, ktorzyśmy pierwfi wprowa- 
dzili na świat te maxymy i zwycza- 
ie Światowe 4 zatym te zwyczaie i te 
maxymy nie mogą formowść nowey Ew 
wangelij, ktoraby ubefpieczóła rozwio» 
złość nafzę, poniewśż Ewangelia opo- 
wiadana wizyftkim Narodom, wfzyftkim 
Ludziom, wfzyftkim ięzykom, każdych 
łat i płci oboiey ludziom, powiana ich 
prowśdzić do fłużenia BOGU w ducha 
iedneyże Wiary, w zachowaniu iednych- 
że Pizykázáń. I przetoć JEZUS Chry- 
ftus, kiedy, patrząc zdaleka na przyfzłą 
rozwiozłość i nieporządek oftatnich wie- 
kow, przepowiedział to w fwoiey E- 
wangelii, Że przyidą czafy,: w ktore 
oftygnie miłość Boża, uftanie w lu- 
dziich wiara, i każdego  włafne paf- 
fye unofić będą nakfztałt byftro bie- 
Żżącey rzeki; nie przydał tego, że wy- 
gadzaiąc czafowi rozprzeftrzeniona nie- 
co będzie furowość Ewóśngeli. Ze 
on oftatecznych tych czifow mniey 
fię dopominać będzie, niż fię dopo- 
minśł od ludzi zá pierwfzych wiekow; 
l że 
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że iego maxymy tym bardziey coťáż 
fłabieć będą, im dźley świat poydzie 
w lata. Bynaymniey tego nie obie- 
cał Chryftus, śle i owfzem idśnie u: 
pomniał Uczniów fwoich, że ieżeli kie: 
dy, tedy ná ow czás naybardziey pos 
trzeba będzie modlitwy, czuyności, 
poftu, i uciekania n gory; że na ow 


czńs nie będzie befpieczeńltwa w po- - 


środku Miśft, Że trzeba fię będzie 
oddalać od nich, żeby nie zarwáć za* 
razy ikiey; że fię potrzeba nawet 
będzie ogołacać z dobr włafnych, i 
nic nie zatrzymywać przy fobie z 
tych.rzeczy, ktore rozwiozłym pār- 
tyzantom fwoim świat zwykł dawść, 
Krom tego iiwnie napomina Chryftus, 
že bińda będzie tym, ktorzy fię nie 
wyniofą z pośrodka świata tego czą+ 
diącego, bo im nie ftinie fit, na da- 
nie odporu (zerzącey fię, zárazie; 1 po- 
wtórza to Uczniom fwoim, że fama 
ieft tylko modlitwa 4 cżuyność, ktore 
będą poczytane z4 godne ukazśnia fię 
przed Synem człowieczymi w dzień 
fądu. : Vigilate itaque omni tempore o* 
santes, ut digni habeamini fugere ifia 
omi- 
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©mmia, gd futura funt, E ffare_ ante 
Filium hominis. 

Otże co JEZUS Chryftus zśle- 
cił Uczniom fwoim po wfzyftkie cza- 
fy: im bardziey fię fzerży nieporządek, 
tym bárdziey fię natężść powinna go- 
rącość duch4: im bardziey « otoczeni 
zew[żąd iefteśmy niebefpieczeńftwem, 
tym potrzebnieyfzą fię ftaie modli- 
twa i.odludność: im bárdziey fię fze. 
rzy powizechna fkaza, tym bśrdziey 
nam zakazane fłaią fie uciechy i ra: 
zrywki. Sama przewrotność obycza* 
iow «wkłada dziś na nas dźleko wię» 
kfze obowiązki, niżeli kiedyś na Oy- 
cow nśfzych; i cśły zylk nafz, ktø- 
rym teraz przewyżfzómy Qycow naa 
fzych, ten ieft, że więcey mamy nie- 
przytścioł i pźflyi do podbiiania. Te- 
rázże fię odzywaycie -ztymi żeście 
nie przyfzli przewrścać Prów i ZWy” 
czaiow, że nie możecie odmieniać 
máxym powfzechnie już ugtuntowó- 
nych na świćcie, i że Przodkowie 
nafi dla tego byli gorętlzemi nád 
wós, bo mieli. więcey poliłkow i łafk, 
niżeli wy teraz macie. Ah! Bracią 
moi, niechże mi fię godzi was (py= 


á 
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taé Pierwfi Uczniowie. Chryftufowi 
czy mieliż oni inny model do naśla= 
dowania fobie podany, czy mieliż in- 
ne reguły krom tego Prawa Swiętego? 
A ponieważ Prawo nólze i model nafz 
ieft tenże fam co u nich, powinnyż 
go odmienić obyczaje nifzeż Gdy- 
byśmy ftworzeni nie byli, tylko dla 
""Towśrzyftwa . politycznego z ludźmi, 
fłufzniebyśmy, czynili, ludzi fobie za 
model wyftówuiąc: ich zwyczaje pra* 
wemby dla nas 'nieodbitym były, ich 
fpofob poftępowśnia fobie byłby- na- 
fzą regułą, i maxymy na świecie wzię- 
te ftłyby nam za naywiernieyfzych 
przewodnikow: śle nie tak iefi: ftwo- 
rzeni iefteśmy dla Towarzyftwa cale 
Chrześciańfkiego, dla Chwały nieśmier- 
telney, dla Miata wiecznie trwáigce- 
g0, gdzie Miłość Boża i fpráwiedli. 
wość fą Prawami nieodmiennemi; 
gdzie pogirda świata, zaprzenie fa: 
mego fiebie i umartwienie fą reguła: 
mi nieodbitemi. Do zśchowśnia tych 
reguł, ińko do koniecznego celu ścią- 
gić fię ma, czyli to rożność kondy- 
cyi, czyli fubordynścya Urzędow, czy- 
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A zatym Prawo Bofkie powinnno bydź 
wieczną regułą wfzyfikich cząfow, A 
nie czáfy powinny za fobą ciągnąć i 
nakłaniać Prawa Bofkiego. . 
Towarzyftwo Chrześcian, to iefk 
Kościoł, mowił S. Auguftyn, nie ieft 
coczefne, podległe odmianom lat i o> 
brotom wiekow, Chrześcianie fą oby- 
wśtelami Miafta wiecznego, fą ka- 
mieńmi budynku niewźrufzonego: trwa* 
ią bez odmiany po wfzyftkie czśfy, i 
we wfzyftkich okolicznościach; bo ł 
Prówa, ktoremi fię oni rządzą, trwa- 
ią ziwfze też fame. Jakież tedy ieft 
głupftwo wierzyć że Prawa Bofkie, 
ktoremi fię rządzić mafz, zawfze te 
fame fa, á przecię fię ztym odzywść, 
że/to nie ieft twoia. rzecz odmie- 
niśóć powfzechne prówa, ktore iuż 
Świat cały przyiął!. Nie wyciągać 
tego po wás Religia, żebyście wy ich 
odmieniali; fiebie famych odmieńcie: 
nic wam więcey nie rozkazuią nad 
to. |Jikąż nam jefzcze wymowkę dá- 
iecie, odpowiedaiąc, że pierwfi Chrze- 
ścianie zdolnicyfze mieli fly? Ab! 
mowilbyście rAczey, że oni więcey 
mieli miłości Bofkiey, gcręcey niżel 
wy, 
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wy,kochśli BOGA i to tylko ieft:co migs 
dzy wami i niemi rożnicę czyni, 
Czyliź my nie mamy dotąd tych 
famych fpolfobow , tych famych po» 
fiłkow, tych famych nadgrod, tych 
famych do powitania fpofobów, ktore 
i oni mieli” Czyliż nie mafz iefzcze 
dotąd dufz świętych, ktore ożywiaią 
owę gorącość pierwfzych wiernych, 
3 ktore fą wyftawione zá wzor dla 
wfzyftkich innych? 

Nie odzywźycież fię iuż. ztym 
więcey, że czafy przefzłe były lepfze 
niż teraźnieyfze, ktore fię dużo od- 
mieniły; i że my nie mámy luż tych 
famych fil: każdych czafow wiele ko- 
fztowáło zbawienie: każdych cząfow, 
Żeby bydź Uczniami Chryftufowemi, 
potrzeba było nofić {woy Krzyż, za- 
przeć fię famegó fiebie, żyć w fmut- 
ku i umartwieniu. Przez te famę 
przefzkody przebiiść fię potrzeba by- 
ło świętym. przez ktore i nam, m 
temiż famemi nieprzyiaciołmi wślczyć, 
toż famó ciało pofkramiać, też fame 
namiętności łamać, temiż famemt 
Zwyczaiami górdzić, przed temi fas 
memi niebefpieczeńtwy uciekać; i ier 
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Łelisbyła rożnica ińka między tama 
temi i terAźnieyfzemi czafy, ta tylka 
iedna była, że tám nie iame: były 
zwyczśie, ktorych fobie potrzeba była 
niedozwślać, nie fame fądy Bofkie; 
ktorych fię potrzeba było obawiać 
śle krom tego była i potęga Cefa- 
rzow, ktorey fię trzeba było lękać, 
była ich zapźlezywość, ktorey, trzebź 
było _ unikać , było  ekrueieńftwo 
Tyrannow, na ktore fię trzeba było 
narazić: było bałwochwalftwo. Monar: 
chow i ludu, ktore potrzeba było. no- 
gami deptać, był Świat cały, ktorym 
było potrzeba gardzić. 

Niechayże mi fę godzi, Bracia 
moi, żebym na wzbudzenie wás ku 
naśladowániú pierwfzych owych Bo- 
hatyrow Chrześciańfkich, ftofował do 
wás te fame fłowa, ktore mężny Ów 
Mśrityafz umierśiąc da fynow fwoich 
mowił, ftawiaiąc im przed oczy przy- 
kłady Przodkow żchy dla wmowienia 
w nich mężney wierności: Nie fpuu 
fzczaycie nigdy z oczu Bofkiego pra- 
wa fynowie moi, mowił on: kładźcie 
dufze wśfze, dobra wafze, i cokolwiek 
nóyupodobańfzego macię, kładźcie ra- 
czey 
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czey to wizyftko, niżeli żebyście w jeż 
dnym naymnieyfzym punkcie naru- 
fzyć mieli tego to Prwa: Nunc ergo, 
o filii, æmulatores eflote legis, €F datea- 
nimas vefiras pro teffamenta Patrum ve~ 
Jirorum. Mach: 2. Wfpominaycie co- 
dziennić na przykłady wam od nich 
dane, na znakomite ich dzieła; 4 nie- 
zapominaycie tego nigdy, iáko fię oni o= 
pierśli powodzi świata, porwać ich zfobą 
ufiłuiącey, i w koło otaczaiącey onych- 
že: wfpomnieycie fobie, iako Abracham 
w pośrodku bałwochwalikiey fwoiey 
familii był zawfze wiernym czcicie- 
lem BOGA Qycow fwoich; iako Jo- 
zef w pośrodku 'miefzczęścia i nędzy 
ftrzegł zśwfze Przykazania Pańfkiego; 
i Qyciec nafz Finees w pośrodku woy- 
fka bezbożnego i rozwiozłego okazał 
gorliwość fwoię o Pr4wo Bolkie i przez 
wierność {woię_ wiekuiście ugrunto= 
wał Kapłańftwo w domu fwoim. Co- 
gitate per generationem € generationem, 
quia omnes qui fperant in. Dominum, non 
infirmantur, Ib: przebieżcie wfzyftkie 
Pokolenia, á uyrzycie, że wfzyfcy u- 
fność fwoię pokładaiący w Panu, ni- 
gdy fię nie pochylili, i że oni wzgar= 
dzi- 


| 
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dzili światem i przyłudami iego, fkła- 
daiąc fię świętym Prawem Pańfkim: 
nie boycie fię prożnych o was fądow 
fzalonych ludzi ani obmow grzefzni- 
kow; bo chloba, ktorey oni fzukaią w 
fłużbie światowey, zamieni fię w ro: 
baka pożeraiącego: A verbis viri peccar 
toris nètinueritis, quia gloria ejus flercus €$ 
vermis efi. Ibid: Karmcie fię pociechą 
przyfzłą, ánábieraycie (erca ku zacho- 
waniu Prawa, bo fam nawet świąt 
fzącować was będzie, ieżeli pogar- 
dzicie zdania iego, i utwierdzicie fię 
w wykonywaniu Przykazań. Mos ergo 
fili? confortamini EF viriliter agitesin le: 
ge, quia in ipfa głoriofi eritis. lb: Ta to 
ieft uwaga, ktorą fię zrzucać macie 
pfzeciw natarczywości zwyczaiow i 
pofpolitego używania, że Prawo Bo- 
fkie ieft nieodmienne w trwałości (wo- 
iey.. Ale krom tego toż famo Prawo 


deft także nieodmienne w rozciągłości 


fwoiey: áta druga uwaga zawftydza 
pretex urzędu i kondycyi. lta ieft 
materya drugiey części moiey. 
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CZĘSC DRUGĄ. 


WHarakter cółe effencyalny prawś 
Chryftufowego, mowi Paweł Świę: 

ty, ieft jednoczyć i porownywać Zy- 
dá i Poginina, bogatego i ubogiego, 
zacnego i wzgatdzonego , Monarchę i 
lud pofpolity, biorąc ich pod iednoż 
iarzmo, i w iednymże porządku kładąc. 
Prawo Moyżefzowe, przynaymniey w 
tym, co iemu właściwe było, nie było 
dane tylko lednemu ludowi, inne wfzy- 
fikie Narody niemiały innego Prawa, 
kromstego które na fercu ieft «wypifa- 
ne: śle Prawe Chryftufowe ie Pra- 
wem włzyftkich Narodow i każdego 
tudu, áni czyni więcey rożnicy między 
Żydem i Poganinem, między wiernym 
i niewiernym; lak prędko fię ómi ie- 
mu poddadzą, natychiniaft fą fobie ro- 
wni: wfzyftko fię przez nie iednoczy, 
wfzyftko porewnywa: iedenże duch 
niemi wfzyfikiemi rządzi, jednaż ich 
Wiara ożywia, iednaż Miłość tch wy- 
a, iednężwmaxymy ich rządzą. 
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ślbo ná naywyżfzym zoftawać mieys 
fcu, może fię między naygodnieyfzemi 
albo naypodleyfzemi mieścić: śle ią: 
kożkolwiek położeni iefteście, taż fa- 
ma ieft pobudka, która wami kieruie : 
możecie ftan odmienić, i z iednego fto- 
pnia poftąpić ná drugi, ztego urzędu 
ná inny, śle duch który między wami 
panuie i kroluie, tenże fam iett wfzę* 
dzie. 

Ztym wfzyftkim fkała o którą fie 
zwyczaynie rozbiialą Chrześcianie z 
ftrony nieodmienności Prawa Chryftu- 
fowego, ta ieft, że fobie imainuią ias 
koby 'fię tóż Prawo odmieniać miało, 
iakoby rofprzeltrzeniśło ścifiość fwoię, 
folguiąc urzędom i kondycyom ; iako- 
by miało bydź łagodaym względem 
ofob wyfoce urodzonych i doftatnich; 
jakoby bogaćtwą i wywyżfzenie miały 
bydź fłufznemi przefzkodami do pro- 
wadzenia życia w oftrości pokuty, iA- 
koby godność fprawiedliwą była wy- 
mowką uwalniaiącą od oftrości Prawa, 
i mogła częftokroć uczynić bezwinnym 
przeftępftwo iego. (Z tey przyczyny 
przezacne owe cnoty, modlitwa, poft, 
ofobność, tak eflencyalne będąc w Re- 
ligii 
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ligii, u ludzi wielkich nie bywaią po» 
czytane tylko za fprawy oboiętne, zá- 
chowane dla pofpolltwa i dla wzgar- 
dzonych: z tey przyczyny wielu ich 
głupie to fobie wgłowę wbiia,,że nie 
iednaż ieft do zalługi I do zbawienia 
droga dla iednych co dłą drugich: śle 
Ewanielia dwa tylko rodzaie powin- 
ności zamyka w fobie: z których ieden 
ściąga fię na wynifzczenie i poprawie- 
nie w fercu wfzyftkich źrodeł tey fka- 
zy, którąśmy od pierwfzych rodzicow 
nafzych dziedzićtwem wzieli; drugi 
ściągaiący fe do wydofkonalenia tey 
jary i tey łafki, która nas przyfpofa: 
biać powinna ku braniu na fię podo- 
bieńftwa do Bofkiego modelu nam po- 
danego, to ieft do JEZUSA Chryftufa. 
Powiedzcież mi teraz, coż wy 
znaydniecie w wafzym urzędzie, w wa- 
fzey kondycyi, coby was miało uwal- 
niać od któreykolwiek ztychto dwoch 
powinności? 1. Daymy to, że wy ie- 
fteście zacnieyfzemi nad ionych, wy: 
żey wynięfięni nad innych, tefteścież 
przeto muiey zepfowani, mniey fabi 
niniey do złego fkłonni? , |akożkol- 
wiek zacnemii iefteście, czy iużże prze» 
to 
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to mnieyfzą macie potrzebę trzymania 
na wodzy chuci wafzych , fprzeciwią- 
nia fię namiętnościom wafzym, opie- 
rania fię fkłonnościom wafzym, opła* 
kiwania tajemnych nędzy wafzych£ 
Ah! wiecie wy to dobrze, i bodayby 
was było niefzczęśliwe doświadczenie 
wafze imniey wiadomemi w tey mie- 
rze zoftawiło! ' Odłączcież tedy. od 
natury wafzey to wfzyftko, cokolwiek 
was przed światem godnieyfzemi nad 
innych czyni; to ieft, ogołoćcie fię z 
dobr wafzych, z tytulow walzych, z 
urzędow watzych, z gadności wafzych, 
Żebyście fię takiemi wyftawili w wła 
fnych oczach wafzych, iakimi iefteście 
w oczach Bofkich; roztrząśnieycież 
daley fpofob według któregoście fobie 
poczynałi, i według którego iefzcze 
codziennie fobie poftępuiecie względem 
tego ferca, tego rozumu, tego ciała, 
któreście cd Pana wraz z życiem wzię- 
li: wiedzą o tym dobrze czym wy ie- 
fteście przed ludźmi, śle powiedzcie 
mam, czym iefteście przed Bogiem? co 
was dylftyngwuie przed nim od innych 
ludzi, ieżeli nie więkfza nierownie 
j ieżeli nie ferçe związane namię- 


. tno- 
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tnościajni, nad któremi wy iuż więcey 
nie iefteście panami, ieżeli nie nade» 
ty rozum, potyfiąc razy mieniący po- 
ftawę fwoię, żeby w iwoim ubrdaniu 
odmienił fobie Bogó, ieżeli nie ciało 
potyliąc razy fromotnie wydame ná zbro- 
dnie, na zbytki, i cale niegodnym' u: 
czynione; żeby kiedy Kościołem Duż 
cha S. było. Porachuycie fię z fobą 
w tey mierze, i przebiegając przedniey* 
fze powinności, które na was Prawo 
Bofkie kładzie, powiedzcie nam, czy 
znaydniecie w urzedzie wafzym, W 
kondycyi wałzey, iłufzne wymowki, 
ttóreby was uwalniały od tegoż Pra- 
«wa. Wielki Boże! tobie to famemu 
wiadomo: gdzie więcey zdefperowane 
ift zbawienie, ieżeli nie pomiędzy za: 
cnemi ludźmi, gdzie gwałtownieyfze 
fiłonności, gdzie zamożnieyfze paflye, 
gdzie iadowitfze obmowy, gdzie zwy- 
czaynieyfza nieprawość, gdzie bardziey 
ptzechodząca granice ambicya, gdzie 
fzkaradnieyfza rozwiozłość? Tu. nie 
gdzie indziey przez niegodziwą oftro- 
Źność uczy fię co żywo wymyślać co 
raz nowe fztuki na zafłanianie zbrodni 
fwoich: iakieź tedy ief to gk ü- 
Wol- 
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wolnienie, które fobie zftrony kondye 
cyl obiecniecie względem beśpieczne: 
go gwałcenia Prawa? Jeżeli w tey 
mierze gmin profty dyfpenfowany nie 
ieft, możecież u rozumieć, że was 
tylko excypówano, was którzy nice wię« 
cey nie macie nad pofpolftwo, krom 
zbrodni wafz ych 1 wafzey ambicyi 2 

2: |Jakożkolwiek wyżfzemi nad 
innych co -do godności Świeckiey ie- 
fteście, zofiaięcież p przeto mniey obo- 
wiązanemi do wyrażania na fobie po- 


dobieńfiwa 2 Chryftufem - Jezusem ? 
Wfzyfcy Gl, którzy fię nie znaydą po- 
dobnemi iemu, odrzuceni będą iako 


człoski fkażone: ten tedy obraz czy 
będzież on mniey konieczny (de ef]en= 
tia ) względem was, niż Weglegem 
innych? Bądźcie zacnemi iak fię tyl- 
ko podoba, bądźcie bogatemi, mowi 
daley Apoftot, ieżeli nie gardzicie zą4 
cnością walzą, i bogattwy walżemi, 
ieżeli flawy wafzey mie kieruiecie ku 
fławie Chryftufowey, iuż ofądzeni ie- 
fteście, i z nie wingei będzie cząftkA 
wafzą. Wyfokość ted ly godności i u» 
tzędu bynaymniey nie zmnieyfza obo: 
waązku naśladowania Chzyftufa: za» 
cność 
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eność tedy nic nie odmienia w maxy- 
mach Ewanielii, ponieważ te ściągaią 
fię na zepfucie grzechu, i ná ugtunto- 
wanie Króleftwa dla łafki Chryftufa JE- 
ZUSA. 

Krom tego wyfokość urzędu czy 
daież ona tyle przywileiu zacnym lu- 
dziom, żeby óna fama zaftępować mo- 
gła za tę oftrożność, którą tak nieu- 
chybnie nakązuie Wiara dla wfzyftkich 
innych Wiernych? Czy zoftawuież 
ona mbiey niebeśpieczeńfw, których- 
by fię chronić, mniey przefzkod, przez 
któreby fię przebiiać, mniey okazyi, 
przedktóremiby: uciekać? Coż tedy 
znayduiefz w tym wielkim Imieniu, w 
tym zacnym urodzeniu, coby ci mogło 
ułacnić drog Ewanielicznych oftrość, 
coby ci mogło fzeroką i wygodną to- 
rować do zbawienia drogę? lm wy- 
żey wyniefionym iefteś, tym więcey 
okazyi upadkow do każdego kroku two- 
iego fię wiąże, Wiefz to ty fam, że 
im bogat(zym iefteś, tym więcey przed 
tobą ieft fkał, których ci fię potrzeba 
chronić; im zacnieyfzym iefteś, im do- 
łatnieyfzym, tym więcey mafz zkąd- 
byś fobie życie uczynił rofkofzne, miłe, 
wy” 
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wygodne, fwobodne; toć im wyżey 
wyniefionym iefteś, tym potrzebniey= 
fzą ci czyni pokutę godność twoja: 
im wyżfzym iefteś, tym żywfzą mieć 
powinieneś wiarę; ponieważ wfzyftko 
to, czym obtoczony iefteś, uwodzi 
cię, łudzi cię, pfuie cię: im wyżfzym 
iefteś, tym ci ieft .potrzebnieyfza mos 
dlitwa i ofobność, ponieważ i czę= 
Ściey upśźdśfz, i potrzebnieyfzym ie» 
fteś mocy z nieba; im wyżfzym iefteś, 
tym czuynieyfzym bydź powinieneś, 
bo dla, ciebie. daleko niebefpieczniey- 
{Zym iet świśt, niż dla drugich, bo 
dla ciebie przybywa coraz zewfząd 
niebefpieczeńftwo, bo dla ciebie tru- 
dnieyfże ieft zbawienie. Gtże macie 
pożytki, ktore wam fzczęśliwość wá- 
fzą rodzi, ktore wám przynofi Wy- 
fokość: wáfza: więcey wam ufilności 
przykładáć trzeba, więcey wam po- 
tyczek odprawić potrzeba niż innym$ 
i-zcałą godnością wafzą, ze wizy- 
ftkiemi. doftatkami wafzemi zginiecie 
wiecznie, ieżeli przeftawść chcecie na 
zwyczayney cnocie, na ktoreyby po- 


| dobno było dofyć de zbawienia dla 
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innych, w.pomierney fortunie zoftaią 
cych. 

Moy BOZE! ty nas przeftrzegafz, 
Że Kroleftwo twoie, famym tylko ma- 
luczkim ieft zgotowane; że łzy fą ce- 
ną, za ktorą fię go dokupować po- 
trzeba: ty nie mowifz inaczey o truduo- 
ści zbawienia dla bogatych I zacnych 
u świśta, tylko z takim wyrażeniem, 
da ktore drżeć potrzeba: Ewángelia 
twoia wfzędzie im grozi, á nigdzie im 
nie fprzyia: obietnice owe twoie po- 
ciechy pełne nie Ściągaią fię tylko na 
ubogich, tylko na fmucących fię: *4 
przecię po tym wfzyfikim bogóci i 
zńcni chcieliby zśżywać excepcyi W 
powinnościach koniecznych, na wizy- 
Rek inny lud włożonych béz excep- 
cyl. I takci zAcność wafza wielcy 
u świata ludzie, ftśje wam fię czacz- 
kiem was łudzącym, fałfzywa fzczę: 
śliwość wófza ftaie wim fię niero- 
zumną ufności pobudką.  Czytałże 
kto z nas kiedy w Ewangeli, żeby 
Xftus JEZUS ma przednich. Panow 
Jerozolimikich inne włożył Prawa, 
niżeli na fwoich Uczniow; żeby” bo: 
gatym Miaft wielkich Obywatelom 

Ilu 
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fane podał maxymy, dinńe ubogim 
po, wiolkach > Judzkich  mięfzkaią- 
cym?  Jednymże tonem on mo» 
wi do Xiążąt Paleftyńlkich, co i da 
tego gminu, ktory za nim na pufzczą 
chodził. Źwyciężanie namiętności wła- 


| faych, pogarda Świata, zaprzenie. fies“ 
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bie famego, ogołocenie fie zdobr fwo* 
ich, te to fa rzeczy, ktore on opowie” 


| dał zárownie tak kwitnącey ferozoli« 


mie. iako i wzgńrdzonemu Nazareto- 


| wi: ote ce 68 nśkaznie bogatemu oe 


«vemu Młodziśnowi, zśrownie iśko i 


|fynom Zebedeufżowym. nicą okrom 
| Sitek, niemaiącym; zácnie urodzonym 
| fioftrom Łózacza, zárownie iśko i bia- 
 łogłlawom z między nśypodleyfzego 


gminu. Z tym wfzyftkim chociaż 
Xftus JEZUS zacnym i bogatym u 
świśta podawał tak oftre maxymy, 


| tieprzeftiwali ge oni fuchść : naukę 
jiege wie im nie dopufzczaiącą wię- 


[eey nád lad pofpolity, przyimowali 


takimże fercem, ińkim i niyubożfi i 
maypodley(i, 

jakoż zaprawdę, gdyby zścni u 
Świata ladzie mogli fobie obiecowńć 


| więcey ukontentowania, wygod, zmyśl. 
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tości, niżeli igh dozwolono podłym, 
cożby Lyło tak dziwnego w tym, że 
oni:tak chętnie uwierzyli w Chryftufa, 
i Wiśrę Świętą przyięli? Nacoby fię 
przydało wyftówiać wam przed 0- 
czy  nawrocenie i _ Święte ży: 
cie, ktore tylu możnych i bogatych 
wiedli na Świecie, wyftawiać wam go, 
mowie, iśko ieden z naymocnieyfzych 
wiary Chrześciańfkiey dowodow. By- 
łożby fię nad czym tak dálece zdu- 
miewść, że oni fię tak łatwo podda- 
li pod Priwo, ktore dla nich ułatwio- 
ne było? Co? byłażby to rzecz fpra* 
wiedliwa, na podłych i ubogich zwa- 
lać wfzyftkę furowość Prawa, śtoż 
famo Prawo. rozprzeftrzeniać,  folgu- 
iąc możnym? Zákazowáć wfzyftkim 
innym ludziom widowifk, igrzyfk, ù- 
ciech, śtamtym ich mym pozwó- 
lać? dopufzczść dla nich tego, żeby 
wfzyftko fzśleńftwo świata względem 
nich famych było zbawienną mądro- 


| 


Ścią? nie byłáćby to cnota i Duch | 


Boży, śle ciało i. krew obiawiśląca i 
ftanowiąca takowe Prawo! Nic nie ieft 
tak przeciwnego uftanowieniu Religii, 
nic tak nie krzywdzi nauki Xftufowey, 
i nies 
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i nieodmienności Praw iego świętych! 
Gdyby po tym wfzyftkim Kościoł Xftu= 
fow miał dozwalać iśkiego Przywilelu, 
gdyby miał uwślniać kogo od nofze- 
nia Krzyża, i czynienia pokuty: na 
tym świecie, mogłżeby ten przywiley 
fłużyć żyiącym w dofłatku isna go- 
dnościach? Cożbyto było? mogłżeby 
oú to ma fobie prżewieść, żeby opły* 
wśli w rofkofzach i ukontentowaniu 
ci ktorym na niczym nie zchodzi, 4 
tym czalem fkazywalby na płacz i u- 
martwienia tych nędznych, ktorych 
Życie całe nic innego nie ieft, tylko 
nieprzerwaną ofnową prac i mizeryi! 
Cożbyto było, żeby miał zakazywóć 
wfzelkiego ukontentowania, zabraniać 
igrzyfk i komedyi tym niefzczęśliwym, 
ktorym nie dokucza bardziey Żadna 
inna trofkliwość, ińko ta, żeby fię od- 
ieli głodowi i pragnieniu, zinenu i 
upałowi, i ktorzy ledwie znaleść mo- 
gą kawałek iaki czafu na pożywaniew 
pokoiu tego chleba, ktorzy fobie w 
pocie czoła fwoiego wypracowali; á 
tym czafem bynaymniey tey powścią- 
gliwości nie wyciągał od możnych i 
bogatych uświata, ktorych dni Życia 
Ża- 
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Żadney inney nieznaią odmiany, tyl» 
ko pochodzącą z rozmaitości uciech, 
ktorzy niczego nie bronią zmyślności 
fwoiey, ktorzy fobie dozwalśią wizy: 
ftkiego tego, cokolwiek podchlebuie 
ich chuciom! toby Kościoł Xftufow nie: 
był fkąpy i nieużyty wzylędem śrty* 
kułu. o modlitwie i poście, tylko dla, 
famych nędznych, 4 byłby łatwym í 
hoynym dła tych, ktorzy okrom wła: 
fnego brzucha nie znaią innego BO- 
GA, ktorzy innego nad fobą niezna- 
łą rządzey, krom famych fiebie, kto: 
rzy oujczym nie myślą, tylko iakby 
od fiebie oddźlić to wfzyftko, cokol- 
wiek ich ucifaąć, umartwić, zafmu: 
cić może! ktorzy oto fię tylko fara. 
ią, iakąby fobie: rofpufią wybić zgło- 
wy to, że żyią pod Ewangelią, ktorą 
ich potępia! 

Wielki. BOZE! iákeś ty teft ftra- 
fzny, kiedy: przeklinafz  fzczęśliwości 
doczefne! iak opłakani fą ci fzczęśli» 
wi. na Świecie, ktorych ty pełną ręką 
dobrami oblypaiefz! iik ftrafzłtwy ief 
ten twoy poltępowaria fpofob, kiedy 
za lawnym przeklęctwem do bogattw 
przywiązanym dopufzczalz, żeby tyleż 

przys 
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przybywało zaślepienia, ile przybywa 
dofiatkow; żeby pod tenże fam czas 
utracali ludzie znajomość i fmak rże* 
czy Niebiefkich tym  bardziey, im 
więcey fmaku dobieraią frę w rze- 
czach: ziemfkich! Prawo tedy: Bofkie 
toż famo ieft dla wfzyftkich ftanow i dla 
wfzyftkich Koridycyi: niemafz w nim bra- 
ku ofob; niemafz rożnicy między żydem 
4 Pogáninem nawroconym: Pfawo Bo- 
fkie zgromadza wfzyfikich ludzi, Ubo- 
gich i bogatych, wielkich: i drobnych, 
Krolow i poddanych, zpodłey i zgodney 
„kondycyi, pod iednoż iarzmoi zarownie 
nas obowięzuie użyć BOGU nalzemu. 
ikochać gotymżefimym fpofobem, trzy= 
mać fię iedneyże drogi, żeby zbawienia 
doftąpic. Oto macie, iak nieodmien= 
ne ieft Prawo Bofkie w rozciągłam 
ści (woiey: źle iefzcze nie dofyć na 
tym: toż famo prawo. ieft nad to 
nieodmienne i we wfzyftkich fwo- 
ich okolicznościach: á ta iego niex 
odmienność zawftydzi tu inż, wizy: 
fikie płonne pretexta ludzkie wzięte 
z okoliczności z wątpliwości, % przy- 
pśdku, zprzycifkającey potrzeby. 12 
to ieft trzeciey części moiey, maís» 
rya, CZĘ 


Kózanie, 


CZĘSC TRZECIA. 


Edno . z nayczęft(zych * ofzukanie 

między ludźmi iet to, że zgoła 
uftawicznie przypifują BOGU dofko- 
nałości ludzkie, 1 że mniemaią, iako- 
by on o wfzyftkich tych ziemfkich 
rzeczach ktore fię tu na świecie dzie: 
ią, tak fądził ińko i oni fądzą. I tak 
rożność urzędu, odmienienie fortuny, 
honoru, i wfzyftkie iane przypódki 
w ktorych nam chodzi albo o godność, 
albo o dobra, albo o fławę i reputa- 
cyą, zdaią nam fię bydź -trafunkami 
wielkiey uwagi godnemi, tak dalece, 
że nafzym zdaniem fą rzeczami o kto- 
re BOG nawet. fam trofkliwym i nie- 
fpokaynym bydź powinien; śle rozu» 
mieycie, ieżeli chcecie, żę BOG na- 
wet fam wdaje fię w obroty ziemfkich 
tych rzeczy, i Że uięty racyą ktora 
řas tak bśrdzo obrufza, tak fię ttóż 
fzcze onas, iśk my o fiebie; z tym 
wizyftkim Prawo Bofkie trwa zawfze 
w nieodmienności fwoiey. Tá to ieft 
reguła niewzrufzona względem "nas, 
cale nieznaiąca co to iet ikomodo- 

wać 
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wać fię pirtykularoym intereffom na. 
fzym: wfzyftko fię raczey ftofować po« 
winno do niey, i żadne zgoła przy- 
pzdki nie moga fię ftáć fłufzną przy- 
czyną dyfpenfowania fię od niey. A- 
le, oopłakana śŚlepoto! zakręty, tra: 
funki, powątpiwania, wfzyltko to flu- 
Ży nam za pretext wolnego iey gwáł- 
cenia: zdaie nam fie zawfze, że fię 
powinności nafze cale pogodzić nie 
mogą z temi okolicznościami, w kto. 
rych fię znayduiemy,i co tylko nam 
rozum, co refpekt lądzki podaie przy* 
iemnego miłości włafney, to wfzyftko 
gorę unas. bierze nad tym, czego Re» 
ligia, czego Prawo wyciąga po nas. 
Tak Prawo Bofkie nakazuie nam 
oddawać każdemu co iego ieft, nie zát 
trzymywać kredytorom  fłufznych ich 
długow, które fą podobno przyczyną 
ich zruinowania, nie uwłoczyć nędzne- 
mu fużeńftwy ich płacy, ná którą oni 
tak dobrze fużyli, wypłacać długi za- 
ciągnione przez nafze zbytki, nafzę 
rozrutność, nafzę hardość, nafze ucis- 
chy; flowem, nakazuie bydź trzeźwe- 
mi, porząduemi, czyftemi, wftrzemię- 
źliwemi, i wiernemi. Z tym wfzy- 
ftkim 
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ftkim urząd na który nas wyniefiono; 
honor nalz, rozkazuie nam utrzymywać 
godność nafzę, wipaniałość nafzę, uro- 
dzenie nafze; rozkazuie nam zatrzy< 
mować tyle, ile nam trzeba na pro~ 
wadzenie tey figury, tey magnifiki; í 
iużci my włerzemy, że nie jefteśmy 
obowiązani oddać tylko to, co fię od 
wfpaniałości nafzey okroić może; po- 
nieważ iefteśmy ofobą publiczną, ofo- 
bą wywyżlzoną, ofobą zacna, tym fa- 
mym rozumiemy źe nam fię godzibydź 
i ofobą- względem bliźniego niefpra* 
wiedliwą. Ták Chryftus JEZUS nam 
przykazuie, oko fobie nawet wyłupić, 
ieżeli fię nim brat nafzgorfzy, rozká- 
guie nie tylko niemieć. w nienawiści 
nieprzyiacioł, ałe nawet i podeyrzenia 
żadnego nie przypufzczać ná myśl, 
któreby nam pfuło i oziębiało do nich 
ferce: my, ztym wfzyftkim przypu- 
fzczamy do głowy tę perfwazyą, że 
możemy bydź niewinnemi, podaląc 
nawet. w oiebepieczeń two. bł źniego, 
i że odkrywać mu ułommności nafze nie 
ieft to by A gorlzącym., Tax, wola 
Ą mamy 
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powagę, tymeśmy gorliwiey, obftawali 
przy prawie bliźniego, tym bardziey 
go bronili przeciw niefpr awiedliwości: 
ztym w fzyftkim znaydyią fię okoli- 
czności, w których my rozumiemy, że 
nam należy przez fzpary patrzyć ná 
krzywdę która fię iemu dzieje: znay* 
duią fig okazye, w których mniemamy, 
że nam wolno bydź głuchemi na wfzy= 
fikó, żebyśmy nie dawali ucha tylko 
włafaym interelom nafzym, żebyśmy 
nienarufzone miłości reguły gwałcili 
bez fzkrupułu, bo inaczey poftąpiwfzy 
fobie, niemożnaby nie przyść do kre- 
fu przeciwnego fortunie nafzey, Albo 
nafzemu honorowi. Tak, Prawo „Bor 
fkie podaie nam pewne (pofoby -poftę- 
powania względem nięprzyiacioł, pe 
wnym wymiarem i granicami określo- 
ne. My ztym wlzyftkim  mowiemy 
fabie, że nam fię trzeba obawiać ofła* 
wienia, gdybyśmy do tego przyftąpić 
mieli: że obałsmy na fiebie pabliczne 
fzyderftwa, że poftępek nafz zganiony 
od ludzi będzie, którzy a tey nieprzy* 
laźni nafzey wiedzą, Że nas krzywda 
w tym potka, do czego mamy prawo, 
Wfzyftkie te rzeczy, Bracia moi, wbie 
iaią 
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jaią nam to wgłowę, że potrzeba śby 
koniecznie Prawo Bofkie uftąpiło ins 
terefowi nafzemu, prywatnemu nafze- 
ma zdaniu: byle nakoniec’ wynaleść 
fobie ińkąkolwiek niepewność, iakąkol- 
wiek wątpliwość między Światem i 
Ewanielią, zawfze świat wygra, á Pra- 
wo Pofkie muf fię flofować do iego 
zdania. 

Nie wywodzę ia wam tu; iakie 
iet głupftwo takowych rozwiozłych 
Chrześcian: nie wfpominam im o tym, 
że fprzyiaiąca wiak naylepfzą fortuná 
iet oftatnią mizeryą, Że eáły Świat 
porownany z utratą dufzy, ieit iedno 
nic, i że choćby fie wfzyftkie oraz do- 
bra tik niebiefkie iako i ziemfkie ná 
głowę nafzę zlały, pożytek ztąd ná nas 
wynikaiący nigdyby iefzcze nie wyro- 
wnał tey niefzczęśliwości, którą na 
fiebie obalamy iednym przeftępftwem 
Prawa; 4 zatym, że Ani ludzie, áni A- 
niołowie, ini czarci, dni mocarftwa 
ziemfkie nie powinny bydź zdolne do 
olłączenia nas od Prawa Bolkiego, 
któremuśmy pofłufzni bydź powinni. 
I tego nawet nie wfpominam, że cha= 
rakter Prawa tego świętego ieft, bydź 

pes 
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pewnym i nieodmiennym. kiedy prze: 
ciwnym fpofobem wymowka wzięta z 
przypadku zawfze ieft wątpliwa i nie- 
pewna; i że odftępuiąc maxym Ewanie- 
licznych, 4 chwytaiąc fię pretextow, 
odftępuiemy reguły befpieczney , iaką 
jet Prawo. Bofkie, á chwytamy fię bar- 
dzo niebeśpieczney, 4.to zá ślepym o- 
bieraniem, które iefzcze więkfzym ieft 
błędem, niżeli było powątpiwanie na- 
fze. A ponieważ Prawo Bofkie na tym 
iek całe, żebyśmy przez nie umarli 
Światu i nam famym, toć fądzić ż 
toż Prawo podpada uwolnieniu 1 ro- 
fprzeftrzenieniu w niektórych śrtyku- 
łach ściągaiących na umartwienie zmy- 
flow i zaprzenie fiebie famego, ieft to 
famo chcąc fię zawodzić. 

Nigdy fię śni śniło Chryftufowi 
JEZUSOWI o tym, żeby nam był o 
pifał reguły, podał przykazania, mogą - 
ce fię pogodzić zrofkofzami świata: A 
owfzem ptzeciwnym cale fpofobem 0- 
głafza on to, że ktokolwiek chce poyść 
za nim, powinien wfzyftkiego odbiec, 
i że chociażby nawet widział oyca fwo- 
jego, matkę fwcię, krewnych fwoich, 
przyiacioł fwoich. á nakoniec i cały 

świat 
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Świat powftaiący przeciwko fobie, nie 
powinoo go to bynaymniey wzrufzać, 
To: co wy zowiecie uciśnieniem, zmar- 
twieniem, gwałtem, f3 to rzeczy na» 
kazane Prawem, i cokolwiek w nich 
ieit nayprzykrzey(zego , nayniewygo* 
dnisyfzego to ieft wfzyftko iednym cés 
lem, do którego zmierzał Chryftus, fa- 
newiąc nam te reguły. Tak Ewanięlit 
czay ow młodzian, który miał to u fiebie 
24 naywiękfzą fwoię powinność, żeby 
fię pofiarało pogrzeb dla włafaego Oyca, 
którego był porzucił: dla Chryftnfa, za: 
trzymany był od Bofkiego tego Nau+ 
czycieła, i pofłufzeńftwo Prawu 4 Przye 
kazśniu była to naywdzięcznieyfza e- 
fiara, którey po nim wyciągał Chry- 
ftus. Tak, Gofpodarz ow Ewanielie 
czny, pofirzegfzy że fię zawiodł na z4- 
profzonych gościach na bźnkiet, 4 to 
częścią, że jeden pofzedł śkupowąć wo» 
ły, częścią, że fię drugi wymowił pre« 
textem oglądania nawo nabytey wios 
ki, inny pod pretextem zabawienia fię 
zmową oblubienicą; kazał zśraz ná 
mieyfce ich naprowadzić wfzyfikich 
ułomsych. którychby naleźli po -dro< 
gich, żeby nas tym nauczył rozrywać 
wizy- 
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wfzyfikie źwiąfki, gdzie 0 to idzie, żeć 
by poyść za Chryftufem. Wfzyftko to 
co aas ucifka, co nam dokucza, co nas 
martwi, nam fię bydź zdaie rzeczą bár- 
dzo ciężką, i tak cale nieżnośną, Że fię 
od niey cśle- możemy dyfpenfowac. 
Ale chociażby to przykazanie było 
ciężkim, choćby było niewiem iak tru- 
dnym, nie iefże fo ztym wfzyftkim 
prawda, że Zbawiciel nafz daiąc nam 
Prawo fwoie, przewidział co do nay- 
mnieyfzych okoliczności, wfzyftkie te 
przefzkody, które nas z drogi tego Pra: 
wa zbiiać miały, przeyrzał te wfzyftkie 
trudności, dlá których my fię bunto- 
wać przeciwko niemu mieli; czyłiby 
to „pochodziło z wymyślney fantazyi 
nowey Żony, czyli z potrzeby przyfłu- 
gowania fe i uniżąnia -powinnego pas 
nu, czyli ż niebeśpieczeńftwa przywią- 
zanego do bogactw i do godności, czy- 
li znędzy podłego i ubogiego ftanu? 
zkąd wnieść należy, że poniewaź; par- 
tykularne intereffa ludzkie nie obowię: 
zowały Chcyftufa do odmienienia Prá» 
wá iego, toć tych famych interefow 
rożnoŚć nas także nie może obowię- 
zewać do odmienięnia tegoż Prawi by 
w nay: 
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w nagprzykrzeyfzych  okolicznościśch. 

Nókoniec, czy nie ieftże to pra- 
wda, że wiekow nawet owych za krwią 
i ciałem idących, znaydowały fię du- 
fze wfpaniałe, które zachowywały Pra- 
wo przeciw wfzyftkim przefzkodom bi- 
jącym na ich wierność? Abel prze- 
ciw zdradzie: (wego włafaego brata, 
Rachel przeciw nayukochańlzym Oy- 
ca fwegó  bałwanom, Daniel prze» 
ciwku rczwiozłości całego niewier- 
nego Dworu, Ezdrafz przeciwko 
przewrotności obyczaiow owego wie- 
ku, wiernie przy Bogu ftali, fla- 
wem, nie iefiże to prawdź, że ci wfzy- 
fcy, którzy po wfzyftkie czafy w poku» 
cie.i według Prawa Bofkiego żyli, do- 
świadczyli, iak wiele jeft trudności w 
zwyciężaniu przefzkod zbawieniu fię 
ludzkiemu natrącaiących; nie ieftże to 
prawda, że i im także trafiały fię po- 
zorne nieprzyzwoitości, do zrażeńia 
ich od nabożeńftwa zdolne; że na nich 
przypadały okoliczności, w których zda- 
je fię że i naybogoboynieyfzy rozum 
powinien fię był fkręcić, i w których 
fama nawet cnota zdała fię potępiać 
cnotę; 4 ztym wfzyftkim, nie iefiże i 

to 
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tó prawda, że te nieprzyzwoitości, te 
przypadki, tak dalekie im fię zdawały 
od fiufzńey przyczyny rozgrzefzenia fię 
przeciw Prawu, że im nawet przecie 
wnyin fpofobem dodawały męfiwa, i 
ćchatnieyfzą w nich czyniły cnotę? bô 
pobożność priwdziwa nie powińna fzù- 
käć dla fiebie pretextu w przefzkodach, 
śle przefzkody nawet faine pówinny 
bydź newą póbudką do gorącości i 
ufłowania około zleczeńia ułomności 
nafzych, i przełamania fkłonności ńa: 

ych. A a 
, 4 żapraWwdę, ieżeli chcemy rze» 
telnie fądzić „ Bracia moi, doydziemy 
łatwo że fo iedyńie nafzć fà paflye , 
które nas fkłanialą dó fzukania pretex- 
tow. względem wypełniania Prawa 
Świętego: doydzietty, że reguły was 
dieliczne nie dla czego ińnego źdaisj 
ù: m fie bydź bafdżo trudne,tylko ŻE ij- 
łość świata nie jeft wykotzenióna z ferc 
dalzych, że ta fama nieporządna mi- 
iość przycifka*nes do hw ia fig 
żosć przyciikasnes do ehwtytania g 
iefzcze niektórych Maryi, niektórych 
Źwyczaiow Świeckich; że tó ieft za- 
finakowanie w ukonteńtowaniu i róftós 
fżach Światowych „ które nara czyńi 
P ig- 
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śiefmak w oftrym Prawie’ Bofkim, Że 
boiaźh wpadnienia w nieupodobanie w 
ludzi za chwyceniem fię cnoty, wię 
kfza w nas iet, niż boiaźń wpadnienia: 
w nieupodobanie u Boga przez dopu- 
fzczenie fie. zbrodni; Że okoliczności, 
w których fię znaydułemy, że nafz in- 
$eres, nie dla czegosinnego zdale fi 
nam bydź-fłufzną wymowką i przy- 
czyną rozgrzefzenia fię, tylko że iefzcze 
trzymamy z Światem; że gdyby t4 prze- 
fzkoda uprzątniona była, wfzyftko to, 
cokolwiek nam fię bydź zdaie trudno 
i nad przemożenie nafże, poczytślibyś- 
my fobie za iedno nic; i' że, gdybyśmy 
tylko nie byli tak bardzo przywiązani 
do Świata, nicbyśmy w-Prawie Bo: 
fkim niezmaydowali, tylko fłodycz i 
radość. 

Ab! Bráciamojï, iák łatwo ieft wy- 
naydowáć pretexty na rozgrzefzanie fie 
przeciw przykazaniom trudnym, kiedy 
nikogo nielłuchamy okrom famych 
chciwości: nafzych! miłość włafna bars 
dzo ieft fztuczna w wyftawowaniu nam. | 
z ftrony fwoiey podobienftwa nieiakie* 
go do prawdy: fłabość zaraz fłuży za 
śłufzną wymowkę każdemu z'tych, kto» | 

ry. 
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ty Mię nikogo nie radzi okrom piefzczoney rys 
tury fwoiey, i iák tylko przypuści! kto dd gło- 
wy, że ta lub owa rzecz ieft. trudna dò znież 
fienta, zaraz fobie i to wyperfwaduie że tig: 
trzeba porzucić, Moy: BOZE! takei my łu= 
dziemy, fobą! ' Nie dla czego, innego łamiemy 
twoie Prawo święte, tylko że powinności na- 
fze przed fobą famemi kryiemy;' właśnie iaki 
gdyby: dobrowolne żaślepienie nafze fprawie= 
dliwemi czyniło pożądliwości nafze;: iák gdy- 
by. toż zaślepienie ftufzną było wymowką, á 
nie ftrafzliwą, iáko w famey rzeczy fię dzje- 
ie, dla rias karg, Widziemy my (o iawnie,, 
€0 iet za rożnie między. Ewangelią i mię- 
dzy światem: łatwo ieft rozeznać człowieka: 
świeckiego od świętego, i nigdy fie w tým 
omylić nie przydaje. Ak! ponieważ potrze- 
ba iuż tego, żebyśmy wydawali apologie za? 
frawem Bofkim przeciw światowymi maxy- 
| mom, toć duż iawnie fie pokazuie ftrafzli- 
wy ow znak uftaiącey w fiuchaczach nafzych: 
Wiary! Dufza fprawiedliwa" ii wierna. nie po- 
trzebuje wielu racyi „ żeby w nię wmowić' 
iey powinności; śle to wfzyftko cokolwiek: 
Z takiemi wywodanii: Proftować trzeba, Ulifkie 
ieft bardzo żeby fię złamało; i uodność ta, 
ktorey doznajemy w wyplątaniu fię z pretex. 
tow, pewnym ieft dowodem, żeśmy iuż wje- 
ćcy niżeli przez połowę potępioriemi zoftali, 
Zyimy świątobliwie, á zadnego ztych dowg: 
my nie bę. 
myślorie bę-* 
drżeć będziemy, 4 
nas 


dow nie bęlzie nam potrzeba:: 
dziemy fobie ufść, á dlą nas ob 
deie- befpieczeń two: my 

Ra 
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gas póciechami * óbfyłać będą; Takci «nié 
inaczey święci Bofcy po wfzyftkie wieki wy- 
rabiali dla fiebie zbawienie: będąć miani w 
oczach! u wfzyfikich ża iedno cudo świątoć 
bliwości, w oczach włafnych byli grzefzni= 
kami, życia nawet famego niegodnemi. Sam 
tylko świat ieft, który fie niczego nie boi; 
śle ci wfzyfcy, co fię kochają w fprawie- 
dliwości, zawfze drogi {woje za wątpliwe 
poczytalą, iakożkolwiek te fą w fobie proftesj 
i zapewne też drogi nie będą pewnemi, tylko || 

dla tych, ktorzy przez ftufzną nieufność 

w fobie famych zafużą fobie doyść 
do Chwały.  Toć ief, czego 
ia wam życzęs Aren: 
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KAZANIE 


OSWIĘTYM ANTONIM. 


Magnus vocabitur in regno Cælorunia 
Mathæi 5. 


QAm tylko BOG niłeżytą Świętym 
=. fwoim dać może pochwałę, bo on 
fim tylko ma zupełną zafług ich wia- 
domość. Oto macie pochwśłę, ktorą 
przez pioro Mateufza S. dáie Cudo- 
wnemu Antoniemu: że wielkim ną- 
zwany będzie w Kroleftwie Niebie- 
fkim. Niechwali go, śni z urodzenia, 
ani obfzernych maiętności, áni zrozu- 
mu, śle zcnoty, bo ta fama tylko 
człowieka pochwały godnym czyni. 
Jakoż w całym życiu (woiin, iako dru- 
gi Moyżeż wfpaniałym i wielkim mę- 
(żem mogł fię nazywać Antoni $. 
Zaraz od wzięcia rozumu olbrzymim 
krokiem, udał fię w drogę dofkonało- 
Ści, exultavit ut Gigas ad currendam vi- 
am, gdzie go wielkim każda pokaza- 
ła cnota. Wielkim naprzod ow nies 
zwię« 


EZ) Kazanie, 
zwięgły i nigdy nienarufzony kwiat 
niewinności, ktorego do zgonu Życia 
dochował Wielkim powtore życie 
puftelnicze na gorze S. Pawła gdzie 
Antoni -S.. wcialney fkale zAmkną- 
wizy fię, wyraził na fobie wielkich 
owych puftelnikow Hilaryonow, Pa- 
chomiufzow, Onuftych,  Arfeniufzow, 
Wielkim go bydź głofzą uftawiczne 
modlitwy, przedłużone i oftre pofty 
aż do wynifzczenia [ił Wielkim bydź 
dowodzi Antoniego wyfoka mądrość, 
Jemu ślbowiem wízyfcy z Kościołem 
$. dzięki winni iefteśmy, z4 Bona- 
wenturow, Alexandrow, Szkotow Aq- 
reliyfzow i -tyfiącznych innych , kto: 
tym wfzyftkim pierwfzy Antoni S. 
do Teoloicznych nauk pokazał drogę, bę- 
dac powodem Oycu S. Francifzko: wpro» 
wadzenia do zakonu fwego, tak Świę- 
tych i potrzebnych nauk. Wielkim 
bydź na koniec, Antoniego $. wyda- 
ią nieprzeliczone cuda, tak, Że iuż Ans 
toni S. iakby włafnym fwoim Jmiee 
niem Cudotworcą pofpolicie fię nazy- 
wa. Ztym wfzyftkim, ia iednę rzecz 
w Antonim S. uważam, z kąd mi fię 
więkfzym nadewfzyftko bydź zdiie, 4 

j } to 
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to ieit zrzodłem, początkiem, i dopeł= 
nieniem Jego wielkości w niebie. Ma- 
gnus vocabitur m règno celorum. Lecz piers 
wey niżeli otym zaczaę mowić, odpuść 
profzę nieudolności moiey Antoni Cu- 
dotworca, że cię nie według wielkości 
zafług chwślić będę. Wfzakże ztey 
miary na wyfławienie Ciebie Two- 
ich by tu uft, twoiey włałney wy- 
mowy potrzeba. Przyznać: to albowiem 
należy, co $. Grzegorz Nanzyanzeńfki 
przyznał Bazylemu wielkiemu. W il- 
lo laudando ipfius opus ef voce. Jedne 
ia cnotę na pochwałę, i dálfzą kaza- 
nia materyą biorę, ń ta ieft głęboka 
pokora, ktora cię wielkim przed świa- 
tem, wielkim przed Niebem uczynił. 
Magnus vocabitur in Regno Calorum. 

Tobie Przedziwny w Antonim $. 
BOZE na więkfzą chwałę całą poświę- 
cam i oddaię .mowę. Doday, cudo» 
wney ła(ki, ktorey przy Śmierci uwiel-. 
bione cuda, wyśpiewywał Antoni, 
Matko Przedziwna. 

Reżny dźleko ieft ftopień, de nay- 
wyżfzych i naypewnieyfzych w Kte- 
leftwie Bożym godności do ftopnia, de 
świeckich, i omylnych pomo 
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Uczcił świat Imieniem wielkich Q? 
wych Alexandrow, Ludwikow, Kóror 
low, Ottonow, uczciło i Niebo fwo= 
ich Antonich Paftelnikow, Bazylich, 
Grzegorzow, Leonow, i innych nie- 
zliczonych, śnie tylko w Niebie J- 
mię im to diiąc, Ale i na ziemi w 
Kościele Chryftyfowym, Świat iednak 
tym tylko daie tę powagę, ktorych 
ftórte nieprzyiścioł karki, podbite Kro- 
Jeftwa, nabyte bogactwa, rofkofzy i 
pieniądze, na wylfokim godności fto- 
pniu poftawiły: Przeciwnym fpolo- 
bem Niebo tym |mię wielkich daie, 
ktorzy tym wfzyftkim, w czym fię 
świat kocha mężnie i odważnie po- 
gardzili, śftali fię w oczach fwoich i 
ludzkich przez pokorę małemi. Bo 
ten iet nieomylny Prawdy Przedwie* 
czney wyrok. Quicunque fe humiliaye= 
git hie major erit in regno Celorum. 
Czyliż może bydź więkfze wywyżfze* 
mie, iak otrzymać przywiley Macie» 
rzyfiftwa Bofkiego! iakim że go fpos | 
fobem otrzymała MARY A? przez po: 
korę: mowi S. Bernard. /irginitate 
planit, humilitate concepit, Z panieńe 


twa podobała fię BOGU MARYA, z | 
po~ 


o S. Antonim. 223 
pokory poczęła w wnętrznościach Pa- 
nieńfkich BOGA. Co ieżeli tak ieft 
wiakże pochwał Swiętego Aatoniego 
wielka materya, ktorego całe życie 
z pokorą, złączone było! Czafuby mi 
do mowienia niewyftarczyło chcące- 
mu wfzylikie Aatoniego upokorzenie 
opowiedzieć, przeto abym oblzerną 
materyą dkrocił, takie fobie w mọ- 
wieniu zakładam granice. Pokażę 
iak fę Antoni Swięty przed ludźmi 
miał za nic, áiak go BOG 
przed ludźmi wielkim uczynił. Na- 
mienię krotko, ják: fię w ocząch Bo- 
fkich uniżał, 4iako BOG. Antoniego 


w Niebie wywyżlzył. To ieft, poka- 
żę wielkość chwały Antoniego S za 
poniżenie przed ludźmi, i przed Nie: 
bem. 


N/Aprzod wiedzieć nam potrzeba, Że 
** Antoni $. był rodu Slachetnego, 
fortuny wielkiey, maiętności obfzer- 
mych, dziedzic bogatych > rodzicow 
Dał mu BOG za. Oyczyzuę Liibonę 

Lu- 
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Luzytaniy Stołeczne miafto. Mial o> 
krafę urody, miłą i wdzięczna, ktora 
muiako niegdyś Pryamufowi, do wfzel= 
kich godności pomocą bydź mogła. 
Priam fpecies meruit imperium. Przy» 
daycież do tego niepofpolite przymio- 
ty natury, dowcipu ofrość, pamięci 
Żywość, rzeczy przeniknienie, i inne 
przyrodzone dóry, ktoremi był choy- 
nie zbogacony. Tym wfzyltkim ies 
dnak dla BOGA Antoni Święty 
pogardził. Porzucił bogaćtwa, ho- 
nory, doftoieńftwa ktore ga czekały. 
Do zákonu S, Francifzka pofzedł, kto- 
ry całym życiem fwoim był pokory 
Ewangeliczney nauczycielem za świa- 
d<ltwem S: Bonawentury. Gdzie u- 
filnie ftarfzych profit, aby go na pue 
fzczą S. Pawła między Puftelniki po: 
flano, żeby ciemnością lafow iafność 
jJmienią fwego zókrył. Wy twarde 
fkały, wy nieme i głuche. pufzcze, 
gdybyście mowić mogły, wyznałyby= 
ście iawnie, wiele razy przez” dzień 
Antoni padaiąc na ziemie piafkiem 
fobie pofypywał głowę. Ale niepy: 
tam fię ia wąs nieme ftwórzenią. 
Qd: 
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, Odpowiada na to dzieiopis życia Je- 


go, żeto Antoni z głębokiey czynił po- 
kory. Był on nauki i mądrości peł- 
ny, źle żeby z tego ińkiey u ludzi nie» 
„odniofł chwały, w takim zakonie chciał 
życie wowadzić, ktory fię przy poa 
czątkach fwoich naukami niebawił, á- 
by tak ukrył Światło nauki pod kor» 
cem pókory. % toć to iet czemu fię 
dziwować „potrzeba. Łatwo jeft inne 
utaić dary, śle mądrość zawfze fię 
wydaie. Włożcie na Krdlewfkie ra- 
miona, wieśniacze fuknie, 4 Krola od 
wieśniaka niepoznacie. Do wolności 
wrodzony człowiek, niech weźmie na 
fzylę żelazny łańcuch pęta na nogi, 
iaż go każdy niewolnikiem ofądzi. 
„Lecz mądrość ieft iako pochodnia roz- 
palona, ktora nigdy, kto ią w ręku 
trzyma, iaśniey niewydaie, iśko gdy 
fię znią, po grubych nocach, i ciem- 
nych kryie lochach. Przecięż Antoni 
tak dobrze potrafił ukryć wielką fwo- 
ię naukę, że onim,śby co umiał, nikt 
nierozumiał, Já wam dofkonaley tey 
Antoniego S, pokory opifać nie mogę, 
iako pod podobieńftwem niewolnika 
maypodleyfze czyniącego ufługi. Patrz- 
cie 
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cie na Antoniego zákonne umywąe 
jącego w kachni mifki, (zamiataią= 
cego iżby, ulfługulącego chorym. Oto 
Antoni przy tak wyfokiey nauce fa- 
dzi fię ze wfzyftkich. nayniegodnieya 
fzyfm, powiada że do niczego niewa- 
ży, chce bydź podeptany wyśmiany, 
i wzgardzony od braci, oto on owe 
Dawida częftó powtarza fłowa. Ut 
Juwmnentum fatlus fum apud Te. O gles 
Þoka, zwołać z podziwieniem należy, 
Antoniego pokoro! l 


Leez o prawdziwy, w nieodmien= 
nych wyrokach Twoich BOZE, fpraw* 
dziłeś iako$ obiecał wywyżfząć tych, 
ktorzy fię dla czci Twoiey uniżalą. 
Ktożby fię był fpodziewał, żeby An- 
toni, ktory ofobie tak podło -według 
Ducha pokory fądził, tak wyloko był 
wvniefiony, Tak iet Chrześcianie, 
BOG głęboką pokorę Antoniego wy- 
foko wfawił. Podał do ferca Przeło- 


Żonego Klafztoru gdzie Antoni S. zo: | 
ftawał, aby pod czas Kápituły iedeq | 
2 nich miał do wizy tkich orzęczach | 


Bo: 


| m 
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Bofkich naukę, i gdy fię inni wyma- 
wiśli, ftarfzy z rozporządzenia Bofkie- 
go Antoniemu, ktory na ten czas W 
kuchni podłe uZugi czynił, ten urząd 
bez odwłoki: fprawowść kózał. Prze- : 
lakt fię ńa ten rozkaż Antoni, nięina= 
ćzey, iedno iako fię zwykł jękać bo- 
góćy Kupiec, na ktorego napadłfzy 
rózboynicy, każą mu pokazywść fkar- 
by fwole. Ktoż nie dochodzi rako fię 
biedził zfobą i iak wślczył? Stanęła 
żiedney ftrony pokora i milczeć kaza- 
ła, z drugiey pofłufzeńfiwo, i dó mo- 
wieńia przynaglało. Uftąpiła pokora 
poflufzeńftwu, á Antoni na mieyfce na- 
znaczone nauki wftąpił. Spodziewóli 
fię od niego zgromadżeni Oycowie 
o ptoftym iakim nabożeńftwie ledwie 
co ufłyfzeć. Leczo przedziwńa w po- 
kornych fugach fwoich' Mądrości Bó- 
fka! Odezwśł fię Antoni od proftych 
rzeczy zacząwfzy na tak fię wyfokie 
wyniofł, iż go uczeni ledwie co fwym 
rozumem dofięghąć mogli, głos Jego 
po całym rózfzedł fię Świecie, á mowa 
niepofpolitego człowieka bydź fię poka- 
żała. Zadumienie wielkie padło na 
wizyfikich fiuchaczow, bo fię nikt nie- 

fpo 
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fpodziewał,.ńby fię w nim tak wyfós 
ka taić miała nauka. Atu z Piotrem; 
Chryzologiem zówołać potrzeba. 0: 
quanta filentio: vox nafcitur. jak wielki 
głos pokorne wydáfo milczenie! 

Ale mało było na tym choyności 
Bofkiey wynolić Antoniego u:tych; u 
ktorych był wzgardzony, trzeba było' 
uczynić go' chwalebnym przed całym 
światem, Uważaycież co BOG: u. 
czynił. Powolywa Antoniego na u. 
rząd Apoftolfki, śby zbawiennemi kas 
záviami i gorącemi naukami,.niswier=* 
nych do wiśry, błędnych na drogę 
prawdy, grzefznych, do pokuty przy» 
prowadzał. . A-Antoni: S: co'na to? 0» 
to iśk Gedeon nie fądzi fię bydź go- 
dnym, śby lud Jzraelfki zniewoli Ma- 
dyanitow wybawił, tę dźiąc. przyczy. 
nę, że i Dom Jego nieliczny i or fam 
naymnieylzy.  Æcce familia mea infima, 

ego minimus in Domo Patris meis 
Tak Antoni S.. tym fię BOGU dla po. 
kory (woiey fkłada. Oycze Przedwie- 
czny. moje Zśkonu zgromadzenie ief 
naymnicyfze, 4 ia nayniegodnityfzy ie- 
ftem między infzemi. Æt ego minimus 
Lecz. iśko niewyfuchał BOG kde 
y 
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ki Gedeona, śle mu Wodzem ludu 
Być kazół, tak niewyfłuchał Antonie- 
go, śle im fię bardziey fądził niego: 
dnym, tym go ochotniey na urząd A- 
poftoliki wynofił. A iako Gedeonowi 
obiecał. BOG dać pomoc na zniefienie 
przeciwnego woyika. Ego ero tecum 
© percuties Madian quafi unum Virum. 
Ták pokorńiemu Antonieniu na po- 
twierdzenie prawdziwey nauki dół 
w ręce cuda. Fak bowiem poftąpił 
fobie BOG zS. Antonim, iák niegdy, 
z Świętemi' Apeftolami, ktorym roz 
kazał opowiadać Ewangelia, mowiąc 
fzedłfzy przepowiadaycie, i zaraz przy” 
dał: Niemocne uzdrawiaycie, umar- 
łych wfkrzefzaycie, wyrzucaycie czar 
ty. Coż albowiem fą. cuda? Cud pra: 
wdziwy jeft dzieło Bofkie nadprzyto- 
dzone, famemu BOGU włafne, ktorymi: 
on naukę (woię,wiarę (woię iewangel'g, 
iak pieczęcią pieczętuie. A mogłaż 
pokora Antoniego bśrdziey być mię- 
dzy ludźmi wyniefiona, idko przez moc 
czynienia Cudow? Coż profzę bár- 
dziey wfławia świętych między: ludź- 
mi, iako moc padzwyczayna, co ztąd: 
miarkować możemy, że gdy tey. mocy; 

> 
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ńdzielił RÓG Moyżefzowi, na pofktów 
mienie Faraona, te do niego mowił 
flowa.  Confitui te Deum Pharaonis. X 
tym fpófobem wyniofł BOG Antoniew 
go przed całym światem» Ale iakże 
ja tu-w krotkim ezafie pomiefzczę te 
cuda, ktoremi ża Życia całe Włofkie 
Pźńftwa, á po śmierci wfzyfikie świa- 
ta kraie, w podziwienie-w prawił, iak 
ópówiem te cda, ktoremi fobie pos 
wizechnie u wfzyfikich  Cudótworcy 
zśfużył Jmię, iak wyliczę te cuda» 
ktorych przy Ołtarzach jego codzien- 
nie doznaią ludzie. Co niegdyś Chry“ 
fius, Pan powiedział o fobie Janowź 
przez Uczniów. że ślepi widzą, chto= 
mi chodza, trędowaci bywaią oczy- 
fzczeni, głuf fyfzą, tmath zmartwych= 
whaia, to fię Weale prawdzi o 5. Añ- 
tonim. Cudotworńyńm, przywracał on 
wzrok ślepym, chromym, wolne uży- 
wanie nog, chorym zdrowie, umat- 
łym życie. Procz wielu umarłych któ» 
tych włkrzefił, wfzędzie Jmię Chry- 
fiufowe głośne było, dla wielorakich 
cùdow, ktore ten S. gdziekolwiek fig 
żufzył, czynił. Wiednych mieyfcachi 
pożary ogniowe gafił , Wd! ir żgys 
10- 
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bione rzeczy przywracał winnych o+ 
krety tonące na morzu ratował, tak; 
że lame morza mocy fię Jego wiel: 
kiey dziwowały.  Quir hic, cui mare 63 
wenti obediint?  Dopieroż, coż otym 
mam wfpeminać, że Antoniemu fami 
Aniołowie pofłufzni być, i lity mu noe 
fić 'mufeli.  Pragniecie iefzcze wię- 
cey cudow Antoniego. Ogdyby moa 
wić mogły dzikie ftworzenia, nieme 
żywioły, ziemia, Kroleftwa, Pańftwa, o- 
głafżałyby nieprzeliczóne cuda Anto- 
niego. Si queris miraculą, mors, errors 
calamitas,'domon lepra fugiuns, Jurgunt 
foni, res perditas petunt homines, narrent 
hi, qui fentiunt, dicant. Paduani, 

Nadto da mocy czynienia cudów 


przydał BOG Antoniemu dat Proto- 
Gtwa, i rzeczy fkrytych przenikanie, 


Świadkiem tego ieden młodzian i dru- 
gi podefzłego wieku, ktorym m:5czeń- 
fka przepowiedział Koronę. Swiadka- 
mi fą fłuchacze Kazńnia jego na poź 
grzebie bogatego lichwiarza, gdzie 
Antoni S. z Ducha S. o Jego potępie- 
blu przewidział, śferce Jego miedzy 


pieniędzmi w fzkatulę znaleziono. Ták.. 


BOG wynofił pokotnego Antoniego; 
Q Jm- 


w 
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fm bardziey on fię chciał kryć przed 
okiem ludzkim, tym iaśnicy cnoty 
Jego BOG pokazywał wfzyftkim, 
Miałfię on zá naypodleyfzego ze wfzy* 
ftkich ludzi. Ale BOG fam fprawił, 
že go ludzie czcili, iako Męża wybór= 
nych zafług przed Bogiem. On o fo» 
bie licho trzymał, i mowił, å prawdzi- 
wi Chrześcianie inaczey onim fądzili 
i mowili. Oa chciał bydź wfzyltkim 
nieznaiomy, wfzyfcy prawie zbiegali 
fię śby im błogofławił. Panowie pa- 
dali przed nim na kolana, 4 ci, kto- 
rzy byli wyniefieni na pierwfze 
ftopnie w Kościele Bożym, mieli fię 
zá fzczęśliwych, gdy z nim poufale, i 
po przyiacielfku rozmawiali. Nie fzu- 
kał on prawda, śni czci, śni chwały, 
bo chciał bydź w naywiękfzym upo* 
korzeniu i wzgardzie zagrzebany, ale 
go BOG przedziwną udarował chwa* 
łą, tak dalece, że fame nierozumane 


zwierzęta, były mu pofłufzne. Zwie- | 


rzęta mowię, dzikości fwoiey zapoa 


mniawfzy, iemu fię łafiły, ryby zaś | 


zgromadzały fię ku brzegom, niby na 
ftachanie Ducha Bożego pełnych Je“ 


go Kazań. 
CZĘSC 


o S$. Antonim. 
CZĘSC DRUGA. 


JDopieroż oiak BOG wyniofł An 

toniego w Niebie! Náygtębfza by: 
ła pokora Xftufa Pana w oczach Oy- 
ca Przedwiecznego, że będąc famą 
niewianośćią i świątobliwością, ciało 
biorąc ludzkie, poftać przyiął na fiebie 
grzefznika.  Exinanivit fonetipfum for- 
mam fervi accipiens. Naywiękfzai An- 
toniego S. przed Maieftatem Bofkim 
była pokora, Że będąc 'czyftym. nies 
winnym á prawie Aniołem w ciele ludze 
kim, miał fẹ za naywiękfzego zbro! 
dnia i grzefznika. Mieśmiał on oczu 
w Niebo podnieść, zbraniał fię dla po- 
kory Kapłańfkiego przyiąć święcenia. 
Ale BOG dziwnym fpofobem przed 
Niebem tę Antoniego pokorę wynos 
fit- Antoni miał fię za naywiękfzezo 
grzefznika, á Aniołowie głofili go wieł- 
kim Swiętym, takie głofy Anielfkie 
przy grobie Jego fłyfzane były. Mor- 
tuus efi Antonius magnus Sanfiw. An- 
toni nieśmiał oczu w Niebo podnieść, 
aS. Tereffa widziała go w Niebie o 
bok z Qycem fwoim S$. Francifzkiem 

Q2 fie» 


nzę Kozahie, : 
fiedzącego. Alt.fimus Antonius, te iey 
były “onim śŚwiadeltwa. Ma koniec 
Autoni S. wzbraniał fig w ręku nofić 
przy Kśpłańlkiey Godności Sakramen 
talnego BOGA, 4 ROG pokazuiąc nie- 
winaość Jego i godneść przez ręce. 
MARYI, dziecinę” JEZUSA na łona 
Jego złożył, i piaftować dożwolł. O 
„jakie wyniefenie na ziemi i w Nie- 
bie pokory Antoniego! 
Coż my tu Chrz.ścianie powiemy 
ma tę Antoniego S. pokorę patrząc. Wie- 


my że prawodawca nafz Chryftus, kazał 


uczyć fię nam wfzyftkim od fiebie po- 
kory i cichości, cóż my mowiemy 0a 
to? Wielki nauczyciel ba BOG wcie- 
le ludzkim mowi do nas, nauczcie fię 
odemnie żem cichy i pokornego fers 
ca. Difate a me, quia mitis fam, €$ hut 
milis corde. Wielka nauka ktorey lię 
nam naaczyć każe,i m ią na fobie 
wyraża. Ojak my niegodni ucznio* 
wie takiego Nauczyciela! Bies fam př- 
feny, i my fię od niego łatwo ucze 
my pychy. Zbawiciel nas pokorny, 
snam oiik tridno nauczyć fię od nie- 
go pokory. A iednak ktoraż może 


hydź belpiecznieyfza i prawdziwfza do: 


Nie- 


*o 8. Antoni PE 
Nieba. droga iak pokora, ktora ferce 
podnefi dą Nieba! Tutam veramque ad 
Caelum viam moht humilitas furfum cor 
Jevans sad Duminum, $. Aug: 
Zaczym wfzyfcy tu zgromadzeni 
Wielki: S. Cudotworco. winfzuiemyć 
tak wielkiey chwały, którąś odebrał 
za głęboką pokorę. A przez tę famę 
okory miłość profiemy cię, tchniy Ww 
nas Ducha pokornego, abyśmy upoko- 
rzeni w oczach ludzkich, á naybśrdziey 
w oczachBofkich, wedle obietnicy Chrys 
ftufowey wchwale wieczney wywyż- 
fzeni zoftali. Magnus vocabitur in rea 
gno Cælorum. 


NA 
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JOZEFIE 


Jofeph Fili David noli timere accipere 
Mariam Conjugem tuam. Matk: x. 


7 Daie fie być rzecz wielkiego podzi= 
wienia godna, że tak bardzo mało 
Liny Życia Świętego, ktorego Ko- 


cioł woiuiący Uroczyftość dziś obcho. 
dzi, prawowierni Katolicy wiemy. Całą 
od karty do karty przewśrtowawfzy E- 
wangelią, ledwo trzech, naywięcey czte- 
rech fpraw Jego doczytać fię można; A 
ieden ż Oycow SS. uważa, że i iednego 
fłowka, ktoreby pomieniony Swięty wy: 
mowił, w Nowym Teftamencie nie- 
wfpominaią. Ztym wfzyftkim, lubo tę 
nienadgrodzoną nie bez fłufznego żólu 
opłakuiemy fzkodę, opłakuiemy ią 
jednak dla nafzego intereflu bar- 
dziey, Że przeł to przedziwnego ży- 
cia utaienie, ubyło nam MO 

o 
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do dofkonałości przykładow, á niżeli 
dla uymy iakiey powinney czci Świę- 
temu dzifieyfzemu. * Bo lubo hiftoria 
Swięta ukryła wyfokie Jozefa Święte- 
go cnoty: ale kiedy podała Światu do 
wiadomości, Że Jozef S. był Oblu- 
bieńcem Przenaydoftoynizyfzey, Oraz 
nayczyft(zey Matki Bofkiey. Jofeph. 
Fil David noli timere accipere Mariam 
Conjugem tuam. „Jacob autem genuit „Jo~ 
fepk Virum-Mariæ de qua natus ef JE 
SUS. Kiedy mowię to za nieomyl- 
ny wyrok osłofiła, dofyć onim po- 
wiedziała, śbyŚiny byli Zupełnie prze- 
konani oniezwyczaynie wyfokiey świą« 
tobliwości karmiciela Jezufowego. Dla 
czego i ia niemyślę, áni ufkśrżać fię 
mogę dzifiay na ofchłość materyi do 
mowienia, śle i owfzem głośno wy- 
znaię, że te fame dwa fłowka Mirum 
Maria, ftawiaiąc nam przed oczy 
świątobliwość Oblubieńca Maryi, tak 
obfite pochwał Jozefa świętego zamy- 
kaią Źźrzodła, że więceyby nayobfitfze 
w wymyśleniu dowcipy znaleść niezdo- 
łaią. Co famo żebym należytym u- 
łożył porządkiem, uważami, iako całe 
Jozefa S. życie na dwie fię części pa: 

dzie- 


238 Kazanie, 
dzielić może. Pierwfzś ief, ktorą 
koli nim odebrał Tytuł Oblu- 
bieńca Matki Bofkiey. Druga, kto: 
ra po tey aż do życia krefu naftąpiła. 
Z pierwfzey części Życią nic, zdru 
giey mało co bardzo wiemy.  Otoż 
da dla famego iedynię w Jozefie S. 
Tytułu Oblubieńca Maryi, twierdzę, że 
pierwfza i druga część życia była ną 
wyfoką świątobliwość wygorowana, 
Pierwfza była świętą, bo była od BO- 
GA nadgrodzoną, i ukoronowaną tak 
wyfokim Oblubieńca Matki Bofkiey: 
Tytułem. Druga była iefzcze bar- 
dziey Świętą, bo cała była ftrawioną 
W tym Świętym związku. Jaśniey mo- 
wię chwalebne te zrękowiny; były pos 
Żytkiem wielkiey świątobliwości, kto» 
ra Jozef odziedziczył, nim był Obłus 
bieńcem Maryi, i też fame były przy: 
cżyną Świątobliwości iefzcze wyżfzej, 
na ktorey ftopniu potym ftanął, Po- 
'każę tedy w pierwiżey części Kazania, 
świątobliwość Jozefa Swietego, ktorą 
do zrękówin z Panną Nayświętfzą 

rzyńiof; a w drugiey Świątobliwość, 
storey w pożycin Amielfkim z Matką 
Bofką doftąpih AdM.D.G. = 

CZĘSC 
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SPrawiedliwie nieomylna, i nieomyl- 

nie fprawiedliwa w iwoich roz- 
rządzeniach Opattzność Bofka, w po* 
dziale dobr tey doczefności, niewinne 
i cnotami ozdobione- Oblubienice na- 
znaczyła za dobro cześć i dziedzi 
ftwo Bogobóynym Mężom, iakoby te 
były zapłatą i koroną ich życia. Pars 
bona, mulier bona, iw parte timentium 
DEUM, dabitur Viro pro faślis bonis, 
Eccl: 263. Jákoż za zdrowym idąc ro- 
zumem, tak przyftało, ńby, gdzie za 
iedyną wolą Bofką- dożywotnie kon- 
trakty zawieraią fię, ofoba cnotliwa, 
Bogoboynemu .człowiekowi była od- 
dana.  fnaczey niebyłoby bez ciężkiey 
krzywdy iedney ze dwoch ofob doży- 
wotnią fobie przyiaźń poprzyfięgaią- 
cych. I że to w parach za dyfpozy» 
cyą i powołaniem Bofkim zrękowa- 
nych, nigdy fię praktykować niemia- 
ło, dół BOG znáć pierwfze na świe- 
cie ftwórzaiąc ftadło: gdy przyrzekł: 
Faciamtis ei adjutorium fimile, To prze- 
tożywízy: przywodzę fobie na myśl 

A ów. 


240 Kazanie, 
ów. czas fzczaśliwy, kiedy o Oblubień: 
cu Naydoftoynieyfzey Pannie gamy. 
ślano: Nie trzeba mi tu wywodzić, 
co to za Panna, o ktorey pofianowie= 
nie idzie, bo wfzyfcy wiecie, że by- 
ła Nayświętfzym i naymilfzym przed 
oczyma Bofkiemi -ftworzeniem, była ta, 
ktorą Duch Swięty między wfzyftkie» 
mi Coikami ludzkiemi obrał fobie 
przed wieki za naymilfzą Oblubieni- 
cę, na ktorą całe wylał taik fwoich 
morze, ktorą uczynił cudem w oczach 
Aniołow i całego Nieba, ta była na 
koniec Pźnna, ktorą famę iedynie Syn 
Bofki znalazł być godną Matką fwoią 
w czafie. Gdyby od władzy L.udzkiey 
zawifły te zaślubiny, wyfoko, urodze= 
ni, fzukaliby dla niey Oblubieńca z iák 
nayzacnieyfzey Fźmilii, gdyby maie? 
tnych Rodzicow. iedynaczką była, fta- 
raliby fię ziak naybogatfzego Domu, 
gdyby u Świata wziętych była w opie. 
ce, patrzaliby tylko na Pana, na Xią- 
Żęcia do tey Páry. Lecz nie od Eu- 
dzi, śle z Rak Bofkich, ta Anny i Joa-* 
chima jedynaczka, ma wziąć fwego 
Oblubieńca. Więc że w rozfądku Bo* 
fim śni honor, śni bogaćtwa, áni 

wile 


o S, „Jozefie. 241 
wielkie Jmię niepopłacaią, śle fama 
cnota prym bierze, rzecz ieft oczywi» 
fta, że dla niey Świętf(zego BOG wye 
brał nad innych. ludzi, Czyli to dla 
tego, że im był świętfzy nad innych, 
tym ley ftał fię godnieyfzym, czyli że 
ley. Doftoyność wyciągała Oblubieńca 
tak niepofpotcie Świątobliwego. Ta 
fama uwaga powinna, zdami fię, przes 
konać rozum każdego o wyfokiey Jo- 
zefa S. świątobliwości. Bo ieżeli cno- 
tliwa Oblubienica wyrokiem nieomyl- 
nym Ducha. Swietego ieft Koroną i 
nadgrodą Sprawiedliwego życia Mał- 
żonka, ktoremu ieft przeznaczona; Coż 
za cnota, co za Świątobliwość nie- 
zwyczayna mufiała fię znaydowść w 
tym ktory w nadgrodę niewiunego fer. 
ca, zdaniem Bofkim fprawiedliwie 
wfzyftko takfuiącym  zafłużył mieć 
Maryą za Oblubienicę? Ale coż to tą 
Marya? Marya zafłag przed Bogiem 
niefkończonych, Marya fię ftała godną 
w oczach Bofkich bydź Matką Stwor:. 
cy (wego.. Atoli zapomnieymy tym 
czafem o Godności i prerogatywach 
tey Nayświętfzey Oblubienicy, weź- 
my tylko przed oczy zamyfy i przey» 

rze- 


248 Kazanie, 
rzen'a Bofkieo Niey. Czas okupu: i 
ofwobodzenia iz iśrzma piekielnego 
świata, iuż też kiedyż tedyż po kilka 
lat tyfięcy zbliżył fle Marya ieft od 
BOGA przeznaczona, śby przy niena- 
rufzoney Panieńftwa całości zoftała 
Matką Zbawiciela. Upatruie, że tak 
rzekę, BOG między tyle ludzi na ten 
czas żyjących millionami, kogoby nay- 
dofkonałfzey z Corek ludzkich Pannie 
wybrać za Oblubieńca, żeby pod tą 
żafłoną wielka Wciełenia Syna Bo- 
fkiego Taiemnicę przed ludźmi i pie» 
kłem ukryć. Pytam że was teraz 
Świata całego ludzie, kto z was iedem 
będzie tak fzczęśliwym? ktorego Nie- 
bo na tak wfpaniałą godność wynie= 
fie? Co mowie, kto będzie tak fzczę* 
śliwym? małom powiedział, trzeba 
mi było powiedzieć, kto będzie, na 
świecie iefzcze ubłogofławionym? kto 
żefzcze na ziemi Niebo mieć będzie? 
kto tak -=+ aleć i fow mi nieftaie 
na dofłateczne fzczęścia Oblubieńca 
Maryi wyrażenie. Bo ktokolwiek bę: 
dziefz Oblubieńcem Maryi, mufifz być 
A oj do fekretney wiadomo 
ści Táiemnicy Wcielenia Syha Bos 
fkle- 
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fkiego; ktokolwiek będziefz Oblubiefu 
cem Matyi, mufifz wniść w nielakie 
przymierze i zmowy z Ofubami Bo» 
fkiemi; będziefz, że tik rzekę, z ftro* 
my ltch*peradnikiem; będzieiz odbie- 
rół rozkazy, 1 znak woli Bofkiey, albo 
ofobiście od fómego Stworcy, ślbe 
przez Namiefinikow. Jego  Duchow 
Niebiefkich. Ktokolwiek będziefz O- 
blubi.ńcem MARYI, będzielz: oraz 
świadkiem Narodzenia Syna Bolki:go, 
Ty oddafz pietwfzy iema pokłou, z 
Pafulzkami, ty będzielz patrzał na 
biiących czołem przed źłobkiem Trzech 
Wíichodnick Krolaw, Ty'z rąk ich ods 
bierzefz dla Dzieciny BOGA Krolew= 
śkie dary. Ty fię dowiefz od nich 6 
przyczynie, ipofobie, 1 caley hiftoryi 
tak dóałekiey śż do Betleem podroży, 
(Cóż więcey? oto ty przy obrzeżaniu na» 
awiefz narodzoną Dziecinę, Zbawi- 
cielem Świóta, ty krwie pierwiaftki 
zá świata Zbawienie wylaney zbie: 
rzefe, Ty zachowafz od Herodowego 
miecza Dziecinę JEZUSA, uniefiefz 
Go do Egiptu, będzielz Go piaftawał 
na twym łonie, Ty zdrobniałego w 
ludźkim ` Ciele Dziecinę BOGA, po 
ty. 


2ą4 Kazanie, 

tyfiąckroć razy uścifzkafz, ucałuiefz, 
Ty przez cały wiek legoż Dziecińftwa 
Niebiefkie z Nim mieć będziefz pie- 
fzczoty. Słowem, ty będziefz miany 
od wfzyftkich za'Oyca BOGA Wcie- 
lonego, JEZUS z tobą będzie mię- 
fzkał, JEZUS u iednego: z tobą ftołu 
będzie iadał, ztobą będzie mile rox 
zmawiał, JEUS uboftwionego ferca 
miłość będzie ci oświadczał, będzie 
cię tzcił, będzie ci we wfzyftkim po- 
fłufzny, będzie ci ufługiwał, będzie 
razem z tobą na wśrztacie ciefielfkim, 
w fpoł pracował. Na koniec JEZUS 
nie odltąpi cię przy Śmierci, będzie 
cię pofilał w oftatniey potyczcze, JE- 
ZUS oftatniego od ciebie odbierze 
Ducha, JEZUS fam włafnemi rękami 
zamknie ci Śmiertelne oczy. Ab! co 
zá łafki, co za pociechy, ñagotowane 
dla Oblubieńca MARYI! o fłodkie ży- 
cie! ofłodka nad życie śmierci Obla- 
bieńca MARYI! 

J też to tak wielkie łófki, tak 'nie* 
zwyczayne Niebicfkie dśry, tak prze“ 
dziwne przychylnego ferca Bofkiego 
dowody, tak. podłego przed Niebem 
były fzacunku, że ie Ręka ana” 

Ze- 
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fzego, na ferce oziębłe, na ferce mniey 
fobie miłe zlała? á nie na dufzę w 
Świątobliwości wydofkonaloną? A 
kto waży fię i pomyśleć o tym? Wiem, 
prawda, że wielkie łafki i przywileie 
powierzchowne.  Gratie, iako nazy- 
waią, gratis date, mogą ftać razem na 
fercu ludzkim znienawiścią BOGA, 
ńle i to wiem też dobrze, że to bar- 
dzo rzadko i (niech fię wymowić 
godzi) zprzypadku dziele ię, nad to 
© tym pewnieylzy iefiem; że zwyczaye 
niestakich Faworow BOG ścifiym fwo- 
im zwykł użyczać kochankom.. Co 
famo i Kościoł Boży potwierdza, gdy 
w fprawie Kańonizacyi SS. Pańfkich 
wielki ma wzgląd na' cuda, Proroltwa, 
Obiawienia, byleby były jurydycznie 
dowiedzione. Anad to, daymy to, 
choćby w infzych materyach omylna 
byłą konfekwencya, od łafk z łafki u- 
dzielonych do świątobliwości życia, 
dle w tefo ktorey mowiemy materyj, 
iet nie zbita. -Wiemy álbowiem z 
Hiftoryi Ewangelicznóy, że komużkol- 
wiek  Taiemnica Wcielenia z ofobli- 
wfzey łafki Bofkiey, nim Syn Botki 
Światu zaczął głofić Ewangelią, była 

ôs 


256. Kazatńie, 
obiawiona, ci wfzyfcy, aćz ich tym 
mało fię ufzezęśliwionych liczy, świą* 
tobliwością życia po ten czas przed 
całym światem fłyneli. I tak poznał 
w Duchu za ofobliwym natchnieniem 
Boftwo Chryftufowe Zachatyafz, po- 
znała Elżbieta, Anna Prorokini, Syme 
on, Jan Chrzciciel, śle przez to famo 
byli u BOGA nad innych wyniefieni; 
iten dźr poznania między łafkami 
Niebiefkiemi za pierwfze fobie fzczę: 
ście mieli. Elżbieta. z podziwieniemi 
wyznała naywiękfzy dła fiebie wży- 
ciù honor, że ią Nayczyftfza Panna, 
BOGA  Wcielonego: w niewinnych 
wnętrznościach piaftuiąca nawiedziła. 
Anna Prorokini niemogąc w fercu u: 
kryć niepoiętey radości, z uyrzenia 
oczyma fwemi tak długo oczekiwaney 
od Narodu ludzkiego obietnicy, iakoby, 
owlzyftkim zapomniawfży, o niczym, 
tylko o Odkupienia świata przed ca- 
łym głofiła Jzraelem. - Loqugbatur de 
iilo omnibus, qui expeliabant redemptio- 


nem Jfrael Symeonowi iuż i Życie: 


nie miłe było, Śmierci pragnął, przeź 

krociuteńki moment piaftowawfzy na 

łonie życie świńta, Ale coż to ieft 
"M wfzy- 
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wfzyfiko względem łafk, ktore ufzeze- 


| śliwiły Oblubieńca P. Nayświętfzey? W 


duchu tylko, i iśk przez żśfłonę dano 
innym poznać Wcielenia Taiemnicę; 
Jozef S. rzeczywiftą wiadomością tey 
prawdy dochodził, Raz podobno An- 
ña żSymeonem, widzieć JEZUSA 
mieli fzczęście, Oblubieniec Panny 
Nayświętfzey przez lat trzydzieści, ni: 
gdy z BOGA Wcielonego oka niefpu- 
ści; Piaftował Symeon na krociuchny 
momencik Dziecinę BOGA, Jozef $. 
przez cały wiek dzieciuny Chryfiufa 
pielęgnował. Jeżeli tedy ta fama ła” 
fka. Zacharyafzowi, Elżbiecie, Annie 
Symeonówi, wyśwładczona faz, i ną 
czas kruciuchny wyper(wadować nam 
inoże, byśmy tych Świętych za wy- 
foce Świętych przed. Bogiem mielis 
toż mowić o Jozefie S. ktory fam te 
wizyftkie przywileje, nie raz, śle po 
tyliąc kroć razy, á procz tych inne 
wyfokie, jemu famemu fzczegulne od- 
bierał? ol zapewne fłufznie twierdzić 
inożem, Że tę niezwyczayne dary Nie- 
biefkie, wyfłużył fobie Oblubieniec Pan- 
my Nayświętfzey w wyfokim ftopniu 
cnotami. Ale iśkiemiż? PrzeBog! co 
R tam 


25% Kazanie; . 

tam za niewinność ferca, co z4'czyę 
Rosé dufzy była, ktora tyle u BOGA, 
mogła, że pominąwfzy tyle milionow. 
inoych, i ich załugi, iakoby za. nic 
względem |ozefowych maiąc, famego' 
Jozefa za Oblubieńca Maryi przezna: 
czył. Mufiała tam naypierwey głębo- 
ka, przepóścilta w fercu Jozefowym 
mięfzkać pokora, ponieważ BOG ztak 
fkrytemi 1. niefłychanemi . Taiemnic 
Niebiefkich łafkami, nie wyniofłym, 4+ 
le maluczkim: u fiebie famych „zwykł 
fię zwierzać umyfłom.  Abfcondi/ti hoc 
a Sapientibus, © reuelafi. ea parvulis. Je- 
żeli, zdś o wielkość -wiary idzie? Jus 
żeż mi nie ftawiaycie przed oczy fas 
wnego w tey cnocie Abrahama, bo 
mi fię nie bez fundamentu widzi, że 
śni Abrahamowi śni żadnemu z flug 
Bofkich rożnemi doświadczeniami od: 
BOGA wyprobawanych nigdy tak fię 
z włafnym rozumem paflowść nieprzy= 
fzło, na przekonanie lego do uwie» 
rzenia rzeczom na pozor tak przeci= 
wnym, tak niepodobnym, tak. rozu» 
mem ludzkim niedościgłym, na iakie 
przyftał całym umyfłem Oblubieniec 
Maryi. 
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Co profzę być mogło trudniey= 
{zego na rozum Jozefa $. iśko dić te- 
mu wiarę, że Oblubienica Jego, kto» 
rey niedśwno był przyrzekł być ftros 
Żem czyftości, lubo poczęła, śle kwia- 
tu „czyftości nieutraciła, zoftała Mat- 
ką, śnie przeftała. być Panną,i że 
poczęcie zá fprawą Ducha S. ftało fię? 
uwierzył temu wfzyfikiemu Jozef. 
Co ciężfzego na iego ferce? jako ze- 
Zwolić na to, że, Oblubienica iego 
Nśyświętfza, porodzi, Syna, śle om 
niebędzie iego Qycem? zezwolił chę: 
tnie na: to. „Wyperlwadówać te fobie 
bez powątpiewania, Że. Dziecina z 
Matyi urodzona, ieft iego: Bogiem, że 
fo niemowlę, ktore. on na ręku pias 
ftował,; na trzech palcach; Mąchinę 
Świata utrzymuie, to niewinniątko; 
ktore zpod Herodowego miecza wyr- 
wie, świat zniewoli fzatańłkiey ofwo» 
bodzi; i że tego Dziecięcia wzgar: 
dzonego, być Qycem, tey ubożuchney 
Pźnienki być Oblubieńcem, im ufłu- 
giwać, ich pracą fwoich rąk żywić, 
na tym iego honor i fzczęście zawi« 
flo? O toż Jozef łatwioteńko, z ochos 
tą. ślepą wiarą, to wfzyftko fobie 

R2 wy- 


254 Każanie, 
wyperfwadówał. A wyperfwadował 
fobie, nie rzetelnym głofem Bofkim 
do wierzenia rzeczy niepodobnych po~“ 
budzony iako- Abraham, śle na iedno 
fkinienie Anielfkie, i to iefzcze we 
Śnie dane, o czym powątpiewać mogł 
bez fkrupułu. Gdyby BOGU do fie- 
bie iak do Abraama mowiącemu us 
wierzył, iużby tym famym wiarś ie- 
go wyrownała Pótryarchom, ale że 
na Anielfkie, i to iefzcze przez fen 
przyftał napomnienie; w tak niepoięs 
tych Tatemnicach, tu już przefzedł 
dawnych Patryarchow, tu dał wiśry 
przykład, bez przykładu. 

Alić nie tylko rozum przez wia- 
rę, i wola przez ftofowanie fię z wos 
lą Bożą była złączona z Bogiem w 
Oblubieńcu Maryi. Ledwo co mine- 
ło dni kilka, lub kilkanaście po Naro= 
dzenia JEZUSA, tawa w nocy zno- 
wu Anioł przed Jozefem z rozkazem 
nowym. A będziefzże Obłubieńcze 
Maryi powolny na wfzyftko co ci Į- 
mieniem Bofkim we Śnie opowiem? 
pyta Anioł. Będę, odpowiada choć 
związany fpoczynkiem na zmyłłach 
Jozef. Ufluchafzże we wfzyfikim? us 
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fłucham. Oto mafz Dom i miłą Oy- 
czyznę opuścić, mafz z Dzieciątkiem 
precz uciekać? Wypełnię to wfzyftko, 
Ale uważay  Jozefie bo to potrzeba, 
żebyś (ię między obcym á grubym i 
bałwochwalnym ludem tułał po E 
gipcie: Stań fię ze mną wala BOGA 
mego.  Ale,to tam mie na rok, nie 
dwa, nie trzy śle pięć, śle fiedm, 4- 
le dziewięć, poki ci znowu czasu po- 
wrotu nieoznaymię, trzeba być Wys 
gnańcem? Będę chętnie dla wyko- 
nania ;woli Naywyżfzego. « Ale to nie 
trzeba nawet i dnia. czekáć, trzeba po- 
śród ciemney nocy, zaraz bez prze- 
wodnika uchodzić? Oto zśraz moy 
Panie biorę fig w drogę.  A-wykonał: 
że to Jożef, co we śnie obiecał? 
Patrzcie; „Porywa fię ze fnu, budzi 
Nayczyftfzą „Oblubienicę, bierze Dzie- 
cinę JEZUSA, uchodzi nocney pory 
do Egiptu, i tam 4ż do śmierci He- 
roda mięfzka, i krwawą Rak włafnych 
pracą dla Maryi i Boga Wcielonego 
dorabia fię pożywienia. O cudo 
powolności i fklilenia ferca z wolą 
Bofką! O ferce Jozefa żódnemi prze» 
<«iwnościami. nieuftrafzone! Garb te 

t 
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ták cięfzkie rdzy ferca, podługim z 
Nayświętl(zą Pźsną pomięfzkaniu ná 
Oblubieńca Móryi / uderzyły, iefzczeby 
fie iakimkolwiek pretextem mowić mo- 
gła, żestak wfpóniałego na wfzyftkie 


Krzyże umyfłu, tak dofkonałego ode œ 


dinia fię na wolą Bofką Jozef potros 
fzé zá czófem z przykładu Maryi. ná- 
był; Lecz że to wkrotce po nayczyft* 
fzych ftóło fie zaślubinach, zeznać mie 
fiemy, Że nim Jmię wziął Oblubieńca 
Maryi, iuż fię w dofkonałey: i zupeł: 
fey /ugruntowśł« cnocie, ieżeli  nie- 
chdemy pozwolić na to, że'Pan' Náy+ 
wyżfzy, ktory włkroś ferca ludzkie 
przenika, i wfzyftko* mieomhylną Ma: 
drością rozporządza, obráb dla Mátki 
Syna fwego mhiey przyzwoitego Oblu* 
bieńca, «1 niezdolnego 'do” wykonania 
przezeń w-czófie taiemnych 'kólo'Wcje- 
lenia ród fwoich. 


Ná koniec zapomnieymy 0 prze? 


paściftey Jozefa pokorze, «nie mieymy 
względu ná‘ cierpliwość, na heroiczne 


# wolą Bofką zgśdzanie fię, i umyfiu | 


powólność; fimo przedfięwzięcie żyć 

w Anielfkiey czyfości. dufzy 1 Ciśła, z 

ktorym. fię do zaslobia “z ają byt 
+ Ww p 
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wit, przekonać nas powinno; o gorney 
Świątobliwości, i dofkonałey Jozefa 

rzed zaślubinami Cnocie.. Wiemy z 
©ycow SS. że Panna Przenayczyftfzą 
więcznym fię była czyfłości obowią- 
zóła ślubem, z tym wfzyftkim, że przy 
nienarufzoney Panieńftwa całości mias 
ła BOGA Wcielonego wydść na świat, 
chciał tego BOG, aby miała Oblubień- 
ca częścią dla utajenia  Taiemnicy 
Wcielenia, częścią [żeby grubemu o- 
nemu ludowi i rzeczy Bofkich piesi 
przenikaiącemu nie była zgorfzeniem, 
i ftało fie za rozrządzeniem Pańfkim, 
że Jozefa, honor Oblubieńca. Maryi 
potkał. Ale fłuchaycie dźley. Po 
fkończonych Zaślubin Ceremonizch, 
ledwo co od Przeniyświętfzey Oblu- 
bienicy ufłyfzał, o iey ślubie wieczney 
czyftości, i pragnieniu iego wypełnie- 
nia; bez żadumienia, bez żadnego 0» 
ciągania fię, bez żadnego przeciwnych 
intencyi pokazania, w tym punkcie po- 
chwślił Oblubienicy Nayświętfzey he- 
rolczne przedfięwzięcia, ftwierdził Nie- 
biefkie rozolicye, i fam po tenże fam 
czós zezwolił mięfzkać z Nią w wiea 
czney czyftości, iak Anioł z Aniołem. 

' Ktoż: 
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Ktoż ci nayczyffzy Oblubieńcze. M4, 
ryi tak heroiczne do [erca podśł mys 
$li? co ci do tych-czás do niefłycha» 
ney dofkonałości było powodem? Nie 
fzácunek tey cnoty, bo wwten cząs 
Dziewićtwo było zagrzebane w nielła. 
wie, iżyć w niepłodności, miano zá znók 
odrzucenią od BOGĄ, -Nie przykład 
kogo z pośrod Synagogi, bo bezżeń-, 
ftwo i ftón Pźnieńfki fadzono zá rzecz, 
niepodobna, Mie dźlić pobudki, áni 
przykładu, „Henryk Cefórz czylty, 
Edward Krol Atgielfki niewinny, E- 
leazóriafz Hrabia niepokalany,, Bole. 
Alaw Krol Poliki wftydliwy, Alfons dry- 
gi, Krol Kafztylii Anioł w ciele, kto- 
rzy lubo w ftśnie Małżeńfkim tak przez, 
ftrzegźli nienarufzoney czyfłości, jak 
ię tylko może zichowść wiśk, pó: 
ściśleyfzym zakonie, lub ná odludney. 
pultyni, śle włzyfcy. dopiero w lat tys, 
le tyfięcy po tobie twoim przykła» 
dem zdpśleni, ná tak wyfoką i trudną 
według świśta niepodobną, odważyjj. 
fię dofkonałość. Ktoż tedy podał ci. 
to do ferca?. kto był bodźcem? nies 
możemy tu iniczey odpowiedzieć ilu. 
chócze tylko, że idko  Przenśyczyft» 
key 


3 
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fzey Pannie Pierwfzey z ludzi, ; ślub 
wieczney czyftości, natchnął” Sprawca 
rad czyftych Duch Boży, tak 1 ley 
Oblubieńcow:i, Aby byłdey podobnym, 
tenże Duch Przenńyczyft(zey podoboie 
wlał chęci. , A dśley, iąko z ślubu 
<czyftości wieczney, fłufzhie w Matce. 
Bożey poprzedzaiącą Oycowie. Swięci. 
twierdzą życja dofkonźłość, tak i nam 
z przedfięwzięcia czyftego, z ktorym 
Jozef S., do Zrękowin z.Móryą, tanah: 
wielką poprzedzającą świątobliwość 
w nieść należy. 

I táć tociefk'świątobliwość życia, 
ktorey dopełaił Jozef S. nim miśł 
honor zoftać Oblubieńcem Panny Nay- 
świętlzey. Gdyby był Jozef S, niebył 
dofkonśły S. nigdyby, go był Paa BOG 
niewybrał z4 Oblubieńca Pannie ze: 
wfzyftkich © Nayświętlzey. Nigdyby 
go Pźn' BOG z pomiędzy świta: ca- 
łego ludzi, nienąznączył, z4/ fkarbnicę 
fkrytych, -tájemnic, z4 Świńdka tak: 
przedziwnych fpraw Bofkich: <z4.Kar=: 
miciela, Piśftuna, Qyca, i'że! tik rze- 
kę, Pana i Dziedzica JEzufowi Panu. 

| Gdyby był nie był Swiętym ułomność 
| dego ludzka cnotą niewipirta, nigdyby 
| b nie: 
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niewfirzymała tak wiele przeciwności 
na początku pożycia z Maryą. Nó ko“ 
niec gdybybył nie był Swiętym i wiel 
kim S. niktby był wiśry ńiedał, że żył 
zptawdziwą Oblubienicą, iák Anioł z 
Aniołem. Więc że fię' to wlżyftko 
na nim Żyściło, być mufi; że wielką 
Życia Świątobliwością, do Zaślubin z 
Maryą przyltąpił - Jaki zaś: poftępek 
wzięła taż fama dofkonałość, w po- 
miefzkania z Matką Bofką, do tego 


przyftępuię. 
CZĘŚC DRUGA. 


Kiedy z48 zamyślam, pokazać w tey! 


drugiey części, pochwół Józefa ‘S. 
wzrofi i przymnożenie świątobliwo= 
ści iego, w pomiefzkaniu lat blifko 
trzydzieftu z Nayświętlzą Panng, nie 
jelt moiá intencya wfzyftkie wyliczać 
święte poftępkii górowania (ię do náy- 
wyżfzey dofkonałości, boby tu trzeba 


mowić o rzeczach, wielkością niepo< 


iętych. Dofyć wielkie zdómi fię zda- 
nie, onowey w pożyciu z Matką Bo- 
fką Jozefa Świętego świątobliwości u 
was wzbudzę, gdy powiem, że t Wys 
PU 
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dofkonaleniu lubo 1uż gorney. Jozefa 
S. świątobliwości, przykład, gorliwość, 
i przyczyna wielowładna Maryi, ika 
mńyukochśńfzey Oblubienicy, bez, prze- 
fiainku pracowały. 

Niechcę fię tu ztym rozfzerzać, 
jak ieft wielka -móc i dzielność wiel- 
kiego przytładu, i iako famo. przefta- 
wanie z cnotliwemi ludźmi, wielką od- 
miang na fercu 1 obyczaiąch, choćby, 
zepfatych, czyni. Wyrok prawie jeft 
Qycow SS. i Nauczycielow życia do 
fkonśłego.  Ktobykolwiek thoć iednę 
godzinkę, “ieden momencik, ftrawił na 
tozmowach świętych z Ofóbą "Ducha 
Bożego pełną, rzecz do wierzenia nies 
podobna aby iżkiey nie uczuł na du- 
fzy ku lepfzemu odmiany, i (Że tak 
tzekę, ) nie nópił fię ońey tak sli- 
czńey cnot przedziwnych woni, Chry. 
żoftom S: świśdczy, jako. z4, czafow 
lego, kiedy Puftynie Swiętemi fiwety 
Puftelnikami, z dworności bśrdziey, á 
niżeli z pragnienia poftępku dufznego, 
wielu biegło wgłębokie pufzcze ku ich 
widzeniu, z tym wfzyftkim iednak, gdy 
do domu powrocili, fimi domowi wi- 
dzieli po nich ślady, iakieyś nowey 

i świą» 
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Świątobliwości, i znaki oczywiftego pos 
lepfzenia, lubo oni fámi tego do fiebie 
bieznślii Jeżeli tedy to prawda, já- 
kož ieit bez pochyby, iśkiż poftępek 
w świątobliwości mufiał odnieść Jo: 
zef S. będąc przez lat tyle, w uftawi- 
czym. pożycia z Nayświętzą. nad 
wfzyftkie ftworzenia Panną i Matką 
Bofką, Sima myśl, fimo obięcie ro- 
żumem, famá woczśch przytomność 
tak układney, ták pokorney, ták świą- 
tobliwey Ofoby, iśka była Pánna náy= 
czyktízá, famo Weyrzenie na ow żywy 
Qbróz wfzelakiey dofkonałości, mogłoż 
w Świętym Oblubieńcu goracey ku 
podobnym cnotom nie zápálić miłości? 
Pomyślcież tu fobie; rozumem, ieżeli 
można dochodźciejśk wielce cnotMśryi 
heroicznych, oktorych niebezcięfzkiego 
Żólu nie wiemy, fam ieden Jozef był 
świadkiem? i ik wielkie wyrśżenią 
te, tók, dzielne przykłady, pa fercu i 
dulzy jego uczyniły? iá wątpić nie 
moge, że fimo pokorne Maryi mil- 
czenie tak mogło przytomnego zbu- 
dowaić, że patrząć na Pannę, Nayczyłt= 
fzą pokornie milczącą, było to iedno, 
go lig „rozpalić Milością BOGA, co 
wzgate 
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wzgárdzić wfzyftkim, cokolwiek nie 
jeft Bogiem. Coż dopiero ik dziel- 
ne, iák fkuteczne mufiały być rozmos 
Wy pochodzące z tego ferca, w kto- 
tym Duch Swięty fzczegulnie mię- 
fzkał, na ktore całe łáfk (woich wylał 
morze, ktore więkfzą Miłością Bofką 
pałało, aniżeli wfzyfcy razem Serafi- 
nowie. Co tam zá ognie pochodziły 
ż Uft Maryi, kiedy ie otworzyła na 
wynurzenie zatopionych w BOGU Mi- 
łości? choćby nśyoziębleyfze, choćby 
lodowśte ferce przytychby upałach Mi- 
łością Bofką ftopniało. Coż mowić e . 
fercu Jozefowym ktore iuż tak do te- 
go przyfpofobione i podniefione było, 
Sama uwága i rozbieranie ufiebie fe- 
kretnych rozmow, ktore Jozef z Oblu: 
bienicą Nayświętfzą miewał, po ták 
wielu Tśiemnicach, ktore fię w ich o- 
ezich fźły, i łóf(kach Bofkich, iak fię 
co dzień odbierały, ta fáma mówię u- 
wága, nicugafzoną nigdy gorącość Du. 
cha zápálić mogła. Dopieroż kto mo» 
Że myślą dofiąc, iaki pożytek przyno- 
fiły one rozmowy, w ktorych Przenay- 
droźfza Panna, obiśśnienia (woie przez 
dziwne, i łafki fobie fzczegulne Oblu- 

bień 


264 Kazanie. 
bieńcowi S. otwierała? Poiąć tego; 
dopieroż wymowić (niepodobna, śle z 
podziwieniem. kończyć, iśk wiele przy: 
kłady dofkovałe Mśryi, pomogły do 
wyżfzey Świątobliwości Jozefowi $.2 
Jeżeli bowiem daleko, i ledwie. nie nies 
fkończenie niżfzych fiug Bofkich; do- 
bry przykład, mogł Świątobliwość w 
mowić w złych częftokroć ludzi. Mos 
gła Miłość Chrześciańika prawowier- 
nych. Tebiyczykow, ku żnędznionym 
Pogańfkim zołnierzom, Pśchomiufza 
od.Pogihfkiey ciemności do Światła 
wiary przywieść. Mogł Narcyfius Bi; 
fkup nie nagannym życiem, Afrę ia= 
wnogrzefznicę przed butzą prześlądo- 
wania u niey fię chróniąc, od nierządu 
do Anielfkiego nawtocić życiś, Mogł 
dworzanin Teodozego Cefarza trefun= 
kowym czytaniem dzieł Antoniego 
Świętego, do Puftelniczego zdpślić fię 
ftanu, i (wym przykładem Towarzy” 
fza do życia odmiany pociągnąć. Mo- 
gło niezwyciężone Meczeńnikow Chry“ 
ftufowych Męfiwo, flyfzącemu: o kato- 
wniach å fchorzałemu Chrześcianino* 
wi tak wielkiego dodać ferca, żegdy 
©fwoiey mocy poftąpić niemogł fu- 
gomi 
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gom (ię nieść kśzał na plśc Męczeńs 
fki.: A Mátki Bofkiey nierownie święt< 
fze, nierownie. dofkonślfze przykłady 
takby miśły być niefzczęśliwe, że w 
fercu Jozefowym, w Jozefowym mo: 
wię, nie w oziębłym. i to- przez lat 
blilko trzydzieści pożytku żadnego nie= 
fprawiły? Jedno ztrzech być mufia- 
io: abo przykłady niedofkonałe, Albo 
ferce Jozefa niefpofobne, ślbo wolą 
Bolka na przefzkodzie była. Ktoby 
pierwfze mowił, godności by Mótki 
Bofkiey uwłoczył. Ktoby drugie, bił. 
by ną Ewangelią. Jofeph Vir Jufłus. 
Ktoby oftatnie, znieśćby chciał świą- 
tobliwość Bofką. 

„Chociażby tedy |Panna Náyczy fta 
fza żadnego ofobnego ftarania wzglę- 
dem Oblubieńca fwego dofkonałości 
nieprzyłożyła, famymby dobrym przy- 
kłade wiele do wygorowania fię w 
wyżlzą á wyżfzą świątobliwość dopo- 
mogła. Bo ta ieft natura Duchowne- 
go zbudowania. Lecz iefzcze do przy. 
kładow tak. fkutecznych przydść trze» 
ba. że Przenaydoftoynieyfza Panna, 
nieugafzoną gorliwość, nieuftanne za“ 
biegi miśła, o więkfzą. 4 więklzą Os 
lus 
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blubieńca fwego' świątobliwóść. Jee 
želi bowiem wiertzem temu, czegó 
Oycowie Swięci i rozum uczy, Że im 
kto bardziey BOGA miłuie, tym gos 
rętfzą pała gorliwością, ku rozfzerze* 
miu więkfzey á więkfzey  chwá- 
ły Bofkiey, tedy: pomieważ Prze“ 
naydoftoynieyfza Matka Bofka bźrdziey, 
i więcey kochała niż wfzyfcy SS. ras . 
żem, rieomylnie (ię wnof, że gorli- 
wość o Chwałę Bofką miała więkfzą 
w Pźnieńfkim fereu, niż wfzyfcy SS. 
Apofołowie, wyznawcy Jmienia Pźń- 
fkiego po dzikich narodach głoficiele, 
bo gorliwości miarą ieft Miłość. Lecz 
że nówrścać dufze do BOGA, wieść 
do dofkondłości, iet chwóły Bofkie= 
mu przypadkowey Maieftatowi tak: 
wielkiey, sk tylko być może odfzcze- 
rego ftworzenia, przyczyniać; prówda 
być mufi, że Mśtka Boga Wcielonego. 
miała pragnienie nieugafzone, © na~ 
wracaniu, i prowadzeniu do więkfzey* 
świątobliwości ludzi. T gdyby była 
płci Kondycya w Pónieńfkim Pokoiku 
ták wfpóniałego umylłu Móryi niezam= 
knela; całyby świat pracami Apoftol- 
fkiemi zmierzyła, całyby Świat a ryś 
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GA naiwrociła. Patrzcież .otoż ta 
nieugafzóna gorliwość ód momentu 
Nśyczyfizych Zaślubin z Woli Bofkiey, 
przez lat blifko trzydzieści, iedynie' 
fię bawiła, koło Wygorowania .famego' 
Jozefa w wyżfzą 4 w wyżfzą świątobli- 
wość. (X iako porządna Miłość, tego 
wyciągała, aby Oblubieniec Naymilfzy 
był, pierwfzą tey gorliwośći materyą, 
tak Opatrzność Bofka fpfawiła,że przez 
cały czs Anielkiego ż him pomie* 
fzkania był iedyny. Teh" ogień: ferea 
rozgorzałego Maryi, któtj megt cały 
świat w płęmień Miłości Bofkiey" ga 
mienić, niemiiał tylkó iedńie' {eregui 
he ferte Jożefa do zdpdłewia i trawienia 
Miłością Bożą przez tak aługi lat prze% 
ciąg. l-damyż widrę, że te fig Ognie 
niechwyciły dufzy Józef% że niezapać 
lity wiecznych MHości BOGA pożarowi 
S. Grzęgórz Nazyanzeńiki mowiąc © 
Żądzy Wielkiey Swięty Gorgonii, ktorą, 
miała Ku nawrócenia Małżonka fwego, 
mowi, tak ta wielka była gorliwość, iż 
fie owey S. zdało, iakoby tylko polo- 
Wica ferca (wego kochała BOGA, poki 
tey mąż żył wciemńościach Pogóń" 
kich. Kto "wie ieżeli Matka Bolka por 

S: do- 
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dobnych niemiała mysli, ieżęli, „w fis 
bie nie w mowiłą Rufznie, że ferce 07 

lubieńca fwego, było częścią ferca Ma- 
ryi, o iákiegoż ftarania! o iakich zabies 
gow, iakich przemyłłow nie mufiała: za: 
żywóć, żeby ta część druga lerca (wó- 

o, tika ślbo przynaymniey: podobną, 
ják Maryi ferce, BOGA Miłością. gor 
rzało? la niewątpię, że pokora Jozefa, S. 
jeżeli przedtym, nim miał honor być 
Oblabieńcem Maryi, była uniżona, mie- 
fukaiąc z Marya, ftała fię; dla iey gor- 
liwości przepaściftą. leżeli ferce tego 
fkłonoe przedtym,do rzeczy Bolkich, 
przez Maryi ftaranie nierozdzielnie (ię 
z Bogiem fkliło i. ziednoczyło, le: 
żeli prywatnie Żyiąc, był we wfzy= 
ftkich przykrościach cierpliwy, dla gor- 
liwości, Maryi, „ftał (ię na wizyftkie 
krzyże nieczuły.; Ieżeli przed tytułem: 
Oblubieńca Panny. Nayświętfzey, Świa* 
ta nienawidził; będąc Oblubieńcem, w 
cale.światu: umarł: Teżeli „przedtym 
był dobroci niefkończoney Miłośni: 
kiem, potym z ftaraniem: Maryi 20- 
ftat: w miłości Serafinom rownym, Sig: 
wemi jeżeli byl- przed Zóślubinami 
świątobliwym: po. nich dla gorliwości 

Ma: 
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Maryi zoftał Swiętym zupełoie dofko- 
małym. GR 
<=. A zoftał dofkonałym S. iefzcze i 
dla wielomoćney Modlitwy, w ftawia- 
mia fię do BOGA wtym interefie Pan- 
ny Nayczyftfzey za Oblubieńcem fwo- 
im. Nic tedy nie mowię o wielowła” 
*dney śprawie Wlzechmocney powa- 
«wadze Maryi u fwego Syna. Maria ab 
Omnipotente Filio Omnipotens ef a efl 
mowi Richard 6 S. Vittore bo wiem, że 
świat cały prawowierny trzyma. jako 
nigdy od Syna nie może iey być od- 
mowiono, i otym pewny iefiem, że 
fię nikt tcy prawdzie przeciwnym nie- 
znaydzie. Ale w to tu raczey biię, że 
jeżeli za kogo z ludzi Matka Bofka z% 
fzczerey łafki przyczyniła fię do BO- 
GA, tedy za S. Jozefem, ile Jego bę» 
„dąć Oblabienicą, miała fc fy obowią- 
zek przyczyniać fię, ile lą do tego O- 
blubieniec Nayświętlzy fwoią wzaiem- 
mą. życzliwością goręcey pobudzał. 
Nad to chociażby na tych pobudkach 
zby wało, iefzcze powinna była oświad* 
czyć fię-ku Niemu 4 wdzięcznością, 
czyniąc to, cokolwiekby widziała, że 
pomaga do lego świątobliwości i wy- 
S2 nis- 
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miefienia na wyżlzy chwały. Stopień w 
Niebie. Jozef albowiem S. przyiąwizy 
Tytuł Oblubieńca, utrzymał lą „przy 
Jawie i honorze ludzi. -Jozef S. le- 
dynaka Jey Bofkiego wyrwał z Rak He- 
rodowych, Jozef $. byt Jey przewo» 
dnikiem, Towarzyfzem, Strożem, i Poe 
ciechą tak dalekich drog do Egiptu. 
Jozef S. pracąlą Rak iwoich żywił, 
Howem- czegokolwiek po nim pragnąć 
fpodziewać fię mogła, wfzyltkiemu [o- 
zef ządolyć, uczynił, "A Panna Prze- 
czyfta, ktorą odziedziczyła w dofko* 
nałym ftopniu wizyftkie cnoty, tak nie. 
użytego, byłaby derca, że fię za tak 
wielkie Dobrodzieyftwa, ftawiła nie- 
wdzięczna, i nie nadgrodziła Dobro= 
czyhcy fwoią, u BOGA przyczyną nie 
mogąc mu infzey w fkutku pokazać 
wdzięczności? 4komuż . to. w głowie 
poftanie? o iśkich mu tedy łafk 1 Da- 
gow Niebiefkich  nieuprofiła, ktorych 
zapewne Syn dey naymilfży udzielił 
choynie, jako, dla tego, ktorego tak u- 
kochał, i Cieżeli fe godzi mowić, ) 

owinien był być wdzięcznym. . Bye 
ha tedy Jozefu $. świątobliwość nie 


gownie więk(za po Zaślybinach, niż 
; przede 


o S. Jozefie... ar 
y przedtym, iuż to -dla dzielńego Maryi 
zy przykładu, już dla. nieugafzoney gor- 
faj diwości, iaż dla przeważney Oblubie- 
le" nicy Nayświętfzey przyczyny. F 
[e- Otom, ieżeli (ię nie mylę, wywiodł 
o zobudwoch miar zacność:Twoię wiel- 
0r ki Patryarcho prawa łafki, naychwale- 
tu. bnieyfzy we wfzyftkich -Qycze 'Ańiel- 
pił, dki, Oblubieńcze Maryi, Nayłafkawfzy 
ąć .Patronie moy Jozefie S. Przyimiy prò- 
[0- fzę niegodną tę pracą moię, ktorą Two- 
e ‘Jey poświęcam 'ćżci i chwale, przyi- 
0s miy ią tafkawie, a moim w ży- 
ig! ciu i przy: śmierci bądź 0- 
tak i piekunem, Amen.: < 
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